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Rada Ligi narodów w o ta  Węgier
Rola Polski.

i Krakt.Tv, 25 czerwca.
(j.) Ma ostatniem posiedzeniu s wojem 

R ada  Ligi Narodów bardzo niewiele 
zajmowała się sprawami, które umiesz­
czono na porządku dziennym obrad, na­
tomiast przedstawiciele najw ażnie j­
szych państw  bardzo pilnie omawiali 
znane kwestje pierwszorzędnego zna­
czenia, które wyłoniły się na tle Incy­
dentów w Londynie i Warszawie. Sku t­
kiem tego Rada L ig, Narodów załatwiła 
tylko drobniejsze sprawy, rozmaite zaś 
mniej lub więcej ostre spory przekazała 
do załatwienia następnemu posiedzeniu 
Rady. Odłożono zasadni ese załatwienie 
sporu liiemieeko-litewskiego o K łajpe­
do, odroczono równie ostateczne roz­
strzygnięcie w sprawie liiaterjalow wo­
jennych dla Polski na  W esterplatte  w 
Gdańsku, usunięto z porządku dzienne­
go bolesną martyrolog ję Armeńczyków, 
a wreszcie poprostu zlekceważono zaża­
lenie W ęgier przeciwko IlumuDji n a  tle 
trak tow ania  przez n .ą J  rumuński lu­
dności węgierskiej w Siedmiogrodzie.

T ten właśni* rumuńsko-węgjerski 
spór, zlekceważony przez Radę Ligi Na­
rodów, wywołał w t  tropie pewne odru­
chy protestu. Rząd rumuński przepro­
wadził wywłaszczenie dóbr, które były 
własnością Węgrów w sposób, zupełnie 
podobny do konfiskaty. J e s t  to niele 
dwie śmiertelny cios, zadany stanowi 
węgierskiego posiadania majątkowego i 
politycznego. Znika z widowni siet 
dmiogrodzkiej historyczna szlachta wę­
gierska, która mimo swoich wad, odzna­
cza się płomiennym pstrjotyzm em , a w 
chwilach przełomowych dla narodu ni­
gdy nie szczędziła krwi i mienia. W  do­
datku rząd rumuński sprawę optantów

narodowości węgierskiej sprowadził na 
tory, równie bezprawne, jak  dla ,.podda- 
nycli“ Rum unj: narodowości węgier­
skiej zgubne. Nie będziemy tutaj, poda­
wać szezeg Jów tego zatargu, konstatu­
jemy tylko, że Węgrom stała się w Ru- 
munji krzywda, bogdaj czy nie niepowe­
towana, a Rada Ligi Narodów zgodziła 
się n a  mą, odroczywszy załatwienie spo­
ru  na później. Oby ta  krzywda została 
w Genewie przy najbliższej sposobno­
ści naprawiona.

W spomrueliśmy, żo z lekcew ażeni 
W ęgier przez Radę Ingi Narodów ‘w y­
wołało odruchy protestu w Europie. — 
L’ak jes t  rzeczywiście. Oto viseount 

Rotkeimere, właściciel potężnego kon­
cernu prasowego, S e jm u ją c e g o  Takie 
pisma jak  „Daily Mail“ i London Eve- 
mng News“, ogłosił w prasie  swojej a r ­
tykuł, powtórzony przez prasę  europej­
ską w całośc lub streszczeniu, występu­
jąc bardzo energicznie w obronie W ę­
gier i domagając się zmiany postano­
wień t ra k ta tu  z Trianon i zmiany 
bardzo gruntownej. T tak  Rotherme. e 
podnosi, że ta część Siedmiogrodu, k'-órą 
zamieszkuje zw arła  ludność wigierska, 
liczącą 600.000 głów, powinna nowróeić 
do Węgier. Równie należałoby zdaniem 
Rotbonnereka pomyśleć o całym miijo- 
nic Węgrów na Siowaezyźnic, a wresz­
cie o pokaźnej ludności węgierskiej, 
wcielonej do Jugosławji.

Na pytanie, dlaczego i w jakim celu 
viscount Rothermere wystą uł tak  na­
gle w obronie W ęgier przeciwko trzem 
pańtwom, tworzącym małą en ten tę, n a ­
suwa się podejrzenie, że chodzi mu pod­
ważenie wpływów Franc j i  we wscho­
dniej Europie. Uzasadnienie tego podej­

rzenia można znaleźć w następującym  
zwrocie artyku łu  Rotkermere‘a: „Brak 
stałość w stosunkach, stworzonych 
przez wmjnę, wystąpił na jaw  w takcie, 
ze Czechosłowacja, Jugosław ja  i R um u­
n ia  poczuły się czemprędzej do obo- 
wązku utworzenia pod egidą F r a n c i  
sojuszu militarnego, celem utrzym ania 
t ra k ta .u  z TG anon“.

Jeżeli tak  jest, jeżel' chodzi o podw a­
żenie wpływów Franc j i  na tym terenie, 
to obowiązkiem Polski, jako sojusznicz­
ki Francji , jest  zwrócenie uwagi francu­
skich mężów stanu na to niebezpieczeń­
stwo, -Musimy stwierdzić lojalnie i o- 
twarcie, że Węgrom stała się kizywda. 
Możemy to uczynić tern bardziej, że nie 
tak dawno P ra g a  oświadczyła, że może 
wszcząć z Budapesztem rozmowy w 
sprawie,,poprawienia“ granic“.N a  podo­
bny krok powinna sie zdobyć Rumunja, 
a także Jugosław ja. Zresztą wtchodzi tu 
w grę nie tylko poprawa granic, ale 
także zapewnienie ludności węgierskiej, 
oderwanej od ojczyzny, pewnych praw 
autonomicznych.

W ęgry pomawiane są o to, że m ają o-
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czy zwrócone na BeFin. 0  tosamo poma­
wiana .,est Bułgar ja. Jeżeli tak jest 
rzeczywiście, to należy postarać się o 
to, ażeby tym państwom umożliwić in­
ną oyjentację. Albowiem nie jest dobrze, 
jeżeli nić sym patji  do Niemiec ciągnie 
się od Berlina przez Wie Ani do Buda­
pesztu, a dalej przez Soiję do K onstan­
tynopola i... Angory. To już nie jest 
pochvażeniem tylko wpływów francu 
skieb, lecz także angielskich. Jeżeli 
Mussoiini tyle lazy  oświadczał, że 
Rzym nigdy nie zezwoli na połączenie 
się Austrji z Węgrami, to miał i ma na 
myśli właśni i ową niebezpieczną nić 
sy m p a tj i  od Berlina aż do Angory.

I  na tom tle rysuje sic wWaźfua rola 
Polski. Pozostawiamy na boku głęboki 
sentyment polsko-węgierski, a zwraca­
my uwagę na współczesny i wspólny in­
teres F rancji  i nawet Anglji w odnie­
sieniu się do "Węgier.

-o§o-

Węgierski adres dziękczynny
. dla lorda Rcthermere’a,

E-adatveszt, 25 czerw ca. (PAT) W szystkie 
d z ien n ik i w y raża ją  w  a rty k u łach  w stępnych  
sw e zadow olenie i  w dzięczność dla lorda 
R o th e rm ere^ , k tóry  onegdaj n a  lam ach  „D aily 
M aili’ w y stąp ił z obszernym  a rtyku łem  poli­
tycznym ,, dla W ęgier bardzo p rzy jaźn ie  i  ser- 
decznis usposobionym . O becnie z ine ja tyw y

publicysty  węgierskiego, F ran c iszk a  R erczego 
podjęto akcję , m a jącą  n a  ceiu  w yrażenie 
w dzięczności lordowi R othrem ere owi p rz e j z>> 
branie około miliona podpisow onyw ateli w ę­
gierskich, które będa m anifestacją całego naro­
du węgierskiego za życzliw ość ok izaną W ę­
grom ze strony Angl,i.

mfirnmalt id;? (roli zburzonuai f !j j
n o  W s c H e d n e .

Berlin, 25 czerw ca (PAT). D zienniki dono-i m a w-ystosow - ć do rzeczoznaw ców  wojsko, 
sza, że gen von P avels w najb liższych  dniach Iw ych ambasad alianckich zaproszenia do zw ie-

DR. ADAM CHMIEL.

Co znaleziono w  gałce w ie ży 
koścoia św Floriana w  Krakowie

P rzed  25 la ty , ho 1 w rze śn ia  1C 02 r. rozpo­
częto p rzebudow ę kośc io ła  św. F io r ja n a  na  
K leparzu . P o  trzech  m iesięcznej p racy  zało­
żono n a  szczy tach  dw óch now ych w ież g a łk i 
złocone. Do g a ik i wieży lew ej „w łożono re li­
k w ie  św ięte , d o kum en ta  daw nie jsze  i parnia 
teczk i, ja k ie  w y ję to  p rzy  rozb ieran iu  s ta ry ch  
w ież a jednocześn ie  dodano  now e pam ią tecz- 
k i“ . (D okum ent z r, 1902). N iezbyt dobrze 
i n ieszczelnie osadzono w ów czas (29 lis to p a ­
da 1902 r.) tę  g a łk ę , skoro  w  p o czą tku  czer­
wca b. r . szczyp; te j w ieży zga łką  i krzyżem  
pochylił się, grożąc spadnięciem . —  F o z d ję -  
c iu  pochylonego  szczy tu  okazało  się, że 
trzp ień  —  czyli t. zw. „ K r ó l "  jego  zb u tw ia ł 
w sk u tek  zac iek an ia  w ody. Złożone w te j g a ł­
ce daw ne d o kum en ty  i p rzedm io ty  po d a ję  
w  k ró tk im  opisie, nie były  one bow iem  do­
tychczas spisane.

1) N ajdaw nie jszy  dokum ent, sp isan y  w ję- 
z .k u  łac iń sk im , pochodzi z r. 1760. W spo­
m ina on, że pożar, k tó ry  p ow sta ł w k la sz to ­
rze W frytek n a  B iskupia  w r. 1755, d n .a  26 
lipca , Euis^czyl n ie ty lk o  k la sz to r i kośció ł 
W .zYtek, lecz także kościółek . s łow iańsk i"  
Św. K rzyża , kośció ł św. F ilip;, i J a k ó b a , k o ­
ściół św ” Szym ona i dudy , tudzież  78 dom ów  
m u row anych  lub  d rew nianych  w  mii si ie Kle- 
p a rz u  i ko llcg ia tę  sw. 'Ftorjfcna. W ^koeorełe 
c>w. F io r ja n a  sp łonę ły  dw ie w ieże i s top iły  
się 3 dzw ony, w  nich  sie zn a id u iące , dalej 
dach nad  kościołem , szkoła , w ikarów ka, n re- 
p o zy tu ra  ko llcg iaoka, słow em  budynk i ok a la ­
ją c e  kośció ł. K siądz A nton i M ikołaj K rzan o ­
w sk i, I>r. św. T eofogji i  p ro feso r, prow izor 
B ursy  a proboszcz koilegiaity sw. F io r ja n a  
w r. 1769 »woim kosztem  odbudow ał fasadę  
kościo ła  i obie w ieże z hełm am i, p o k ry w a jąc  
je  b lachą  m iedzianą. P o ża r z r. 1755 rów nież 
groźny  jak  pożar K leparza  i K ościoła w  r

1528, zniszczył ju ż  czw arty  z rzędu  w ystaw ie , 
ny kośció ł św. F io r ja n a  i to  ten , k tó ry  b iskup  
k ra k . A ndnzej T rzeb ick i odbudow ał w  r. .1677 
w  s ty lu  barokow ym , „ozdobnym ".

2) N astęp n y  d o kum en t sp isan y  n a  p a p ie ­
rze, dn ia  23 w rześn ia  1825 r. pod p isa ł: X. Zy­
g m u n t A leksander N ałęcz z W ljm ia  tY łyński, 
a rtiu m  libera lium  filozofji, p ra w a  obo jga , te- 
o log ji do k to r, w  akad em ji k rak o w sk ie j przez 
lat. p rzeszło  sześćdziesiąt w ysłużony  profesor, 
dziel S tan is ław a  Oksizyca O rzechow skiego, 
R usina , tłum acz  (D zielą 2 tom y, ‘82(5, ko­
śc io ła  ko lleg ia ty  św. F lo tja n a  w  K rakow ie  
przy  K leparzu  proboszcz, rę k ą  w łasną, liczą­
cy  w ieku sw ego la t  ośm dziesią.t trzy', d n ia  21 
s ty czn ia  1825 r. in s ty tu o w an y  Ad m ajorem  Dei 
G ioriam ". Ks, W ły ń sk i odnow ił ty lko  wieżę 
pó łnocną, za to  w dokum encie  tyir., k tó ry  p i­
sał „zpraw iFiiw em  uczuciem  se rc a "  czy tam y, 
przydługi odzew  jego do Boga, Ł ,_  raczy ł 
w skrzesić zgrotiu  zam ordow aną -  O jczyznę, 
M atkę n aszą  „a  sto lica  n iegdyś m iłego T obie  
ludu —  K raków , ju ż  od k ilk u  la t  k sz ta łtn ie  
zdobiona, gdzie  n a  m iejscu  daw nych  n iebo­
tycznych  liasztów  i m urów , w znoszą się dzi­
siaj p iękne  ogrody , t.. j . p lan ty , n iech  w yrów ­
na w okazałości p ierw - :ym stolicom  E u ro p y  
i n ieus tannem  n iech a j będzie  sied lisk iem  w ia ­
ry , n au k i i p a tr jo ty zm u  n iezachw ianych  ni- 
czem  P olaków ".

3) T rzeci d o kum en t p ap ie ro w y  w języ k u  
łac ińsk im , je s t  z r . 1836. w k tó ry m  p rep o zy t 
ko lleg ia ty , k s. J a n  S tan isław  P rzyby lsk i, dr. 
św. T eologji. p ro feso r un iw er . cenzor k siążek , 
poda je , że od 2 s ie rp n ia  do k o ń ca  w rześnia 
w ystaw iono  now e k rzyże  n ad  w ieżam i, n a p ra ­
w iono dach y  w ież i zegar, o tynkow ano  ca ły  
kośció ł zew nątrz  i w ym alow ano go w ew nątrz  
na  k o lo r p iaskow y, nap raw iono  rów nież dach 
dachów kow y n a  koście le . W ieże nap raw ia ł 
M ateusz TYilgus z B ieńczyc, kośció ł b ielił m u­
ra rz  R ac ibo rsk i, p o d  dozorem  ks. Ant. Ja ło - 
szyńsk iego , p rzen iesionego  z p a ra f j i  ra c ib o r­
sk ie j do sw  F io rjan a .

4) D okum en t z d. 29 w rześn ia  1869 rą  sp i­
sany n a  m ałej kartce pergam inow ej, zaw iera

w iadom ości, że w r. 1864 odnow ione zostało  
ca łe  w iązanie i pok ry c ie  n a  w ieży po łu d n io ­
wej, a  w  r. 1S69 n a  -wieży pó łnocnej za p ro  
bóstw a ks. d ra  K aro la  T elg i, prof. k an o n ik a  
i dz iekana  k ap itu ły . Do kom ite tu  para fja lne- 
go  w r. 1869 należeli, p ro f. uniw . dr. S tefan 
K uczyński, o b w a te l  k ra k . A. G utkow ski, J u -  
ljan  R ogaczew ski, T C hęciński i ks. K azi­
m ierz Os żacki. .

5) D okum ent o o s ta tn ie j, w iększej p rzeb u ­
dowie k ośc io ła  św. F io r ja n a , kosztem  ów cze­
snego p rep o zy ta  k o lleg ia ty  i p roboszcza te jże  
p a ra f ji (od 13 kw ie tn ia  1901) ks. Dra W in­
cen tego  Sm oczyńskiego, ta jn eg o  podkom orze­
go pap iesk iego  ( f  3 /V III. r. 1903), k ió rą  za­
częte 1 w rześn ia  1902 r.,po il k ie ru n k iem  ar- 
c h itek ty  i budow niczego m. Podgórza , Józefa  
K ryłow skiego. N adm urow ano  w ów czas obie 
w ieże o o m etrów  w yżej, a  nad  niem i hełm y 
i szczy ty  w ieżow e znacznie podniesiono, po ­
k ry w ając . je  now ą m iedzianą  b lachą . P rz e d ­
sionek koście lny  zosta ł zupełn ie  p rzerob iony , 
k o p u ła  jeg o  podn iesiona  i  p o k ry ta  now ą m ie­
d z ian ą  b lachą , Ze sirony  n a w  bocznych  w e  
m urow ano  4 now e kap lice , w  k tó rych  pom ie­
szczono z różow ego m arm u ru  m erońskiego 
ołtairze ( w sty lu  ro m a ń s k im •p rz e n ie s io n e  tu  
z bazy lik i św. A ntoniego w P adw ie . P rzeb u ­
dow ano n a d to  obie z a k ry s tje  i n ap raw iono  
sta lle , tudzież param en ta  kościelne. W nętrze 
kościo ła  przyozdobiono 2 posągam i m arm uro  
w emi św. A nton iego  i św. Józefa , d łu ta  Cy- 
p r ja n a  G odebskiego.

D okum ent w ym ienia d a le j rzem ieśln ików , 
p racu jący ch  p rzy  te j przebudow ie, ów czesny 
k o m ite t p a ra f ja ln y . D okum ent p o d p isany  je s t  
przez obecnych przy  w łożeniu jeg o  do g a łk i, 
d n ia  29 lis to p ad a  1902 roku . W raz  z ty m  do­
k um en tem  do łączy ł ptsm o A ugustyn  K um - 
m er, m a js te r  b lacha rsk i, z a ję ty  z innym i rze­
m ieśln ikam i p rzy  pok ryc iu  w ież i zak ład an iu  
g a łk i w ieżow ej.

P am ią tk i, z łożone w  te j ga łce  p rzy  doku ­
m entach , stan o w ią : rtd ikw je św iętych , um ie­
szczone tu ta j w  r. 1760. O w inięte w  pap ierk i, 
n ie m a ją  jed n ak  „au te n ty k ó w ". M iędzy reli- 
k w jam i są re likw je : b łogosław ionego  Jana

K an t ego, św  Ja c k a . D alej A gnus Dei z wo­
sku , 2 k rzyż j-k i z d rzew a i t. p. W pudełecz­
ku  drew nianem  — oprócz re lik w ji św. Dezy- 
derjusza , jes t m aleńk i m iedzioryt, p rzed s ta ­
w ia jący  P iętę  z nap isem : ,..Jesu et M aria vo- 
bis do co r eum  summa m ea" i cząstka  innego 
„A g n u sk a" . Ks. W ły fek i do łączy ł w p u d e­
łeczku  skórzanem , w  ksz ta łc ie  serca dw ie re ­
lik w je : D e C olum na Je su  C hris ti i Yeluiu B, 
V. M ariae, op raw ne  za szk ie łkam i rznietem i, 
opatrzone p ieczą tkam i (an tyk i).

Do dokum entu  z r. 1869 dołączono  2 m eda­
le z b iałego  m etalu , t, j. 1) na  pam ią tk ę  po ­
grzebu  zw łok K azim ierza  W . w K rakow ie i
2) n a  p a in iąU ę  obchodu U nji L ubelsk i“j we 
Lwow ie w  r. 1869. D alej 2 k rzy ży k i żelazne 
z r, 1861 (8 kw ietnia. — W arszaw a), noszone 
w ów czas przez n iew iasty  po lsk ie , ja k o  znak 
żałoby  narodow ej.

N ajw ięcej pam ią tek  w łożył ks. d r. Smo­
czyńsk i w  r. 1902: dw a m edale  w ybite  s ta ra ­
niem  jego , ja k o  prze,w odnika p ie lg rzym ek  
polski ’h do R zym u n a  cześć J.eona XIII (1 8 S 8 \ 
m edal n a  50 jub ileusz  b iskup i P iu sa  IX (1877), 
r>ify w R zym ie, sreb rn y  m edal 1. m iedzynaro- 
dow ego ko n g resu  an tynm sońsk iego  w T ry ­
dencie, m edale brązow e n a  50-lccie k a p ła ń ­
stw a L eona X III i jak o  czciciela S erca P a n a  
Jezu sa  z r. 1990. W reszcie  14 m onet, m iędzy 
niem i je s t g rosz  z XV w., jeden  z XVI (1520), 
resz*a z czasów  późniejszych aż do r. 1S25.

G a łk a  n a  w ieży pó łnocnej kościo ła  św. F lo- 
rjiu ia  zaw iera  w ięc d o kum en ta  i p am ią tk i 
złożone w la tach  1760— 1902. Z pop rzedn ich  
w ieków  n iem a w niej dokum entów 7, może dw ie 
m o nety : je d n a  z XV w., d ru g a  z r. 1526, po­
chodzą z p op rzedn ie j epoki. W szystk ie  te  do­
k u m en ta  i p am ią tk i w łożone zo stan ą  na po­
w rót z dodaniem  now ego dokum en tu  o n a p ra ­
wie dzisiejszej szczy tu  wieży północnej sta - 
rajniem obecnego p rep o zy ta  ks. p ra ła ta  B. 
Gzeisława N iem czew skiego. O dpisy w spom nia­
nych pow yżej dokum entów  i odpisy  p rzed ­
m iotów  pam iątkow ych  p rzechow aue będą 
w Archiwum aktów  daw nych  m iasta  K ra­
kow a.

 0-----



N O W A  R E r O R M A

d żeni a zburzonych um ocnień na niem ieckiej 
0ian icv  wschodniej.

Odwiedziny rzeczoznawców wojskowych ma

ją  się odbyć w  przyszłym  tygodniu. O dwie­
dziny  te m a ją  po trw ać  około iu  d n i

Zasiłki dla rodzin rezerwistów
uchwaliła kc misja wojskowa.

(T elefonem  od naszego koresponden ta).
W arszaw a , 25 czerw ca, W czoraj odbyło się 

posiedzenie sejm ow ej kom isji wojskowej dla 
ro zp a trzen ia  w niosków  w sp raw ie  zasiłku  dla 
rodzin rezerw istów , pow ołanych  na ćw icze­
nia. Posiedzen ie  odbyło się bez u d z ia łu  zapro­
szonych  na  to posiedzenie przedstaw icie li m i­
n is te rs tw  za  w yjątk iem  p rzedstaw ic ie la  m in i- 
s te rsw a  sk arb u  Zakrzewskiego, który  ośw iad

ski CCh. D ), k tó ry  zaproponow ał załatwienie  
sprawy w komisji wojskowej, co też 13 gło­
sam i przeciw  1 głosowi posła P o lak iew icza 
przyjęto.

A rt. 1 przyjęto  jednogłośnie.
Art. 2. p o stan aw ia jący , że wydatki na  zasil- 

ki mają być pokryte w roku bieżącym  z nad­
zw yczajnych dochodów z podatków, akcyz, cel

R ozpo rządzenie o obszarach warownych
(T elefonem  od  naszego koresponden ta .)

W arszaw a, 25 czerw ca. W D zienniku  Ustaw 
ogłoszono rozporządzen ie  P rezyden ta  R zeczy­
pospolitej z m ocą u staw y , n a  którego podstaw ie 
w szystk ie obszary i m iejscow ści posiadające

W yrok w  procesie Wł. Grabskiego 
przeciw pp. Stapinskim.

Kraków, 25 czerw ca.
Na zak ończen iuw czorajszej rozpraw ie  po

szczególną w aTę V a  X o n y " p a ń s tw a 01 zortały Przesłuch iw an ia  św iadków  odczytano  zaw nio-
J skow ane przez p ro k u ra tu rę  rożne  p ism a, m. 

in. z ezn an ia  w iceprem jera  B a rtla  i b. w ice-

czy ł, że rz ąd  stoi_na stan o w isk u , iż  ćw iczen ia  i m onopoli, a  w  przyszłośc i ze zw ykłego bu- 
są  dalszym  ciągiem  służby wojskowej i że dżetu  m in is te rs tw a  sp raw  w ojskow ych, przy- 
wobec tego rodziny rezerwistów nie mogą so- jęto  w szystk iem i glosam i oprócz jednego, 
bie rościć pretensji do zasiłków . M ów ca prosił Pom im o, że dy r. Z akrzew ski dom agał się
o p rzek asan ie  sp raw y  do kom isji budżetow ej, o d esłan ia  sp raw y  do kom isji budżetow ej, przy- 

Wnio3eik ten  poparł poseł Po lak iew icz  (S tr. i stąp iono  do trzeciego c z y ta n ia  i en bloc prry-
C hłopskie).

P rzec iw  w nioskow i w y stąp ił poseł W ichliń-
jęto ca łą  ustaw ę w  trzeciej" czytaniu, w edług 
b rzm ien ia  uchw alonego  w  drugiem  czy tan iu .

OiamlKTliit i !eviue przgtatafó do Warszawo
w  K » o n ie c B z ic a K c £ łc .

W arszaw a, 25 czerw ca. D ziś ran o  n adesz ła  
odpowiedź poselstw a naszego w  Pradze n a  
polecenie, o trzym ane  od rządu , aby  z uw agi 
n a uroczystości S łow ackiego odroczyć przy­
jazd Chamberlina, zapow iedziany na  ponie­
działek do W arszaw y.

O dpowiedź poselstw a prask iego  m ówi, że 
Chamberlin i  L evine u d a ją  się w niedzielę  
z  Marjenbadu do W rocław ia, skąd  w  ponie­
działek odlecą do W arszaw y. Odłożenie p rze­
lotu okazało  się niem ożliw e.

P rzy lo t lo tn ików  n as tąp i w  godzinach po­
południow ych, w  porze jeszcze b liżej określić  
się n ie  dającej.

Na g ran icy  spo tka sam olot C h am berlina

polski aeroplan system u Junkersa to w arzy ­
s tw a „A erolot", nad Łodzią p rzy łączy  się do 
gości eskadra sam olotów wojskowych.

W W arszaw ie  n a s tąp i w ylądow anie na lot- 
niskn wojsko wem na  Mokotowie, przyczem  
pow itają  gości p rzedstaw iciele  „A erolotu" p. 
W ilczyńsk i, p rzedstaw iciel Ligi O brony Po­
w ietrznej P ań stw a  dr. Vacqneret, dalej stołe­
czne tow arzystw o  lotnicze, p rzedstaw iciele  lo­
tn ic tw a wojskowego, m in is te rs tw a  sp raw  w oj­
skow ych i sp raw  zag ran icznych .

Goście z lo tn iska  u d ad zą  się do przygoto­
w anych  d la  n ich  ap a rtam en tó w  w  ho te lu  E u­
ropejskim , w ieczorem  zaś m in is te r Z a lesk i w y­
da n a  ich  cześć  przyjęcie.

S z a l o n a  b u r z a  h u r a g a n o w a
w pow. nowogrodzkim.

(T elefonem  od  naszego korespon den ta .)  i

Na p rzes trzen i 10 tys. h a  zniszczone zosta­
ły  w  100% ozim iny , a  w  40% zboża jare. 
L asy  n a  obszarze 600 h a , zostały do połowy 
skoszone.

O sile szalejącego w ia tru  św iadczy  ; fakt 
p rzen iesien ia  w  pow. sto łpeckim  n a  odległość

W arszaw a, 25 czerw ca (A). W ojew ództw o 
now ogrodzkie — jak  już donosiliśm y —  n a ­
w iedz iła  w ielka katastrofa żyw iołow a, k tó ra  
s ro ży la  się w  pow iecie now ogrodzkim , Sło­
n im sk im  i stołpeckim . S tra szn em u  hu rag an o ­
w i tow arzyszył grad. O fiarą  h u ra g a n u  padło 
6 zabitych i  9 rannych.

L iczba o fiar by łab y  znayznie  w iększa , gdy­
b y  n ie  to, że n aw a łn ic a  p rzesz ła  w godzinach 
popołudniow ych , k iedy  zarów no  ludzie jak  i 
zw ie rzę ta  by ły  w  polu. Z niszczeniu uległo 843 
domów, w  tem  271 m ieszka lnych , 10 szkół i 
dw ie cerkw ie.

okoto 300 m kam ien ia , w agi około 300 kg. i 
ch łopca , k tó ry  życiem  p rzyp łac ił podróż napo ­
w ietrzną . W śród  ludności p an o w ał bezpośre­
dnio po ka tas tro fie  zu p e łn y  upadek  ducha. 
R ząd  p rzyszed ł z p ierw szą  tym czasow ą pom o­
cą, k tó ra  oczyw iście  będzie jeszcze n a  długi 
czas nie w y sta rcza jąca .

Reichstag aprobował politykę Stresemanna.
Berlin, 25 czerw ca (PAT). W czo ra jsza  de­

bata w  R eichstagu nad polityką zagraniczną  
R zeszy zakończy ła  się p rzem ów ieniem  skraj­
n ie  praw icow ych postów  h r. R ew entlow a i 
Graefego o raz  daw nej przew odniczącej frakcji 
kom unistycznej, a obecnej p rzew odniczącej 
g rupy  t. zw. lew icow ych kom unistów  p osłan ­
k i Gólke, zn an e j pod pseudonim em  Ruth Fi- 
sher.

Hr. R ew entlow  zaznaczy ł, że m in is te r  Stre­
sem  ann i Briand są  w olnym i .m ularzam i i 
B raćm i W ielkiego W schodu (71). M inister 
Stresem ann popełnił dzięki temu zdradę sta­
nu. Za słow a te hr. R ew entlow  został przy­

w ołany do porządku dziennego.
Po zakończen iu  dyskusji odrzucony został 

w  zw ykłem  głosow aniu  w niosek, żąda jący , 
aby Niem cy uchyliły  się  od wzięcia udziału  
w  komisji m andatów kolonialnych Ligt Naro­
dów.

W niosek kom unistyczny w y ra ż a ją c y  votum  
nieufności m inistrowi Strasem annow i został od 
rzucony olbrzym ią w iększością  głosów. Za 
w nioskiem  w ypow iedzieli się tylko kom uniści 
i V olkische, przeciw ko w nioskow i w szystkie  
partje rządowe, Z jednoczenie G ospodarcze i 
demokraci.

Konferencja m arsz. Piłsudskiego 
z  min. Zaleskim .

(T elefon em  od  naszego korespon den ta .)

W arszaw a, 25 czerw ca. M arszałek  Piłsud­
ski przyjął w czoraj o godz. 11 w ieczór w B el­
w ederze  m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  Z ale­
skiego, z  k tó rym  odbył dłuższą konferencję.

N ie dotyczyła ona, jak  się dow iaduję, spraw  
politycznych, a w szczególności n ie  do tyczy­
ła  odpowiedzi na  notę sow iecką, gdyż jak już 
d o n ieś liśm y  rzecz  ta  zosta ła  bezwarunkowo  
odroczona na czas po uroczystościach S łow ac­
kiego.

N atom iast, jak  zapew n ia ją , m arszałek^ P ił­
sudsk i zasięgał informacyj o toku rokowań po­
życzkow ych , co do k tó rych  m in. Z alesk i jest 
bezpośredn io  po inform ow any.

Obrady Senatu.
( T elefonem  od  naszego korespon den ta .)

W arszaw a. 25 czerw ca.
N a w czorajszem  posiedzen iu  sen a tu  odczy­

tano  szereg in te rpe lacy j, m. in. w  spraw ie  okól­
n ik a  m in isters tw a W . R. i O. P., o Y. M C . A., 
w  sp raw ie  języka narodow ego w  szkolnictw ie, 
o raz  w  spraw ie w ybuchu prochowni pod Kra­
kowem.

N astępn ie  z łoży ł ślubow an ie  sen a to r Gor- 
biscb, k tó ry  w szed ł n a  m iejsce zm arłego sen. 
S zczepan ika .

N astępn ie  po re fe ra tach  przy ję to  projekty  
u staw  w sp raw ie  ra ty fik ac ji: 1) konw encji o 
zw alczan iu  p rzem y tn ic tw a  tow arów  alkoholo­

w ych , 2) konw encji o trak to w an iu  p racow n i­
ków obcych n a  rów n i z k rajow ym i w  za k re ­
sie odszkodow ań za n ieszczęśliw e w ypadki 
p rzy  p racy , 3) um ow y m iędzy  P o lską  a  Au- 
s trją  d la zapob ieżen ia  dw ukro tnem u  opodat­
kow an iu  spadków , 4) paktu przyjaźni i  ser­
decznej w spółpracy m iędzy Polską a króle­
stwem  S. H. S. i w sp raw ie  tra k ta tu  koncylja- 
cy jno-arb itrażow ego m iędzy tem i p ań stw am i, 
w reszcie 5) tra k ta tu  handlow ego ł  n aw igacy j­
nego m iędzy P o lską  a  N orw egją.

N a tem  zakończono  obrady .

Sprawa zm iany ordynacji w yborczej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 25 czerw ca. W y łon iona  przez 
sejm ow ą kom isję k o n sty tu cy jn ą  sp ec ja ln a  ko­
m isja d la  ro zp a trzen ia  w niosków  w  sp raw ie  
zm iany ordynacji wyborczej, odby ła  w czoraj 
posiedzenie p rzy  udz ia le  w szystk ich  członków  
podkom isji. P rzedm iotem  obrad  by ł w niosek 
kom prom isow y, sfo rm u łw any  p rzez  pos. Po­
p ie la  (NPR). P rzedstaw icie le  stro n n ic tw  ludo­
w ych zgłosili szereg  popraw ek, posłowie mniej­
szości narodow ych ośw iadczyli s ię  przeciw  
projektowi. N adto  zastępcy  ró żn y ch  s tro n ­
n ic tw  zgłosili szereg  postulatów . Po dyskusji 
re fe ra t pow ierzono posłow i Popielow i, który 
n a  podstaw ie projektu  kom prom isow ego, ew en­
tu a ln ie  z uw zględnien iem  życzeń  i w niosków  
zgłoszonych n a  podkom isji, złoży sp raw ozda­
n ie  n a  na jb liższem  posiedzen iu  podkom isji, 
w yznaczonem  n a  dzień  30 bm . n a  godz, 11 
przedp.

uznane za obszary w arowne i  rejony wzmoc­
nione.

Do czasu  w y d an ia  now ych przepisów  odnoś­
n ie  do tych  obszarów  obow iązyw ać b ęd ą  u s ta ­
wy dotyczące tw ierdz. W ykonanie  dekretu  po­
w ierzone zostało m in istrow i sp raw  w ojsko­
w ych w  porozum ieniu  z c z y n n ik a m i z a in te re ­
sow anem u

H i. N. udzieli poparcia rządow i.
W arszaw a. 25 cze rw ca  (AW ). Ch. N. (klub 

posła D ubanow icza) n a  posiedzeniu odbytem  w 
dniu w czorajszym  rozw aża ł z za rządem  stron ­
n ic tw a  pow ziętą  uchw ałę , w  której zastrzegł 
sobie swobodny stosunek do rządn i pow ziął 
deklarację udzielenia mn w szakże pomocy i  
poparcia.

R ezolucja  opow iada się za przejściem  do u- 
sirojn polityczno-państw owego, dającego w ięk ­
sze gwarancje praworządności i  współpracy
z kościo łem  kato lick im .

W n ie d z ie l przybyw ają prochy 
Słowackiego do W arszaw y.

(T elefonem  od naszego koresponden ta .)

W arszaw a, 25 czerw ca. W ciągu  d n ia  dzi­
siejszego przybędzie statek „M ickiewicz", w io­
zący trum nę ze zw łokam i Jnljnsza Słow ackie­
go do Płocka, skąd  jntro w niedziele we w cze­
sn y ch  godzinach p o ran n y ch  wyjedzie w  kie­

runku W arszaw y.

Trumnę na Wawel poniosę generałowie
W arszaw a, 25 czerw ca. Jak  donoszą pism a, 

m arszałek  P iłsudsk i za rządz ił, aby  tru m n ę  z 
p rocham i Słow ackiego n ie ś li do ka ted ry  na  
W aw elu  generałow ie i w yżsi oficerowie.

Zw ycięstwo polskości na Górnym  Śląsku
(T elefonem  od naszego korespondenta). 
K atowice, 25 czerw ca. Pedagog szw ajcarsk i 

p. Manrer, w ydelegow any przez R adę Ligi N a­
rodów  do p rzeprow adzen ia  egzam inów  na G. 
Śląsku wśród dzieci, k tó rych  rodzice zgłosili 
w niosk i o szkolę m niejszości, u kończy ł już 
egzam iny . Na podstaw ie m a te rja łu  d osta rczo ­
nego przez niego K omisji M ieszanej, p rezy d en t 
C alonder w y d a ł w sp raw ie  egzam inów  orze­
czen ie , w którem  stw ierdza , że na 179 dzieci 
egzam inow anych przez p. Maurera tylko 70 
może być zapisanych do szkoły m niejszości. 
Reszta dzieci w ykazała  zupełny brak znajo- 
m iści języka niem ieckiego.

Próby nawiązania nowych rokowań 
z  Niemcami.

(T elefonem  o d  naszego korespondenta).

W arszaw a, 25 czerw ca. K ilkakro tne  rozm o­
w y posła  niem ieckiego w  W arszaw ie  p Ran- 
scheara z M. S. Z. co do w znow ienia rokowań  
o traktat handlow y nie dały  k o n k re tnych  w y­
ników . W pew nych  kołach pow sta ła  wobec 
tego m yśl podjęcia próby doprowadzenia do 
porozumienia m iędzy sferam i gospodarcze mi 
obydwu państw . Na tle tego porozum ien ia  do­
piero oba rząd y  podjęłyby oficjalne rokow ania
0 zaw arc ie  tra ld a tu .

W y m ian a  zdań  m iędzy sferam i gospodarcze- 
mi Polski i N iem iec — jak się dow iadujem y — 
już się  rozpoczęła. Ze strony  Polski w ystępuje  
w tej sp raw ie  p rezes organ izacji p rzem ysłow ­
ców  gó rnośląsk ich  inż. Geisenheim er i p rzed­
staw iciel sfer ro ln iczych  w poznańsk iem  p. 
ŻychlińskL N iem ców  rep rezen tu ją  delegaci 
zw iązku  przem ysłow ców  R zeszy, n a  czele k tó ­
rych  stoi ta jn y  rad ca  Castell.

Strajk budowlany w  W arszaw ie.
(T elefonem  od  naszego koresponden ta).
W arszaw a, 25 czerw ca. W  prezyd jum  R ady 

m in is trów  od b y ła  się w czoraj konferencja  w ice­
premjera Bartla z m in is trem  robót pub licznych  
Moraczewskim, o raz  p rzedstaw icielem  m in i­
ste rs tw a  skarbu , p. Sienkiew iczem  w  spraw ie 
strajku budowlrnego. Jak  się dow iadujem y, 
n a  sobotę zostali w ezw an i do p rezydjum  R ady 
m in istrów  przedstaw icie le  p rzem ysłu  budow la­
nego. R ząd  postanow ił w yw rzeć  n a  strony  in ­
teresow ane, a  w ięc zarów no  robotników , jak
1 przem ysłow ców , nacisk , w  ce lu  um ożliw ie­
n ia  rychłego zlikw idow ania strajku, któ ry  
p rzy n o s i duże s tra ty  zarów no w  społeczeń­
stw ie, jak  i w  państw ie.

Olbrzym ie oszustw a z  akredytywami 
bankowemi w  W iedniu.

W iedeń, 25 cze rw ca  (AW ). P o lic ja  w ied eń ­
ska  p rzeprow adza obecnie szczegółow e do­
ch o d zen ia  z powodu wielkich oszustw  przy po­
m ocy sfa łszow an ych  w  m istrzow ski sposób a- 
kredytyw .

O szust, k tó ry  w  W iedn iu  w ystępow ał pod n a ­
zw iskiem  Henryka Kellera, ro zp isa ł do banków  
listy , prosząc o podanie w arunków , pod jakim i 
m ógłby u zy sk ać  ak red y ty w ę, W ten  sposób do­
szedł do p o siadan ia  oryginalnego papierń listo ­
wego danego bankn i podpisów.

P rzy  pom ocy w spóln ików  w y łu d z ił on w  
b an k ach  zag ran iczn y ch  zn aczn e  sum y. Tak np. 
w  Hamburgu 90 tys. mk.. w  Schneidem nehle  
75 tys. bł. O szustw o, którego c h c ia ł dokonać 
w Z u ry ch u , n ie  udało  się. S p raw cy  udało  się

prem . T hugu tta , o raz  sen. N owodw orskiego. 
W szystkie te zezn an ia  s treszcza ją  się w  tem , 
że św iadkom  tym  o danej sp raw ie  wogóle n ic  
nie w iadom o. Tak np. poseł T hugu tt z a z n a ­
czył, iż  u w aża  za w ykluczone, by w iadom ość 
o pobran iu  rem uneracji przez G rabskiego mo­
gła być p raw dziw ą , z aś  w iceprem jer B arte l 
w y raz ił w sw em  zezn an iu  zdziw ienie, poco 
wogóle n a  niego się pow oływ ano, gdy on o ' 
sp raw ie  tej nic n ie w ie.

N a tem  przew odn iczący  zam k n ą ł postępo­
w anie dowodowe. Po  w yw odach p ro k u ra to ra  
H ubla, popierającego a k t o sk a rżen ia  i żądają- 
cego zasąd zen ia  obu o skarżonych  za występek 
obrady czoi, przem ów ił adw . B ogdani jako  peł­
nom ocnik p rem jera  G rabskiego.

M ówca w  w ym ow nych  słow ach sk reś lił ten  
sm u tny  obraz, iż n a jw y ższy  dostojnik p a ń ­
s tw a w idzi się zniew olonym  odpierać doku­
m en tam i szereg poczynionych  m u oszczerczych  
zarzu tów . Z w raca jąc  się do o skarżonych  Z 
zapy tan iem , czy z ró w n ą  śm iało śc ią  s taw ia ­
liby takie z a rzu ty , uw łacza jące  czci osobistej 
prem jerom  i m in istrom  au strjack im  i p ię tnu ­
jąc ten b rak  jakiegokolw iek poczucia szacu n k u  
dla p rzedstaw icie li w łasnego p ań stw a , p rzy ­
łącza  się Dr Bogdani do wnio-sku o zasądze­
nie oskarżonych , pozostaw iając u z n a n iu  try ­
bu n a łu  sam  w y m iar k ary . gdyż p rem jer G rab­
ski nie p rzyszed ł szukać tu ta j n a  sa li sądo­
wej zem sty  i n ie  chce, by w yrok  zb y t su ro ­
w y był n arzędziem  odw etu.

N astępnie  p rzem aw iał ob rońca obu oskarż©- 
nych  D r O berlaender, dow odząc b rak u  pod­
miotowej isto ty  c zy n u  po stron ie  oskarżonych , 
gdyż d z ia ła li oni jedynie  jako pub licyści, po­
w ołani do s trzeżen ia  dobra i in teresów  p a ń ­
stw a. O brońca podkreśla  d ob rą  w iarę  i godzi­
wą in tencję , z jak ą  in k ry m in o w an y  a r ty k u ł 
zam ieścili.

Po godzinnej n a rad z ie  try b u n a łu  ogłoszona 
wyrok ""zasądzający obu oskarżonych w  m yśl 
ak tu  oskarżen ia  za w ystępek obrizy  czci i w y ­
m ierzający  karę  Tadeuszowi Stapińskiem u 8 
tygodni aresztu z  zam ianą na 1000 zł., zaś  
Janowi Stasińskiem u karę 2-m iesięcznego are­
sztu z zam ianą na 3000 zł.

O brońca oskarżonych  zgłosił zaża len ie  n ie ­
w ażności p rzeciw  w yrokow i, zaś p ro k u ra to r 
zastrzeg ł sobie w n io sek ' odw ołan ia  od z b y t 
n iskieco w y m iaru  kary .

OBRADY ZJAZDU DELEGATÓW POWIATO­
WYCH. Dzisiaj o godz 10 rano rozpoczął się zjazd 
delegatów powiatowych województwa w sali Rady 
Powiatowej w Krakowie. W obradach wziął udział 
wojewoda Darowski z zainteresowanymi naczelni­
kami wydziałów urzędu wojewódzkiego. Po przed­
stawieniu sprawozdaniai z dotychczasowej działal­
ności w sprawach powiatowych, przedmiotem 
obrad były kwestje memljoracji, organizacji powia­
towych poradni weterynaryjnych, wresz-ie sprawa 
wad w organizacji i działalności samorządów po­
wiatowych w Malopolsce i środki zaradcze prze­
ciw temu. Przedłożoo zamknięcie rachunków 
Zrzeszenia Rad powiatowych w Małonolsce na 
rok 1926 i uchwalono budżet tego zrzeszenia na 
rok 1927

P. WOJEWODA DAROWSKI weźmie udział 
w otwarciu zjazdu Towarzystwa Szkoły Ludowej’,

aś w poświęceniu kamienia węgielnego pod no­
wy zakład wychowawczy im. ks. Siemaszki dla 
biednych chłopców przy ul. Prądnickiej, będzie 
reprezentował p. wojewodę naczelnika wydziału 
p. Kwiatkowski. '

Z POWODU PRZERWANIA LINJI TELEFONICZ­
NEJ Z WIEDNIEM nie otrzymaliśmy giełdy i de­
pesz wiedeńskich.

S P z i C B l  ^ e i d o w y .

Kraków, 25 czerw ca .
AKCJE MOCNIEJ, DOLAR SŁABIEJ.

D ziś w  p ry w a tn y ch  obrotach p an o w ała  n a  
ry n k u  efektów  tendenc ja  m ocniejsza w sto su n ­
ku do nastro ju  w czorajszego popołudnia, p rzy  
żyw szem  za in te reso w an iu , szczególnie dla n ie ­
k tó rych  pap ierów  ciężkich. Nastrój m ocniejszy  
u trzy m a ł się do chw ili obecnej, przy  w ięk­
szych obrotach.

K u rsa  k sz ta łtow ały  się n as tępu jąco : Jaw o­
rzno  18.80— 19, B ank  Polski 135— 137, G azy  
W sch. 25—25% , Z ielen iew ski 19— 19.25, No­
bel 3 .90—4.20. Lokom otyw y 1.50— 1 60, Gór­
ka 52—53, Ż elazo 0.45— 0.30 S ie rsza  górn. 
6.50— 6.70.

Na ry n k u  w a lu t i dew iz tendenc ja  n ieco  
słabsza , p rzy  siln iejszej podaży przed zb liża - 
jacem  się u ltim em . Z a in te resow an ie  słabe, p rzy  
n iew ielk ich  obro tach  W  K rakow ie got. 8.92—* 
8 .92% , czeki bank . 8 .94% — 8.95, w  W arsza ­
w ie got. 8,92— 8.921,», czeki 8.94, we Lw ow ie 
gol. 8.921/*, czek i 8.94—8.95, w  K atow icach 
8.92— 8.923/«, czeki 8 .94% .

N a w szystk ich  g iełdach sy tu ac ja  joodobna, 
ika u nas , podaż p rzew yższa  zapo trzebow anie. 
B ank Polski p łac ił w  dalszym  ciągu got. 8.88, 
cz^ki 8  91

Zurych, 25 czerw ca (PAT). P a ry ż  20 36, 
L ondyn  25.237/s, B elgja 72 22, W łochy 30.12% , 
H iszpan ja  87.80, H olandja  208.18, B erlin  
123.12% , W iedeń 73.11.5, Sztokholm  139 25, 
Oslo 134.60, K openhaga 138.90, Sofja 3.75, 
P raga  15.40, W arszaw a  58. B udapeszt 90 63 
B iałogrod 9.13% , A teny 7.05, K onstan tynopol 
2.69% , B ukaresz t 3.10.5, Ile lsingsfo rs 13.08, 
Cueno3 A ires 220.25.
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Uroczystości S ł o w a c k i e g o .
SZCZEGÓŁY UROCZYSTEGO POCHODU.
Pociąg ze zwłokami powita orkiestra 20 p. p. 

uroczystym polonezem „A-Diu" Szopena, o Echo 
1 ch6r akademicki pod kierunkiem dys. Walew­
skiego odśpiewa ,Powrót pieśniarza", Nowowiej­
skiego.

Po pokropieniu ziwlok przez ks. metropoliite Sa­
pieho, tirumna zostanie zniesiona przez eclonków 
korpusu oficerskiego — po specjalnie zbndrwanych 
schodach z mostn kolejowego na ni. Lubicz i tn 
trzema brótkiemj przemówieniami powitają docze­
sne szczgtki Wieszcza kolejno: wicapr. krak. kom. 
obyw. pamt. Józef Wiśniewski, ceniony poeta i dra­
maturg, gospodarz miasta prez. Ł  Rolle — imie­
niem zaś młodzieży — przewodniczący aikadeanic- 
kiego komitetu i. Mikołajtis.

Trumna na nosz3:eh skieruje się ku Barbakano- 
■wi. gdzie zwłoki spoczną na specjalnie skonstruo­
wanym przez rektora Gałęzowskiego i prof Wy­
czółkowskiego piedestale o podstawie z harf derwi- 
dowych i tu pozostaną przez noc przeinaczone na 
złożenie trumnie hołdn prezz społeczeństwo kra­
kowskie i przyjezdnych gości.

Składając ten hołd wszyscy winni zachować 
najgłębsze milczenie i wskupienin przechodzić ko­
to piedestału. Przed Barbakanem z chwilą wno­
szenia zwłok lułjusza, o-rikiestra robotnicza ode­
gra uroczystego marsza Żeleńskiego, a zbiorowy 
cbór męski z orkiestrą w sile 200 osób odśpiewa 
„W ciężkiej niedoli", Moniuszki.

O gndz. i  jwpoł. odtoedizie się w tym dniu jedyna 
przedstawienie „Ks. Niezłomnego" poprzedzone 
przemówieniem. — Przedstawienie to zakupione 
przez komitet obchodu przenacz-one jest dla zapro­
szonych gości z pośTćd delegacji miast, włościań- 

- stwa oraz młodzieży.
Na tern kończy s.ię pierwsza część uroczystości 

w przeddzień właściwego obchodu pogrzebowego.

W TRIUMFALNYM POCHODZIE NA 
WAWEL.

We wtorek 28 b. m. od wczesnego rama — gro­
madzą się na wyznaczonych punktach zbornych 
poszczególne delegacje i gruipy pochodu — a o godz. 
9-tej rano na krużganku w Barbakanie odprawio­
na  zostanie żałobna msza św. w czasie której wy­
borowy komiplet chóru męskiego pod batutą dyr. 
Walewskiego, odśpiewa jego „Modlitwę" do słów 
Słowackiego i pieśni kościelne.

Po zakończeniu mszy św. trumna przeniesiona 
zostanie na stojący przed Barbakanem rydwan za­
przężony w 6 białych koni — i jak wszystko, n- 
trzymany w tonie purpurowym — i z tą chwilą 
ruszy pochód, defilując przed rydwanem, który we 
właściwym miejscu — wstępuje w środek pochodu 
i nisza w triumfa.lną drogę wawelską.

Przed Barbakanem rhór ml. szkól średnich pod 
przewodnidtiwetn prof. Koniora wykona Szopenow­
skiego marsza pogrzebowego, oraz „Hymn do mi­
strzów sztuki", Mf'nheimera.

Pochód zdąża ulicami Basztową, Sławkowską na 
Rynek, kierując się wzdłuż Linji A—B. ku kościo­
łowi Mariackiemu, a w tej chwili z wielkiej try­
buny przBd Snkicnnicami rozbrzmiewa orkiestra 
Związku muzyków polskich „Marszem żałobnym 
Noskowskiago( połączone chóry z orkiestrą w sile 
350 osób, pod batutą dyr. Barabasza wykonują 
Noskowskiego ,.Przez czyśoowe upalenie" i ,iPieśń 
pokutna" — Moniuszki — poczem orkiestra sama 
odegra słynną „Elegję" Moniuszkowską.

Pochód kolo kościółka św. Wojciecha — słkręcd 
k,u strażnicy wojskowej w Rynku Gl., gdzie na­
stąpi

WZRUSZAJĄCY MOMENT ZŁOŻENIA 
HOŁDU GENJUSZOWI.

przez wojsko wolnej ojczyzny.
W uGcy św. Amny dokąd następnie skieruje się 

kondukt, zatrzyma się pochód poraź pierwszy 
przed kościołem Akademickim, który komitet w 
ten sposób wyróżnił z powodn uczczenia w nim 
pamięci Wieszcza przez najukochańszą jego mat­
kę -  i tu ze stopni kościoła przemówi imieniem 
nauki i piśmiennictwa, polskiego prez. kom, kra­
kowskiego prof. J Kaleubach, a chór akademicki 
pod batutą dyr. Życzkowskiego, odśpiewa Nowo­
wiejskiego do „Ojczyzny" i wąpaiuanły hymn 
„Gaudę Matei".

U wylotu u! Ka/nucyńskiej — umieszczony rhóT 
szkoły prof. Bursy wykona Mikulezo „Cor Jcsn" 
oraz Bursy „Boga Rodzica". Poczem wśród szma­
le rów młodzieży pochód skieruje się śliczną wiel­
komiejską ulicą Straszewskiego ku Wawelowi, 
skąd rozbrzmią królewskie dźwięki ..Zygmunta".

Z pod pomnika naczelnika Kościuszki rozlegnie 
się w chwili skręcania z rydwanem w ulicę Pod- 
lamcze ku kościołowi Sw Idziego, Litanja ostro- 
bramsak Moniuszki, w wykonaniu chóru oratoryj­
nego — pod abtutą dyr. Barańskiego — a u stoku 
Wawelu przv drodze Bernardyńskiej zszeTegowane 
pocxtv sztandarowe pokłonią się i oddadzą cześć 
popiołom Wieszcza, pocizeim trumna zostanie zdję­
ta z rydwanu i uniesiona na ramionach na wzgó­
rze Zamkowe-

W miejscu, gdzie droga sikreca się kolo wieży 
Senat orskiej ku dziedzńcowi arkadowemu, luilnia 
robotnicza pod batutą dyr, Wolmiewioza, zaśpie­
wa SuiżyiMlciego .Chór barfiarzy" z „Lilii Wene- 
dy“ i orszak triumfałno-poprzebowy wkroczy na

DZIEDZINIEC KRÓLEWSKI.
Tu wótiec ograniczonej Itoaby delegatów ! mło­

dzieży odbędzie się przedostatni akt uroczystości, 
u yieńczomy przemówieniem przedstawiciela pań­
stwa, a chór Tow Muzycznego odśpiewa Lipskie­
go ,/Baranki moje" do słów Słowackiego — po- 
ozem trumna na ramionach młodzieży akademic­
kiej i członków kom. obywatelskiej, zwróci się ku 
głównej bramie kościoła katedralnego, gdzie tuż 
pod wikarówką pożegna ją  orkiestra 20 p. p. pod 
batutą, mjr. Schrayera marszem żałobnym Swie- 
żyńskiego.

W  ŚWIĄTYNI WAWELSKIEJ.
wygłosi przemówienie ks. biskup Godlewski, a ar- 
cvpasterz wawelski w otoczeniu duchowieństwa 
odprawi żałobne egzekwie, poczem chór cecyliań- 
ski pod kierownikiem Oż Rizzie.go, odśpiewa „Li- 
heró i Salve Regine".

Trumna po modłach żałobnych ziniesiana zosta­
nie do krypty i spocznie obok sarkofagu Mickie­
wicza. S t . S t w .

C) Porządek pochodu w dniu 28 czerwca.
1) Trębacze i kompanja czołowa w dwu- 

jiąstkaęb z muzyką,

2) D elegacje m łodzieży  szkół śred n ich : 1. 
K raków , 2. Lwów , 3. Łódź, 4. Pom orze, 5. Po­
zn ań , 6. Ś ląsk , 7. W arszaw a, 8. W ilno, 9. W o­
łyń . M iejsce zbiórki: odcinek ul. A. Potockiego 
od ul. L ubicz do ul. P ańsk ie j, n a  ul. P ańsk ie j 
i u l. N iecałej.

3) Delegacje h arcersk ie  m ęskie  i żeńsk ie  w e­
dług a lfabe tu  m iejscow ości. M iejsce zbiórki: 
odcinek ul. A. Potockiego od ul. P ańsk ie j do 
ul. K opernika.

4) M łodzież rękodzie ln icza  i hand low a.
51 M łodzież w yższych szkół zaw odow ych. — 

Miejsce zbiórki: odcinek ul. A. Potockiego od 
u l. K opern ika do ul. Z yblik iew icza.

G) M łodzież n a jw yższych  uczeln i. Miejsce 
zb iórk i: odcinek ul. A. Potockiego od ul. Z y­
b lik iew icza do S traży  Pożarnej.

7) R eprezen tacje  w łośc iańsk ie  i g rupy  etno­
graficzne. Miejsce zbiórki: odcinek ul. A. P o­
tockiego od S trażn icy  Pożarnej.

81 Z w iązki zaw odow e robotn icze i delegacje 
górnicze. M iejsce zbiórki: ul. W ielopole.

9) Z rzeszen ia  ro ln icze. M iejsce zbiórki: od­
cinek  ul. św. G ertrudy  od u l. S tarow iślnej do 
ul. D om inikańsk iej.

10) R eprezen tacje  w ojew ództw a kieleckiego. 
Miejsce zbiórki: jak  w yżej.

11) R eprezen tacje  m ieszczańskie. Miejsce 
zbiórki: jak w yżej.

12) Z w iązki sportow e i p rzysposob ien ia  w o j­
skowego. M iejsce zbiórki: odcinek ul. św . G er­
tru d y  od ul. D om inikańsk iej do ul. Z ielonej i 
n a  ul. Zielonej.

13) S tow arzyszen ia  ośw iatow e i k u ltu ra ln e . 
Miejsce zbiórki: odcinek ul. św . G ertrudy  od 
u l. Zielonej do u l. św . S ebastjana .

14) S am orządy  gospodarcze i in s ty tu c je  p rze ­
m ysłow o bankow e. Miejsce zbiórki: odcinek ul 
L ubicz od ul. Potockiego w  k ie ru n k u  podkopu.

15) Z rzeszen ia  by łych  w ojskow ych. Miejsce 
zbiórki: d ruga połow a odcinku ul. L ub icz do 
podkopu.

16) S tow arzyszen ia  zaw odów  w o lnych  (a d ­
w okaci, no tarju sze , lekarze  i inżyn ierow ie  etc.) 
Miejsce zbiórki: odcinek  ul. L ubicz od podko­
pu do ul. B osackiej.

17) Z rzeszen ia  nauczycie lsk ie . Miejsce zb ió r­
k i: odcinek u l. L ubicz od ul. B osackiej do 
Strzeleckiej.

18) R eprezentacje  d y kaste ry j u rzędn iczych . 
M iejsce zbiórki: ul. S trzelecka.

19) S traż  pożarna . Miejsce zbiórki: ul. S trze­
lecka.

20) Delegacje zagran iczne . M iejsce zbiórki: 
ul. P aw ia , pod hotelem  Polonja.

21) K om itety p row incjonalne  i w ykonaw cze. 
Miejsce zbiórki: u l. P aw ia  pod ho telem  W ar­
szaw skim . _ .

22) S am orządy  tery to ria lne .-M iejsce  zbiórki: 
ul. T aw ia  do sk ładu  G w arectw o Jaw orn ick ie .

23) Cechy ze sz tan d a ram i. Miejsce zbiórki: 
w ylo t ul. S zp ita lnej p rzy  p lan tach .

24) B rac tw a  K urkow e. M iejsce zb iórk i: ul. 
S zp ita ln a  od p la n t do T eatru . _

25) Z rzeszen ia  a rty styczno -lite rack ie  i dzień  
n ikarsk ie . M iejsce zb iórki: u l. S zp ita ln a  przed 
T eatrem .

26) D elegacje n iosące ziem ię: M iejsce zbior­
k i: od tea tru  do H otelu Pollera.

27) D elegacje em igracji francusk ie j. Miejsce 
zbiórki: pod H otelem  Pollera.

28) U czestn icy  po w stan ia  z roku  1863. Miej­
sce zbiórki: ul. S zp ita ln a , od ul. św . M arka 
do ul. św . T om asza.

29) D uchow ieństw o.
30) R ydw an /to czo n y ’ pocztam i sz ta n d a ro ­

w em u . ,  , ■ r> j
31) P rezy d en t p ań s tw a  i członkow ie R ady

m inistrów . . . .
32) S en a t i Sejm  R zeczypospolitej PoiSkiej.
33) K orpus dyplom atyczny.
34) S en a ty  n a jw y ższy ch  uczeln i.
35) P rezydenci 5-ciu  w ielk ich  m iast i ich

R ady. .
36) C złonkow ie K om itetu ścisłego i p rezy- 

djum  K om itetu akadem ickiego
37) N aczeln icy  na jw y ższy ch  w ładz  m iejsco­

w ych  i rów norzędnych  zam iejsc.
38) K orpus oficerski. Miejsbe zbiórki d la  gru- 

py od 19-tej do 28-m cj pod B<i*b<ikcincrn, w zglę 
dnie w  B arbakan ie . _ i

39) S zw adron konn icy . M iejsce: zbiorki ul 
Zacisze.

40) O ddział policji konnej._
B anderje  K rakusów  u s taw ią  się u  zolegu ul. 

S traszew skiego  i Podzam cza, od ul. Pow iśle. 
Za niem i n a  stokach  W aw elu  za jm ą m iejsca 
delpgacje szkolne d ziew cząt ziem i krakow skiej.

D elegacje jaw ią  się n a  w ym ien io n y ch  m iej­
scach  zbiórki o godzinie 7 rano, używ ając  
p rze jść  od ul. św . T om asza . M enną i Z w ie­
rzyniecką. Dla grup od 19 do 28 p rze jśc ia  od 
ul.' D ługiej, F lo riań sk ie j, Paw iej i Szpitalnej.
Z grup od 1 do 19 w ejdą  tv lko  delegacje w ień ­
cow e i po przejściu  koto Sm oczej .Tamy u s ta ­
wią. się nap rzec iw  w e jśc ia  do kated ry .

M iejsca pierwszej pomocy lekarskiej, pro ­
w adzone przez T ow arzystw o R atunkow e, zn a j­
dują się od godziny 7.30 ran o  w  poniedziałek , 
d n ia  27 czerw ca: A pteka 14-ta, przy ul. L ubicz, 
Hotel Polonja przv u l. Paw iej. A kadem ia Sztuk  
P ięk n y ch , P lac M atejki, K om isaria t P. P . n a  
dw orcu  zachodnim .

W e w torek  od godziny 7 ra n o : A kadornja 
Sztuk  P ięknych , A pteka d ra  S chne id ra , A pte­
ka Gralew skiego, A pteka ,,Pod S łońcem ", A pte­
k a  N orka, B ank  M ałopolski, A kadem ia H an ­
dlow a, D ru k a rn ia  A nczyca. G im nazjum  św. 
A nny , E kspozytura U rzędu  Śledczego. K lasztor 
B ernardynów , Z arząd  Z am ku n a  W aw elu .

Szczegółowe p rogram y w ydaje b iu ro  K om ite­
tu  (M agistrat I. p iętro), o raz  b iuro  in fo rm acy j- 
no-kwa.icruiik.owe a a  dw orcu k rakow sk im ,

P o p l c r a l m y  w i j ś w A r c z o i t  P o l s l i a ?
BEZPŁATN IE  B E Z  W A R S Z T A T U
ręcznej roboty przy zaPupnie materjałów. Dla p rz e je z d n y c h  n auk a p r z y s p ie s z o n a ! Osnowa i wełna w naj­
lepszym gatunku ! Stylowych wzorów duży wybór. Ceny t»on‘ urrncyjnc. Dywany, dywaniki, poduszki i t. p. zaczęte 
i starannie dobrane wysyłamy odwrotnie na prowincję! P an iom  ń ie z n a ją c ym  ro b o ty s p r z e s y ła m y  s z c z e *  
g ó ro *  o w sk az ó w k i. Dywany, makaty, chodniki itp. — takie C  V  D  A J O  BT D  
gotowe i na zamówienie ! Wy onanre aii. szybkie i terminowe! J J  * ■* + E» rC  2 ^

Koncn Srtołr I wytwórnia dywanów H. G O D Z IS Z E W S K A  K ra k -'w , ul. P lia r s k e  I. S .  77^

REGULAMIN STRAŻY OBYWATELSKIEJ
zorganizow any przez Komitet obywatelski na 
uroczystości przew iezienia zwłok Jaljusza Sło­

wackiego do Krakowa w roku 1927.
§ 1. S traż  O byw atelska o rgan izu je  się z 

przedstaw icie li szerokich w arstw  społeczeństw a 
■krakowskiego, jakoteż i m łodzieży szkolnej.

§ 2. Z adanie  S traży  O byw ał slskiej jest u tw o­
rzen ie  szpaleru  szczególnie w  drugim  dniu u- 
roczystości, tj. dn ia  28 czerw ca  od B arb ak an u  
począw szy, aż  do K atedry  n a  W aw elu .

§ 3. Szpaler u tw orzy  n ie ro zerw aln ą  całość 
od B arb ak an u , od u licy  Basztowej do S ław ­
kow skiej, S ław kow skiej, R ynku  Gl. fL inja A-B) 
w zdłuż R ynku  do u licy  Grodzkiej, od św. W oj­
ciecha, w zd łuż  R ynku  do u licy  św. A nny, od 
końca ul. św . A nny do ul. Podw ale, od uh P o d ­
w ale  do ul. S traszew skiego, w zdłuż ul. S tra ­
szew skiego do Fodzam cza, ul. Podzam cze aż 
do kościoła św . Idziego, koniec ul. G rodzkiej, 
p lac przed Z am kiem  obok B ernardynów  do 
B ram y Zam kow ej.

§ 4. S traż  O byw atelska w ykonuje swe zad a ­
nie przez grupy  S traży  zgłoszone Komitetowi 
przez K om itet zaakcep tow ane. G rupy S traży  
sto ją pod dow ództw em  G łównej K om endy S tra ­
ży, dz ia ła jącej przez kom endantów  odcinków  
setn ików  i dziesiętn ików  desygnow anych  
przez zak łady , czy też przez organizacje , dane 
grupy w ysy ła jące  a przez Kom itet p rzy ję tych . 
G łów ny kom endan t S traży  o trzym uje jako znak  
zew n ętrzn y  opaskę bialo-czerw ono n ieb ieską , 
szerokości 20 cm . K om endanci odcinków  o- 
trzym u ją  opaski biało-czerw one, szerokość 15 
cm . szerokości, se tn icy  opaski b iało-czarne, sze 
rokości 10 cm., dziesiętn icy  opaski b iało -czer­
w one szerokości 5 cm . Na w szystk ich  opaskach 
kom endantów  odcinków  i dz iesiętn ików  w i­
dnieją liczby porządkow e odcinków  oraz  pie­
czeń K om itetu sprow adzenia  zw łok.

§ 5. Szpaler tw orzy grupy  w  ten  sposób, że 
w  dniu  28 czerw ca 1927 r. o godzinie 6 i pól 
Tano kom endanci odcinków  ro zs taw ią  co sto 
kroków setn ików , setn icy  zaś co dziesięć k ro ­
ków dziesię tn ików , n a  odcinkach  d la  danych  
grup w yznaczonych . P rzyp ływ ający  zaś cz ło n ­
kowie S traży  będą  zajm ow ali m iejsca w d a l­
szym  ciągu, —  m iędzy se tn ikam i i d z ies ię tn i­
kam i.

§ 6. W yznaczen ie  odcinków  następ u je  p rzez  
postaw ien ie  tablic n a  d rążk ach , trzy m an y ch  
przez skrzydłow ych  grupy S traży . T ablice w y ­
da  K om enda S traży  w  dniu  28 czerw ca  o go­
dzinie 6 rano  w  B arbakan ie  do rą k  k o m en d an ­
tów  odcinków . K om endanci odcinków  w yślą  po 
jednym  dziesię tn iku  do R arbaknu  w raz  z  je­
d nym  z członków  S traży , celem  podjęcia  ta ­
blicy . \

§ 7. C złonkow ie S traży  szpaler łw orzący  są 
w ścisłej ew idencji kom endantów  odcinków . —  
K om endanci sp iszą n azw isk a  setn ików  i dzie­
się tn ików  oraz członków  S taży.

§ 8. Szpalerow i sam i dołożą s ta rań , b y  po­
rządek  b\T w zorow o zachow any , a w szcze­
gólności by  szpaler nigdzie n ie  by ł za łam any . 
K om endanci, setn icy  i dz iesię tn icy  odpow iada­
ją  za  bezw zg lędny  lad n a  ich  odcinkach , ko­
m u n iku ją  się m iędzy sobą za pom ocą łą cz n i­
ków , k tórych w yzn aczą  kom endanc i i o zn aczą  
przez doczepienie dn opaski kokardki.

§ 9. K om endaci grup kom un iku ją  się z k om i­
sa rzam i Policji P aństw ow ej w  spraw ach łą c z ą ­
cych się z celem  i zadan iem  szpaleru , kom en­
dan c i grup, a zatem  c a ła  S traż  O byw atelska ' 
jest Policji P aństw ow ej podporządkow ana, do 
poleceń tejże stosow ać się m usi i w  całe j pełni 
z policją w spółdziałać.

§ 10. Szpalerow i nie p rzepuszczają  nikogo, 
prócz policji w służb ie , oraz chórów . Policja wT 
służb ie  oznacza się tem . że szeregow i m ają  o- 
puszczone opaski od czapek  pod brodę, cz łon­
kow ie chórów  leg itym ują  się przed ko m en d an ­
tam i odcinków , se tn ikam i lub  dziesię tn ikam i, 
leg itym acją  K om itetu. T reść i form ę leg ity m a­
cji K om enda S traży  w yżej w ym ien ionym  w ła­
dzom S traży  do w iadom ości poda.

§ H . Po u s taw ien iu  szpalerów  kom endan t 
całe j S raży  w  tow arzystw ie  ko m en d an ta  poli­
cji p rzejdzie w zdłuż szpa le ru  od B arb ak an u  po­
cząw szy . K om endanci grup zarapo rtu ją  p rze­
chodzącem u ilość j s tan  szpaleru  p rz”  wejP.ciu 
obu p rzedstaw icie li przed front szpaleru , po­
czem  tow arzyszą  im  aż  do ko ń ca  swego odcin­
ku. W  ten sposób dalej idąc zostan ie  skontro­
low any  c a ły  szpaler.

§ 12. S zpaler rozw iązuje się n a  w y raźn y  
rozkaz kom endy, k tó ry  szpalerow ym  zostaje 
w y d an y m  przez kom endan tów  odcinków .

§ 13. K om itet sp row adzen ia  zw łok oraz Ko­
m enda  S traży  oddając to bardzo  tru d n e  zad a ­
nie , u trz y m a n ia  porządku  w czasie pochodu 
w  ręce szerokich sfer spo łeczeństw a w ierzy , że 
tak  o rgan izacje  jak i m łodzież zadokum entu ją  
n a  sw ych  odcinkach  fak t k arn o śc i i poczucia 
odpow iedzialności,

UROCZYSTOŚCI W  KRAKOWIE.
Z K om itetu  obyw atelsk iego  sprow ad2enia 

zw łok Słow ackiego kom u n ik u ją  nam .
W zw iązku  z uporczyw ie pow tarzającem i się 

w iadom ościam i o sum ie 1 m iljona złotych, 
w yasygnow anej rzekom o przez rząd  n a  cele 
sp row adzenia  zw łok S łow ackiego, donosi Ko­
m itet, że do tychczas zo strony  rząd u  o trzy ­
m ał 45 tysięcy  zł, a  15 ty s ięcy  ma o trzym ać 
w  n ą jb liisz y m  czasie.

'O OTĘPIANY
PIANINA. FISHARMONIE. GRAMOFONY. 
Na raty. Olbrzymi wybór.
Nowe ^(używ ane stale na składzie.

H . S M O L A R S K A
S Z E W S K A  9. 334

M T  DANCINfi “W
B A R  „ P I B R A Z "
G l t O E M t l C A  4 ! 8 .  T E Ł .  3 4 9 2 .
Codziennie występ znakomitego Baletu „Mignon" 
przy udziale pierwszorzędnej orkiestry J&zzbamdo- 
wej. — O liczne odwiedziny uprasza 694

ZARZĄD.

Sum a ta abso lu tn ie  n ie  w y s ta rcza  n a  opę­
dzenie w ydatków .

W obec w ysokich  kosztów  u rząd zen ia  u roczy- 
( sości zw raca  się  K om itet do spo łeczeństw a z 
gorącem  w ezw aniem , aby przyczynił się 
w szelk iem i sposobami do ich pokrycia. —

I U skutecznić to m ogą w szyscy  w  sposób ła tw y, 
kupnjąc nalepki i odznaki, w ydane  przez  Ko­
m itet. '

DELEGAT MINISTERSTWA FINLANDZKIEGO 
NA POGRZEBIE SŁOWACKIEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 25 czerw ca. Do W arszaw y  p rz y ­

był profesor u n iw ersy te tu  helsingforskdego, 
p. Tarchia. Jest on delegatem  fińsk ich  in s ty tu - 
cyj naukow ych  n.a uroczystości Słow ackiego 
i będzie tow arzyszy ł zw łokom  Słow ackiego 
w  drodze z W arszaw y do Krakowa.

WYJAZD DELEGACJI KOMITETU OBYW. W
KRAKOWIE NA SPOTKANIE PROCHÓW 

WIESZCZA.
W  poniedziałek  d n ia  27 cze rw ca  z K rakow a 

udaje  się de legacja  K om itetu krakow skiego do 
K atow ic n a  spo tkanie  tru m n y  W ieszcza.

W delegacji w ezm ą u d z ia ł gen. W róblew ­
ski, w iceprez. d r S chneider, prof. W odzinow - 
ski, d r Tad. D yboski, prof. P ochm arsk i i dr 
S erw in . —  R ów nież w yjeżdża do K atow ic re ­
p rezen tac ja  p rasy  krakow skiej.

PRZYJAZD PRZEDSTAWICIELI DAWNEJ
EMIGRACJI POLSKIEJ WE FRANCJI.

Z P a ry ża  donoszą:
Jako  przedstaw icie le  daw nej em igracji pol­

skiej we F ranc ji na  uroczystości Ju lju sza  S ło­
w ackiego w y jech a li do k ra ju : w e te ran  roku  
1863 dr Gierszyński i by ły  uczeń  szkoły bati- 
gnolskiej dr Pozerski. W iozą oni n m ę z garścią  
ziem i francuskiej, k tó rą  z łożą  n a  grobow cu 
W ieszcza.

UROCZYSTY WIECZÓR KU CZCI JULJUSZA 
SŁOWACKIEGO W  KRAKOWIE.

W e w torek  28 cze rw ca  odbędzie się o godz,
8 w ieczór w  sali Starego T eatru  u roczysty  w ie­
czór ku czci Ju lju sza  Słow ackiego, w  k tórym  
biorą  u d z ia ł znakom ici a rty śc i w arszaw scy  —  
a to p. M arja M okrzycka i Ignacy  D ygas, a r ­
tyśc i opery  w arszaw sk ie j, p. Józef C hm ieliński 
i Józef K otarb ińsk i, a rty śc i T ea tru  N arodow e­
go, o raz  „Echo“ ,  k rakow sk ie  pod k ierunk iem  
dyr. B. W allek-W alew skiego . W  program ie de- 
k lam acje  u tw orów  Słow ackiego, arje  z opery 
„G oplana" Żeleńskiego, „M azepa" M inchejm e- 
ra  i „B eatrix  C enci" R óżyckiego, p ieśn i K ar­
łow icza i L ipskiego, o raz  p ie śn i ch ó ra ln e  W a ­
lewskiego i Nowow iejskiego.

SEKCJA MUZYCZNA.
Kom itet sp row adzen ia  zw łok S łow ackiego 

podaje do w iadom ości członkom  chórów , które 
m ają  w z iąć  udziać  w  zbiorow ym  chórze 
w szystk ich  chórów  krakow skich  w  czasie  u ro ­
czystości sp row adzen ia  zw łok S łow ackiego, że 
w spólne próby po łączonych  chórów  odbędą się 
w  S ta ry m  T eatrze w  sobotę, o godzinie 7 w ie­
czór i w n iedzielę o godzinie 10 przed po łu ­
dniem . U prasza  się członków  chórów  o p u n ­
k tu a ln e  p rzybycie  n a  próby i p rzyn iesien ie  
nu t.

 0-------

POCZTÓWKI Z OKAZJI SPROWADZENIA 
ZWŁOK JUL. SŁOWACKIEGO.

Z w iązek m łodzieży przem ysłow ej i ręk o ­
dzieln iczej w  K rakow ie w ydał z okazji u ro ­
czysto śc i sp row adzen ia  zw łok Ju lju sza  Sło­
w ackiego k artk i pocztow e podw ójne z w ize­
runkiem  Ju lju sza  S łow ackiego, w idokiem  W a­
w elu, k ry p tą  S łow ackiego, dok ładnym  p rog ra­
m em  uroczystości i p lanem  m ias ta  K rakow a, 
n a  k tó rym  w yznaczono  lin ję  pochodu w dn iu  
28 czerw ca. Z nakom icie p o m y ślan a  pocztów ka 
będzie o ry g in a ln ą  i m ilą  p am ią tk ą  z u ro czy ­
stości. Cejia 50 gr.

„KRÓL-DUCH" PO CZESKU.
W  czerw cow ym  zeszycie „S lov. P rzeh ledu" 

i w  osobnej odbitce ogłosił Adolf Czemjy prze­
kład pieśni 1 R apsodu I. „K rć la -D ucha" Sło­
wackiego, poprzedzając go bardzo instruktyw -



4
n o w a  r e f o r m a

U

lillU JO ijlO f
Celem nregulowama nakładu, prosimy o możli­

wi e najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. Wa- 
runkj prenumeraty i ceny ogłoszeń zamieszczone 
M w nagłówka dziennika.

Do dzisiejszego Demem „Nowej Reformy" do­
łącza «ię blankiety nadawcze P. K. O. dla prenu­
meratorów zamiejscowych.

n y m  w stępem  i w izerunkiem  poety. C hciał tym 
sposobem  uczcić chw ilę  pow rotu  prochów  poe­
ty n a  o jczystą  ziem ię. P oem at ten n ieskoń­
czony , k tó ry  Fr. K vapil p rzy ró w n y w ał do 
A pokalipsy , tru d n y  do zrozum ien ia  bez licz­
n y c h  kom en tarzy , p rzedstaw ia  też bardzo  w ie­
le trudności tłum aczow i. P. C zerny, sam  poe­
ta  i  n iepospolity  zn aw ca  polszczyzny, poko­
n a ł  te trudności Bardzo szczęśliw ie i niety lko, 
że zachow ał form ę ok taw y i m iarę  o ryg inału , 
a le  m iejscam i p rzełoży ł n iem al dosłow nie, n i­
gdzie nie odstępując od b arw y  obrazów  i pod­
staw  p rzenośn i i po rów nań . C zytający  Polak  
m usi jednak  pam ię tać  o tern, że w  języku cze­
skim  jest iloczas i akcen t, k tóre bardzo w pły­
w ają  n a  budow ę w iersza. Nie w ątp im y , że 
p o m y śln a  p róba zachęci tłum acza  do dokona­
n ia  p rzek ładu  ca łych  p ieśn i i s tw orzen ia  no ­
w ego łączn ik a  w zajem ności ku ltu ra ln e j, nad  
k tó rą  całe życie pracuje.

R.  Z.

Przed Walnym Zjazdem Tow . Szkoły Ludowej.

listfaj z  ficraęu.
(K orespon den cja  „N. R eform y".)

Tarnów, 24 czerw ca.
(Stosunki w  K asie chorych. —  Znalezienie  
granatów ręcznych. —  A resztow ania, —  W ła­
m anie. —  Egzamin dojrzałości w  gim nazjum  

SS. Ursznlanek).
S tosunk i w  tarnow sk ie j K asie cho rych  n ie  

n a le ż ą  —  zdaje się —  do na jlep szy ch , k iedy 
•prezes Z arządu , p. C iolkosz w n iósł rezygnac ję  
z  godności p rezesa. Pow odem  rezy g n ac ji b y ­
ło  —  podobno odrzucen ie p rzez  w ład ze  n a d ­
zorcze  b ila n su  K asy  za rok  1926 z pow odu n ie- 
■umieszczenia w  n im  pow ażnej kw oty , w yno­
szące j 41.000 zł. R ezygnacji p. C iołkosza nie 
p rzy ję to , w  ce lu  z a ś  z b ad an ia  b ilan su  w y b ra ­
no  kom isję d y cy p lin a rn ą .

R obotn icy , czyszczący  M łynów kę, zn a leź li 
'dwa g ra n a ty  ręczn e , k tó re  oddano w ojskow o­
ści. Pon iew aż tego rodza ju  w ypadki zna lez ie ­
n ia  g ran a tó w  n ie  są  p ierw sze, p rze to  policja- 
p o w in n a  się zaopiekow ać kupcam i starego że- 
la z iw a .

P o lic ja  ta rn o w sk a  a resz to w ała  D iam anda  
Józefa  z D rohobycza za k radzież  13 dolarów  
i 580 zł. n a  szkodę C haim a N a th a n a  B ernste i­
n a  z T arnow a, o raz  S an is ław a W iśn iew skiego , 
znan eg o  z łodzieja  m ieszkaniow ego, za liczne 
k rad z ieże  w  T arnow ie  i okolicy. Z łodziejasz­
ków  osadzono pod kluczem .

N iew yśledzen i n a  raz ie  sp raw cy  w łam a li 
się  do budk i p. O lbrechtow ej w ogrodzie m iej­
sk im  i z a b ra li to w ary  za  kw otę k ilk u se t zł.

Pod przew odnic tw em  w izy ta to rą  Jak u b ca  od­
b y ł się egzam in  do jrzałośc i w  g im naz jum  pry - 
w a n e m  SS. U rszu lanek . Ś w iadectw o dojrzało­
ści o tr z y m a ły  B a ra ló w n a  K azim iera, D ąbrow ­
sk a  W incen ta . D u m ań sk a  W anda, D ym ecka 
M arja, E n d lich eró w n a  J a n in a , Godowska D a­
n u ta ,  G ucw ianka  M arja, G rębska  Irena , H ube- 
ró w n a  A nna, K alicka  S tan is ław a , K ow alska 
A nna , K u ty b ian k a  Jadw iga , L ip iń sk a  M arja, 
M asłon iów na G enow efa. O zim ków na E lżb ieta . 
P ad łó w n a  J a n in a , P aw lusów na H elena, R ozw a­
dow ska  H alina ,, S zczygłow ska M arja, Szlegló- 
w n a  Iren a . W ijczków na Ire n a . M im m erów na 
M arja , W eso liń ska  H a lin a  i Z w olińska Iren a .

W iadom ości z  Za k o p a n e g o .
(K orespon den cja  „N. R eform y".)

Ceny w  hotelach i  pensjonatach. — W ielka  
kradzież. — W ycieczka czesko-słowacka. —  

Bulw ary Słowackiego.
Zakopane, 24 czerw ca, 

(kap) Od dn ia  1 lipca do 30 s ie rp n ia  b. r. 
obow iązyw ać będzie p ensjona ty  i hotele w 
Z akopanem  n astępu jący  cenn ik  m ak sy m aln y : 

W pensjona tach  I kategorii u trzy m an ie  zł.
9.50, pokój 1-osob. 4.50— 5.50 —  razem  15 zł. 
dz ienn ie  (pokój 2-osob. 7— 8 zł.). W  pensjo­
n a ta c h  II kategorii u trzy m an ie  8 zł., pokój
1-osob. 3.50— ł.50  zł. —  razem  12 zł. (pokój
2-osob. 6—7 zł.). W  p ensjona tach  III kat. u- 
trzy ro an ie  7 zł., pokój 1-osob. 2.50 do 3 zł. 
razem  10 zł. (pokój 2-osob. 5— 6 zł ). Do cen  
pow yższych  wo'lno doliczać 5% dla. służby. 
H otele rzeczyw iste  m ogą doliczać do cen po­
koju 25% .

O negdaj w ieczorem  n iew y k ry ty  dotąd sp raw ­
ca dostał się przez n ieszczeln ie  zam knię te  o- 
kno  do parterow ego pokoju w pensjonacie  Cie- 
ślów ka w  Z akopanem  i sk rad ł n a  szkodę p. 
L udw ika  Iw anickiego złoty zegarek, cuk ie r­
n icę sre b rn ą  i 2 p ierścionki z szafirem  i b ry ­
lan tem . W artość  skradzionej b iżu te rii p rzek ra ­
cza  kw otę 1.500 zł.

W dn iu  2 lipca  br. p rzy jeżdża do Z akopa­
nego w ycieczka  k ilkudziesięciu  członków  K lu­
bu  C zechosłow ackich T urystów  z luptow skie- 
go M ikulina. Czesi zw iedzą M orskie Oko, Do­
linę  K ościeliską i H alę G ąsienicow ą, a w Z a­
kopanem  zw iedzą  M uzeum  T atrzańsk ie , Szko­
lę P rzem yślu  D rzew nego i S an a to riu m  nau czy ­
cielskie.

K raków , 25 czerw ca.
D nia 26 i 27 czerw ca br,, w  n iedzielę  i w po­

n iedzia łek , obradow ać będzie w  K rakow ie 
XXXII W aln y  Z jazd T ow arzystw a Szkoły  L u­
dowe] , n a  k tó ry  p rzybyw ają  delegaci z n a jd a l­
szych  zakątków  całej M ałopolski. Jestto  w ielki 
Sejm  ośw iatow y, pośw ięcony  obradom  n ad  u- 
m acn ian iem  podw alin  p aństw a  polskiego, opar­
ty ch  n a  ośw iacie i u św iadom ien iu  obyw atel- 
skiem . T ow arzystw o Szkoły  Ludow ej po ru in ie  
swego dorobku, spow odow anej w ojną, w zięło 
się energ iczn ie  do odbudow y i dz iś jest w  P o l­
sce najpow ażn ie jszem  to w aizy stw em  ośw iato- 
wem , grupu jącem  w sw oich szeregach  blisko 
30 ty s ięcy  pracow ników . D zia ła lność  jego z ro ­
ku n a  rok pogłębia się i rozszerza , a  zasług i je­
go d la  p ań s tw a  są  o lbrzym ie.

Oto leży  p rzed  nam i spraw ozdan ie  Z arządu  
Głównego TSL. za  rok 1926. Jestto  spora k s iąż ­
ka, bo przeszło  200 stron  licząca, zaw iera jąca  
bardzo  c iekaw e szczegóły i cy fry , tyczące  się 
dz ia ła ln o śc i TSL. za  rok ubiegły . K siążka  ta  
pośw ięcona jest „N ieśm ierte lnej pam ięci A da­
m a A snyka, za łożycie la  i pierw szego p rezesa 
T ow arzystw a  Szkoły  L udow ej w 30 rocznicę 
śm ierc i". Z a rząd  G łów ny TSL. pośw ięcając  to 
sp raw ozdan ie  A snykojvi, ch c ia ł przez to dać 
w y raz , że pozostał w ie rn y  ideom  w ielkiego 
swojego tw órcy , d la  którego w śród  licznych  
rzesz sw oich członków , pod trzym uje s ta ły  k u lt 
i w d z ięczn ą  pam ięć. Jestto  rów nocześn ie  p ie r­
w szy  hołd oddany  A snykow i przez spo łeczeń­
stw o polskie w 30 roczn icę Jego zgonu. Idea  
za łożen ia  TSL. po w sta ła  w m u rach  „Nowej R e­
form y" w  ty ch  czasach , gdy n a  czele redakcji 
s ta ł ś. p. A snyk. T am  odbyw ały  się pierw sze 
obrady  n ad  s ta tu tem  tego T ow arzystw a  w  tych  
czasach , gdy ste rn icy  polskiej m y śli po litycznej 
zrozum ieli, że droga do w olności prow adzi 
przez ośw iatę  szerokich  m as ludow ftch i przez 
ich  uśw iadom ien ie  narodow e.

Czy TSL. zostało w ierne  idei A snyka i tych  
W szystkich, k tó rzy , jak  on, po dośw iadczen iach  
po w stan ia  styczniow ego szuka li dróg w yzw ole­
n ia ?  O dpow iedzią n a  to jes t w stępny  a rty k u ł 
sp raw ozdan ia . Oto, co tam  czy tam y :

„Od po w stan ia  p a ń s tw a  polskiego dw ie są 
głów ne w y tyczne naszej p racy . P ragn iem y  
n ieść  ośw iatę  d la  w szystk ich , n ie  chcem y pod 
pozorem  ośw iaty  p rzem ycać żad n y ch  poglą­
dów p a rty jno -po litycznych , p ragn iem y  w szy st­
kich  Polaków  przy  w spólnej p racy  nad  budow ą 
na js iln ie jszy ch  podw alin  naszego p ań s tw a  zje­
dnoczyć i zorganizow ać. W  nasze j p racy  ośw ia­
tow ej n ie  m ogą m ieć m iejsca  h a s ła  w alk  p a r­
ty jn y ch  i stro n n ic tw  po litycznych . Za n a js il­
n ie jszą  podw alinę p a ń s tw a  u w ażam y  ośw iatę  
i uśw iadom ien ie  obyw atelsk ie  jakna jszerszych  
m as. Z ośw iaty , jak  z obficie użyźn ione j gleby 
w yrośn ie  dobrobyt i potęga. W tej p racy  d la  
dobra  p a ń s tw a  m u szą  się nasze w ysiłk i n a  k a ż ­
dym  kroku spotykać z analog icznem i d ążen ia ­
m i w ład z  rząd zący ch . U w ażam y n asze  T ow a­

rzystw o  za zo rgan izow aną pomoc, ja k ą  społe­
czeństw o o fiaru je  rządow i R zeczypospolitej w  
p racy  n a d  dobrem  i rozw ojem  państw a '

Jak  w ięc T ow arzystw o dopomogło rządow i 
w p racy  n ad  dobrem  i rozw ojem  p a ń s tw a ?

O dpow iedzią n a  to  są  dalsze  d z ia ły  sp raw o­
zd an ia  TSL. U trzym yw ało  w całości 71 szkół 
różnego typu , w  tem  10 szkół średn ich , z cze­
go 6 szkół p rzem ysłow ych . O piekow ało się 110 
szkołam i, u rządziło  153 kurców  d la  an a lfab e ­
tów i 81 kursów  czupe łn ia jących  zaw odow ych 
i ogólno-kształcących , z k tó rych  korzysta ło  r a ­
zem  5622 osób. U trzym yw ało  24 ochronek m ie­
szczących  się g łów nie w  środow iskach  robo tn i­
czych i 20 bu rs  w  m iastach  k resow ych  Mało­
polski. Ogółem posiadało  TSL. 1811 placów ek 
b ib lio tecznych , to jest czy te lń  i  w ypożyczalń  
książek  różnego typu. U trzym yw ało  g łów nie n a  
k resach  112 dom ów  ludow ych , które by ły  obok 
kościo ła  i szkoły  g łów ną osto ją polskości. U rzą­
dziło 4350 odczytów  i pogodanek 1604 p rzed­
staw ień  i zabaw  ludow ych i 866 obchodów  n a ­
rodow ych.

N apraw dę cy fry  te są  w ielk ie i św iad czą  o 
ciąg łym  rozw oju i żyw otności tej pożytecznej 
nad  w y raz  insty tucji. TSL. w ydobyło  od spo­
łeczeństw a drogą drobnych , dobrow olnych  d a t­
ków przeszło  m iljon trz y s ta  dw adzieśc ia  cztery  
tysiące  żółtych. C zyli, jak to  oblicza sp raw o­
zdanie , n a  każdego P o laka , m ieszkającego w 
M ałopolsce, p rzypada  30 groszy jako dobrow ol­
n y  podatek  n a  cele ośw iatow e TSL. N a tę kw o­
tę p rzy p ad a  zaledw ie 19 tysięcy  u zy sk an y ch  
ty tu łem  subw encyj ze strony  rząd u  i sam o rzą ­
dów. TSL. bow iem  jako w y tyczne  sw ej p racy  
postanow iło  sobie n ieść  pomoc rządow i łącz ob­
c iąż an ia  jego budżetu .

To są  cy fry  i szczegóły. O jednej rzeczy  ty l­
ko sp raw ozdan ie  n ie  w spom ina, to jest o tym  
ogrom ie p racy  i energji, złożonej ochotnie dla 
dobra  R zeczypospolitej przez liczne , szare  rz e ­
sze pracow ników , zo rgan izow anych  w T ow a­
rzy stw ie  Szkoły  Ludow ej, w śród  k tó rych  p ra ­
cu ją  ram ię  przy  ram ien iu  ludzie rozm aitych  
stanów , zaw odów  i p rzek o sań  po litycznych , 
idących  k a m ie  w  k ie ru n k u , jak i im  o rgan iza­
cja w skazuje . Ten w ysiłek  p racy  nie da się 
u jąć  cy fram i, a  stanow i d la  p ań s tw a  najdrogo- 
cenn ie jszą  w artość. To są  ci w ieczni epigoni 
rom an tyzm u , k tó rzy  z k siążkam i pod pachą, 
z dobrem  słow em  n a  u s tach  i z zapałem  w  ger- 
cu idą m iędzy lud , by  uczyć, by ośw iecać, by 
w skazyw ać drogę do postępu, do w iedzy i do 
dobrobytu . To są  w iern i w yznaw cy  idei 
A snyka.

Im przeto  w szystk im  w dniu  ich W ielkiego 
Sejm u życzym y całem  sercem , by mogli oglą­
dać owoce swojego zbożnego siew u, bv ich sze­
regi podw aja ły  się i po tra ja ły  się z roku n a  rok, 
by  ich p raca  objęła każdy , choćby najbardziej 
z apom niany  zaką tek  k ra ju  d la  dobra i rozw oju 
R zeczypospolitej.

wstrzymania ruchu kołowego 
obwieszczeniach.

---------- O§0—

w rozplakatowanych

D nia 6 lipca  przybędzie na  k ilkudniow y po­
b y t do Z akopanego w ycieczka uczniów  szko­
ły  budow lano-ro ln iczej z D ęblina.

R ada P rzyboczna K om isarza R ządu  dla 
G m iny w Z akopanem  u ch w aliła  na ostatn iem  
posiedzeniu  n azw ać  część ul. C hałubińskiego 
za w odą B u lw aram i Słow ackiego.

Przed uroczystościami 
ostrobramskiemi.

Wilno, 24 czerw ca.
D n ia  1 lipca  w ieczorem  przybędzie  do W il­

n a  na u roczystośc i koronacyjne M atki Boskiej 
O strobram skiej p rezy d en t B zeczypospolitej 
w  o toczeniu  licznej św ity . P rzy b ęd ą  rów nież 
tego d n ia  lub  następnego: p rezes R ady  m in i­
s trów  m arsz. P iłsudsk i, o raz  n iek tó rzy  m in i­
strow ie. D rugi dz ień  pobytu  P rezyden ta  
w W ilnie będzie pośw ięcony  uroczystości, oraz 
'm om entom  ściśle z n ią  zw iązanym .

D nia  3 lipca odbędzie się rew ja w ojskow a, 
aud jenc je , oraz oficjalne przyjęcie. D nia 4 lip ­
c a  p. P rezy d en t opuści W ilno i odbędzie w y ­
cieczkę do Trok.

W edług ustalonego program u, sam  ak t ko­
ro nac ji ob razu  odbędzie się z następu jącym  
cerem oniałem : W chw ili, gdy korona zostanie 
pośw ięcona i p rzez  ks. k a rd y n a ła  na ło żo n a  n a  
o b raz  i w  ten sposób a k t uko ronow an ia  obrazu 
w  im ien iu  pap ieża  P iu sa  XI zostan ie  dokonany, 
obw ieści to s trz a ł a rm a tn i, poozem w szyscy  
przechodnie zachow ają  w  ciągu jednej m inuty  
m ilczenie całkow ite. Po upływ ie zaś m inu ty , 
gdy rozlegnie się K iw a  aim atnia, we w szyst­
k ich kościo łach  m. W ilna jednocześnie uderzą  
dzw ony  i  dzwonić będą przez 15 minut.

KRONIKA.
Kraków, 25 czerw ca.

PRZYGOTOWANIA DO UROCZYSTOC5I 
SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE.

P rzygotow anie do w ielkiego św ięta  narodo­
wego, jakiem  jest pow rót prochów  w ielkiego 
W ieszcza do ziem i ojczystej, jest szereg ob­
chodów  u rząd zan y ch  w w ojew ództw ie fcrakow- 
skiem  przez  T. S. L. i inne  organizacje spo­
łeczne o raz  cykl odczytów  przygotow anych 
przez sekcję odczytow ą w  K rakow ie i n a  p ro­
w incji.

Po szkołach odbywają, się w dniach ostat­
nich uroczyste poranki ku czci nieśmiertelne­

go tw órcy  „K ord jana" , a  te a tr  jego im ien ia  
oprócz rad jow ieczoru , rozpoczyna dziś cykl 
p rzedstaw ień  czci w ieszcza pośw ięconych w ie­
czorem  recy tacy jnym , n a  którego bogaty p ro ­
gram  złożą się zarów no produkcje m uzyczne, 
jakoleż recy tacje  n a jpopu larn ie jszych  utw orów  
Słow ackiego w  w ykonan iu  a rty stów  sceny  k ra ­
kowskiej. W ieczór poprzedzi przem ów ienie K.
H. Rostw orow skiego. R ów nież odbędzie się 
dzisiaj u roczysta  akadem ja  u rządzona  przez 
K om itet m łodzieży  akadem ick ie j w  S ta ry m  
T eatrze. N a akadem ję złożą się: p rzem ów ie­
nie rep rezen tan ta  m łodzieży p. M ikołajtysa, 
odczyt prof. C hrzanow skiego p. t. „Dlaczego 
sk ładam y  prochy Słow ackiego w kated rze  w a­
w elsk ie j?"  i dek lam acje utw orów  W ieszcza.

O DEKORACJĘ MIASTA.
N a godne przyjęcie prochów  poety m iasto  

pow inno p rzy b rać  się odśw iętnie. K om itet spro 
w adzen ia  zw łok Słow ckiego n a  W aw el gw ra- 
ca  się przeto  z gorącym  apelem  do ogółu mie 
szikańców K rakow a, by w szyscy bez w y ją tk u  
um ieścili w  poniedziałek  w  oknach  sw ych 
m ieszkań  w ydane  przez K om itet na lepk i po­
m ysłu  prof. M ehoffera i przyozdobili dom y, 
dekoru jąc je odpow iednio.

A by u n ik n ąć  brzydkiej pstrokacizny  Komi­
te t zw raca  się do w szystk ich  o p rzyozdab ia­
n ie  dom ów  i okien jedynie z ie len ią , flagam i
0 barw ach  narodow ych  i dekoracjam i w ko­
lo rach  pąsow ym  i b iałym , z w y łączen iem  in ­
nych  kolorów  i biustów , bardzo  często n ie ­
w ielkiej w artości.

Ś ródm ieście, a zw łaszcza  okolice dw orca
1 B a rb ak an u  pow inny  być nad to  ilum inow a­
ne. T eatr S łow ackiego zap łon ie  setkam i 
św ia te ł
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LEGITYMACJE DZIENNIKARSKIE i odznaki (za 

złożeniem opłaty) dla dziennikarzy na uroczysto­
ści Słowackiego wydaje biuro prasowe Komitetu 
obywatelskiego (ul. św. Jana 1. 14, II p.) w ciągu 
niedzieli dnia 26 b, m. w godzinach urzędowych 
od 10—1 przedpoł. i od 3—8 po południu.

R AD J O-P RELEKCJ A O SŁO W A W CKJłtl. W sze­
regu odczytów i wieczorów, zorganizowanych 
przez Polskie Radjo ku czci Słowackiego, odbędzie 
się dzisiaj odczyt prof. Poohmarsfciego na temat: 
Kordjan, jako „rycerz napowietrznej walki o na­
rodowość naszą".

WSTRZYMANIE RUCHU KOŁOWEGO POD­
CZAS UROCZYSTOŚCI SPROWADZENIA ZWŁOK 
SŁOWACKIEGO. Magistrat rozplakatował obwie­
szczenie, mocą którego w dniach 27 j 28 b. m. 
wstrzymany będzie wszelki ruoh kołowy w uli­
cach, przez które przechodzić będzie uroczysty po­
chód — wieczorem w dniu 27 b. m. i przedpołu­
dniem w dniu 28 b. m. Nad przestrzeganiem po­
stanowień tego obwieszczenia czuwać będą organa 
miejskie i  policyjne. Szczegóły, o? do godzin,

Odkrycie naukowe poisttiego 
uczonego.

N a posiedzeniu  w arszaw skiego Tow. fizycz­
nego prof. dr. M. W olfke, kierow nik  zak ładu  
fizycznego po litechn ik i w arszaw sk ie j, w ygło­
sił re fe ra t o doniosłem  odkryciu  naukow em , 
jakiego dokonał łączn ie  z prof. dr, H. Kee«o- 
mem w  sław nem  labora to rium  kryogenicznem  
w Lejdzie.

Prof. W olfke bad a ł tam  s ta łą  d ie lek tryczną  
ciekłego helu  w zależności od tem p era tu ry  i 
odkry ł p rzy tem  nową, n ieznaną dotychczas 
m odyfikację helu  w  stanie p ły n n y m .. Dzięki
tem u odkryciu  szereg anom alij, dostrzeżonych  
podczas rozleg łych  bad ań  w Lejdzie p rzez  ró­
żnych  uczonych, zy sk a ł na leży te  w y jaśn ien ie .

W  tem sam em  laboratorium  w r. z. udało 
się prof. Keesomowi zestalić hel przez zasto­
sowanie w ysokich ciśn ień . Pierw szeństw o  idei 
tego dośw iadczen ia  zostało  obecnie przez za ­
gran iczny  św ia t naukow y  p rz y z n a n e  prof. 
Wolf kem u.
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„NOWA REFORMA" WOBEC UROCZYSTOŚCI 
SŁOWACKIEGO.

W  poniedziałek, jako w dniu przybycia zwłok 
Słowackiego do Krakowa, ukaże się po południu
0 zwykłej porze znacznie zwiększony ilustrowany 
numer naszego dziennika, poświęcony Osobie n ie­
śmiertelnego Wieszcza Narodu.

-i t__
MINISTER NTEIZABTTOWSKI W KRAKOWIE.

Dziś o godz. 6 rano przybył do Krakowa minister 
rolnictwa Ndezabytowski. Na dworcu oczekiwali 
p. m inistra wicewojewoda Morawski, dyrektor po­
licji Styczeń, starosta Stańkowski, p. Adam- Ko­
nopka z Banku ziemian, p. Zubrzycki, wiceprezes 
Związku ziemian i prezes Małopolskiego Towa­
rzystwa rolniczego Jura. Ministrowi towarzyszy 
sekretarz Szymański. P. m inister udał się do ko­
ścioła św. Barbary, poczem odjechał na objazd 
województwa. O godz. 9 wieczorem p, minister 
będzie podejmowany w Grand Hotelu obiadem 
przez Związek ziemian. P. m inister zamieszkał 
w Grand Hotelu. Objazd p. Ministra potrwa do 
28 b. m. włącznie, w którym ro dniu a godz. 23.55 
p. Minister odjedzie do W arszawy.

POWRÓT PREZYDENTA MIASTA. Prezydent 
m iasta p. K. Rolle, powrócił z kilkutygodniowego 
urlopu i objal urzędowanie.

MŁODZIEŻ SŁOWACKA W KRAKOWIE. 
Dnia 27 czerwca b. r. przybywa do Krakowa 
reprezenitacynja wycieczka Związku Narodowego 
Słowackiej Młodzieży Akademickiej, celem przyję­
cia udziału w uroczystościach Słowackiego. W y­
cieczkę przyjmować będzie w Krakowie Miejsco­
wy komitet akadem icki akademickie Koto przyja­
ciół Gzechosłowacji i Towarzystwa Słowiańskie. 
Goście zabawią dwa dni w Krakowie, poczem u 
dadzą się w dailszą podróż, celem zwiedzenia 
innych miast Polski.

MUZYKA KOŚCIELNA. W bazylice OO. F ra n ­
ciszkanów  w niedziele dnia 26 bm. o godz. 12 „C hór 
C ecy ljańsk i“ odśpiew a pieśni E u charystyczne Pero- 
sfeg o  1 H allera . P rzy  o rgan ie  P ad re  Rizzi B ernar- 
dino.

W kościele św. P io tra  w niedzielę 26 bm. podczas 
mszy św. o godz. 12 a r t. op. M. M ściw ójew ska (śpiew), 
p. E. Jodłow ski (skrzypce), p P iazza t prof. F laaza 
(organy) w ykonają  szereg utworów re lig ijn y ch .

W kościele OO. K arm elitów  na  P iasku  w niedzielę 
26 bm. o trodz. 12 te j msza św. Podcz„a nabożeństw a 
śpiewań bodzie a rt. śpiew aczka M arja  Lew andow ska. 
Przy o rganach : dyr. Bolesław W allek W alew ski.
Zbiórka na Zakład sie ro t im. ks. Lnbom lrekich.

W niedziele, dn ia  26 bm. w kościele św. K rzyża 
na  sum ie odśpiew a pleśni re lig ijn e  pani N eta SuliA- 
ska. a r iv s tk a .

PROCESJA KU CZCI SERCA JEZUSOWEGO.
Wcozraj po południu wyruszyła z kościoła DO. Je­
zuitów uroczysta procesja ku czci Seica Jezusowe­
go, prowadzona przez ks. metropolitę Sapiehę. 
Procesja tradycyjnie zatrzymała się na Małym 
Rynku przed ołtarzem, wzniesionym na tyłach 
kościoła św. Barbary. Budynki były odświętnie 
udekorowane i ubrane. Tutaj odprawiono modły, 
poczeon odbyło się kazanie i odśpiewanie pieśni 
religijnych przez c.hór alumnów'.

KREDYTY NA BUDOWĘ DOMÓW MIESZKAL­
NYCH. Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprezydenta m iasta Dra Wielgusa, posiedzenie 
połączonych sekcyj: skarbowej i prawniczej Rady 
m., na którem uchwalono zaciągnąć pożyczki 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, oddział w Kra­
kowie, w kwotach 70.000 zł., 109.000 zł i 130,000 
zl. na budowę domów mieszkalnych Nadto 
uchwalono wnioski m agistratu w sprawie rozsze­
rzenia etatu Zaktadu czyszczenia miasta, oraz 
udzielenia „veniam aetatis" dla kilkudziesięciu 
niższych funkcjonariuszy miejskich.

„WIANKr- NA WIŚLE POD WAWELEM odbę­
dą się we wtorek 28 b. m. s ta ra łe m  Oddziału 
wiośl. Sokola krakowskiego. Prócz ogni wodnych
1 lądowych, ukaże się na fatach Wisty legendar­
ny, ziejący ogniem smok wawelski, którego pęk­
nięcie spowoduje równie legendarny szewc Sku- 
ba. rzuciwszy mu na pożarcie worek, wypełniony 
siarką. Na urządzonych odpowiednio galarach zo­
stanie odtańczony mazur w strojach krakowskich, 
zad na drugim galarze wykona grupa Sokołów sen­
sacyjne joiraanidy. „W ianki" zakończy rewja flo- 
tyli wiślanej — o ile woda zbytnio nie opadnie. 
Statki żeglugi Polskiej i państwowe, iluminowa­
ne, przepłyną wzdłuż Wisty. Polskie Radjo da 
ze środka fal Wisły, z osobnego galaru. koncert 
radjowy. Oprócz tego, przygotowuje 5 pułk sape­
rów swój własny żywy obraz, który spłynie na 
pontonach od klasztoru Norbertanek po pod 
Wawel.

Jak wogóle przy wszystkich tradycyjnych ob­
chodach, tak i przy „W iankach", dopomagają wła­
dze wojskowe instytucjom cywilnym z istotnie 
wietkiiem poświęceniem i ogromnym nakładem 
pracy i pomysłów. W dniu „Wianków" dadzą znać 
ludności o tem, że uroczystość ta się odbędzie, 
tradycyjne strzały armatnie. W razie niepogody, 
odbędą się „Wianki" w dzień następny. (eska) 

ZAĆMIENIE SŁOŃCA, przypadające dnia 29 
b. m.. będzie na ziemiach polskich tylko częścio­
we i przypada na wczesne godziny poTanne. 
W Krakowie czas zaćmienia przypada między 
godz. 5.18 a 7.18, a makimum na godz. 6.15, 
o której to perze trzy czwarte tarczy słonecznej 
będą zakryte.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono następu­
jące ceny: litr mleka zbieranego 25—30 gr., nie- 
zbieianego 35—40 gr., kwaśnego 25—36 gr-. touąr
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„PRAWDZIWA
RADOŚĆ”

Pod czaj Uidej ubtwy. ru koncercie;
w teałne lub kanie, moi na nobie rr»«
w dwójnasób uprzyjemnić czekoladkami 
VELMA SUCHARD

Każdy karton, nad zwyczaj elegancki, 
owinięty w celofan. zawiera czekoladki 
% 20 oryginalnych smakach.

Spróbuj’ a przekonan się. ie  niema pod 
słońcem  nic lepszego oad czekoladki 
sortowane VELMA

S U C H A R D  w ytw órcy  czek o lad y !

mm MILKA BITTRA

Podziękowanie.
Wflnyfttkim ty ra, k tó rzy  w '‘hw ilach  sm utku  oka­

zali nam  wc-pólczucie i tym , k tórzy  oddali o sta tn ią  
p rzysługo  przez wzięcte udziału  w pogrzebie nie- 
odżakm araej pam ięci O jca naszego ś. p. JAKOBA 
WIŚNIEWSKIEGO, a przede-wszystkiera W ielebne­
mu ks. kanonikow i Mieiorwwi, W P. Ha.nakoz*i, pre- 
zeeowii g rem ium  droguistów  mag. fa rm . i P. Gorz- 
ko-wskiemu. ozkmkowi W ydzia łu  o raz B-raetwn Tow. 
S trzeleck iego  w Kir.-ikowie t a i t e  za oddanie salw  po ­
żegnalnych  serdeczne ,.Bóg zap iać" . 807

N ieu tu lone w smutku dzieoi.

tanki słodkiej 60—70 gr., śm ietany kwaśnej 1.80— 
2.20 zł. 1 kg. masła zwyczajnego 4.70—5 z ł ,  dese­
rowego 5.80—6 zl., sera krowiego 4.50—1.60 z ł, 
kopa jaj 7.80—8.30 z ł ,  sztuka 13— 16 gr. Drób: 
kura 4— 8 z ł, para kurcząt 3—8 z ł ,  kaczka żywa 
8—4 50 z ł ,  gęś żyw a 6—9 zł. Owoce: 1 kg. agrestu 
70—80 g r , 1 litr. poziomek 1.50—1.70 z ł ,  borówek 
80 gr. do 1 z ł ,  1 kg. truskawek 1.70—2 z ł, cze­
reśni czerw. 2.60—3.4-0 z ł ,  białych 160—2 zł. 
Ryfcy: 1 kg. karpia 7.50—6 z ł ,  szczupaka 6—7 z ł, 
lina 6 z ł ,  bolenia 7 zł, świnki 5—6 z ł ,  wiślanych 
drobnych 3 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków starych 
26—28 g r, nowych 3—3.50 z ł ,  wiązka buraków 
nowych 30—50 g r, maTchwi 35— 50 g r, cebuli 
nowej 35—40 g r, pietruszki 60—80 g r, 1 kg. szpa­
ragów 2.50—3.50 z ł , ogórek 60 gr. do 1.50 zł.

ZAKOŃCZENIE KOKU SZKOLNEGO. W dniu 
dzisiejszym, w sobotę -JC czerwca, zakończono we 
wszystkich szkołach krakowskich rok szkolny. 
Według dawnej tradycji polskiej, zakończenie ro­
ku odbyło się wszędzie bardzo uroczyście. Po na­
bożeństwie, młodzież każdego zakładu zebrała się 
■wauli szkolnej i tutaj odchodzących na  wakacje 
uczniów żegnali przedstawiciele gron nauczyciel­
skich. jako też staroi koledzy. W niektórych zakła­
dach odbyły się równocześnie uroczyste pożegna­
n ia  odchodzących abiturientów, na które złożyły 
się przemówienia uczniów' i wychowawców. Po­
żegnaniom towarzyszyły deklamacje, przeważnie 
utworów Sło-wackiego, oraz produkcje muzyczne
i wokalne chórów gimnazjalnych. Po uroczystości 
wspólnej, młodzież otrzymała świadectwa szkolne. 
Pomimo jednak zakończenia roku szkolnego, mło­
dzież krakowska zatrzymuje się w mieście, aby 
wziąć zbiorowy udział w uroczystościach pogrze­
b o w y ch  Słowackiego.

DWA NAGŁE ZGONY, W domu przy ul. Wol­
skiej 28, zmarła nagle na udar serca Tekla Dziu- 
backa, lat 60 licząca. Na ul. Podzamcze zaś w do­
mu pod 1. 6 zmarł nagle 2 letni Wincenty Kan- 
torowicz.

ARESZTOWANIA. Organa policji krakowskiej 
aresztowały Katarzynę Ciupak, liczącą lat 21, 
zamieszkała przy ul. Długiej 78, która sprowadziła 
do swego m ieszkania nieznanego osobnika i skra­
dła mu portfel z gotówką 100 zł — Aresztowano 
dalej niejakiego Józefa Nowaka za kradzież masła 
w Rynku głównym podczas targu, Maneta Bene­
dykta z Tyńca za kradzież koszyków ze Sukiennic, 
Ptasznika Ludwika, ślusarza z Węgrzyc, za do­
starczenie podrabianych kluczy złodziejom, a wre­
szcie Kozioła Stanisława za kradzież bielizny 
z  szeregu mieszkań krakowskich.

ORŁAWA. Organa śledcze z policją munduro­
w ą przeprowadziły w nocy z 24 na  25 b. m. obła­
wę na terenie całego Krakowa. Doprowadzono pod 
„Telegraf" 45 osób dla stwierdzenia tożsamości, 
z  czego 21 osób zatrzymano, jako poszukiwanych 
przez policję, a  resztę zwolniono.

„WULKAN I TĘCZA” — GENJUSZ SŁOWAC­
KIEGO. Pod tym tytułem wygłosi dzisiaj (sobota) 
o godz. 7 wieczorem w saiti Kollegjum wykładów 
naukowych (Rynek gł A-B), wvklad redaktor 
„Światowida", proł. dr. Józef Flach, po dłuższej 
przerwie, podejmując na nowo działalność prele­
genta, która nazwisko jego w szerokich kołach 
sponute ryzo wała.

„MIŁOŚĆ W ŻYCIU SŁOWACKIEGO". Na po­
wyższy, niezwykle interesujący i barwny temat 
wykład publiczny znanego literata. Jana Pietrzyc- 
kiego, odbędzie się w niedzielę 26 b. m. o godz.
7 w.eczorem w Kollegjum wykładów naukowych 
(Rynek. A-B. 1. 39).

FESTYN LOTNICZY na błoniach odbędzie się 
w niedzielę o godz. 2 po południu. Podczas festy­
nu będą ustawione namioty reklamowe. Pozostałe 
namioty wynajmnie przemysłowcom i kupcom biu­
ro L. O P. P, (województwo, parter). Atrakcją 
festynu będą loty aeroplanów, korso kwiatowe sa- 
mochodow i pojazdów, loterja fantowa,, orkiestry, 
ognie sztuczne z błoń i rzucanie rakiet ze samolo­
tów. ___

OTWARCIE WYSTAWY LOTNICZEJ w parku 
Dra Jordana odbędzie się w sobotę dnia 25 b. m. 
o godz. 4 po południu. Otwarcia dokona wojewo­
da Borowski w obecności reprezentantów władz 
mieiscowych.

GIERJLŚlNSKI-ŻELSKA- Dzisiaj, w niedzielę, 
o godz. 8.30 wieczorem w teatrze „Nowości" przy 
ul. Rajskiej, drugi i ostatni wieczór humoru i pio­
senki polskiego monologisty. R. Gierasińskiego

i wedowilistki, M. Żelskieij z pięknemi baleta­
mi układu baletm istrza Wł. Morawskiego. Bilety 
od godz. 9 rano przy kasie teatru 

WYJAjED CHŁOPCÓW DO OBOZU LETNIEGO 
POLSKIEJ Y. M. C. A. W MSZANIE DOLNEJ 
nastąpi w dniu 28 b. m , t. j. we wtorek, o godz. 
13.30. Umożliwi to uczestnikom obozu wzięcie 
udziału w uroczystościach związanych z pogrze­
bem J. Słowackiego Zbiórka przed * dworcem 
głównym o godz. 12.45. Zainteresowani powinni 
mieć przy sobie szkolne zniżki kolejowe.

POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO-PEDAGOGIOZ- 
NY bierze czynny udział w uroczystościach Sło­
wackiego. Bliższe wiadomości na wałnem zgroma­
dzeniu dnia 26 b. m. o godz. 3.30 ful. Grodzka 531, 

Z TOW. KATOL WŁAŚCICIELI REALNOŚCI. 
Z powodu wyjazdu prezesa Dra Franciszka Mussi- 
la na kurację, zastępuje tegoż przez czas nieobec­
ności wiceprezes p. Bochenek Wszelkich informa- 
cyj udziela w biurze To-warzystwa (Karmelicka 16) 
sekretarz mgr. Nartowski w godzinach urzędo- 

CHORAGTSW KRAKOWSKA ZWIĄZKU HAL­
LERCZYKÓW zarządza na dzień 26 b. m., godzina 
10.30 rano, w  lokalu Ohorągwi (ul. Jagiellońska 9, 
II p.), zbiórkę wszystkich cbłonków miejscowych. 
Punktualne stawienie się obowiązkowe.

NA DOCHÓD KOLONJI LECZNICZEJ W RABCE 
pod wezw. św. Józefa, odbędzie się w niedzielę 
26 b. m. doroczna zbiórka. Od jej rezultatu za­
leżeć będzie, ile dzieci .znajdzie bezpłatne pomie­
szczenie w kolonji, utrzymywanej przez Towarzy­
stwo, które skutkiem strat wojennych, tak małemi 
funduszami obecnie rozporządza, że niewiele tylko 
dzieci może leczyć d utrzymywać bezpłatnie.

 0 ------
JUŻ W KIK STULECIU odkryto wybitne w ła­

ściwości czerwonego wina „Hygea Perle" dla nie- 
dokrwistych, a współczesne powagi lekarskie po­
lecają je w' wypadkach anemji, bieguniki i zabu­
rzeń żołądkowych. 771

i ze
ZDERZENIE SAMOCHODU Z TRAMWAJEM.

Z Warszawy donoszą: Wczoraj w południe przy 
ul. Złotej nastąpiło zderzenie samochodu straży 
pożarnej z tramwajem. Samochód został silnie 
uszkodzony, obsługa strażacka, w liczbie 5 ludzi, 
doznała ciężkich obrażeń.

UJĘCIE FAŁSZERZA 5-ZŁOTÓWEK WE LWO- 
I W KRAKOWIE- We Lwowie aresztowano Leiba 
Lćiwa, który puszczał w obieg fałszywe pięcio­
złotówki, poczerni zbieg] do Kraknwa, gdzie puścił 
w obieg 200 sztuk falsyfikatów. Onegdaj powrócił 
on do Lwowa, gdzie na dworcu kniejowym już go 
oczekiwał wywiadowca Fic i -wprost z  dworca za­
wiózł go do aresztów policyjnych.

—  n-----
WYDOBYWANIE OKRĘTÓW Z MOR7A CZAR­

NEGO. Z Odesy donoszą: Zorganizowano specjal­
ną ekspedycję dla wydobycia z Czarnego morza 
zatopionych podczas wojny domowej 10-ciu okrę­
tów.

STRZELANINA NA POGRANICZU SOWIBC- 
KJEM. Z Dzisny donoszą: Zeszłej n-ocy jeden z po­
sterunków pogranicznej straży sowieckiej dał około 
20 strzałów karabinowych w  kierunku Dzisny. 
Ofiar w ludziach nie było.

Z  s c a l i  § q d o w e | .

WYROK W  PROCESIE 0 KRADZIEŻ 
W  KWESTURZE U. J.

W procesie o k rad z ież  w  kw esturze U niw . 
J-agiell. ukończono w czoraj p rzesłuch  iw anie  
św iadków , przyczem  w  toku rozp raw y  w yszło  
n a  jaw , że p rzeciw  Z iem iańsk iem u toczą się 
także dochodzenia  o  sp rzen iew ierzen ie  d a l­
szych  funduszów  un iw ersy teck ich , tudzież  
o zbrodn ię  oszustw a przez  fałszow anie św ia ­
dectw  m atu ry czn y ch  i indeksów .

N astępnie  obrońcy postaw ili szereg  w nios­
ków dow odow ych, k tó rym  try b u n a ł, po n a ra ­
dzie, odm ów ił, poczem  p rzy s tąp ił do odczyta­
n ia  za w nioskow anych aktów .

Po  zam k n ięc iu  postępow ania dowodowego, 
p rzem aw iał p rokura to r, a  n as tęp n ie  obrońcy 
oskarżonych . Ich przem ów ienia  w y p ełn iły  roz­
praw ę popołudniow ą, p rzeciągnęły  9ię do  póź­
nego w ieczora.

O godz. 10.20 w ieczorem  zapad ł w yrok , m o­
cą którego oskarżen i Ziem iański i  Nawrocka 
uznani zostali za w innych  zbrodni sprzenie­
w ierzenia 130.000 zł., a osk. Zapiór za w spół­
winnego w  tejże zbrodni i  skazani: Ziem iański 
na pótłorai roku ciężkiego w ięzienia, Nawrocka 
na dwa lata ciężkiego w ięzienia, Zapiór na  
półtora roku ciężkiego w ięzienia.

W szyscy  zasądzen i zastrzegli sobie 3 dn i do 
nam ysłu .

Doroczne Posiedzenie
W yd zia łu  W ielkiego Kasy O szczędności M iasta K ra ko w a .
K rakow a odbvł w  dn iu  20. czerw ca b. r. d o -1 roczne posiedzenie pod przew odnictw em  W i- 
’ W ydział Wielki Kasy Oszczędności miasta | cepręzydenta miasta D i, Piotra W ielgusa,

w  zastępstw ie nieobecnego P rezy d en ta  m iasta  
inż. K aro la  Rollego, w  obecności K om isarza 
rządow ego Michała Zawadzkiego, N aczeln ika 
W ydzia łu  W ojew ództw a K rakow skiego.

P rzew odn iczący  udzie lił głosu I-D yrektoro- 
w i K ieru jącem u K asy  O szczędności m. K ra­
kow a Dr. Tadeuszow i Federowiczowi, który  
p rzed łożył zam knięcie  rachunków  i b ilan su  
K asy za rok 1926, z którego p rzy taczam y  n a j­
w ażn ie jsze  pozycje, św iadczące  o szybkim  
rozw oju  K asy O szczędności m. K rakow a, a 
m ianow icie: wkładki zlotowe w zrosły, od 1. 
sty czn ia  do 31. g rudn ia  1926. o sum ę łączn ą  
Zł. 1,064.102.13 tj. c 2 9  12% ponad stan  począł 
kow y, zaś wkładki dolarowe o kw otę w do­
la ra c h  527.4-04.41 czy li w  złotych (po 7 zł. 
za  1. dolara) 3,691.830.87, tj. o 357.98% stanu  
z d n ia  1. s tyczn ia  1926. N adw yżka w kładek 
w ynosi za iem  łączn ie  Zł. 4,755.933.—  czyli 
101.52% s tan u  w kładek zlo tow ych i dolaro­
w y ch  z początku  roku spraw ozdaw czego. 
S tan  w kładek  zlotow ych d n ia  31 - go 
g rudn ia  1926. w ynosi Zł. 4,717.383.80, za.ś 
dolarow ych  674.729.74 dolarów , czy li w zło 
tych  (po 7 zło tych) 4,723.103.18 Żł. łączna  
sum a w kładek  dn ia  31. g rudn ia  1926. w ynosi 
zatem  9,440.491.98 złotych. O czyw iście w szy­
stkie inne  dz ia ły , w  szczególności d z ia ł w e­
kslow y, p o dąży ły  w  tem  sam em  tem pie, jak 
w y k azu ją  następu jące  cyfry . Portfel w ekslo­
w y  w zrósł ze sum y w dn. 31. g ru d n ia  1925. 
Zł. 2,140.617.—  do sum y w  d n iu  31. g rudn ia  
1926. Zł. 6,362-730.50. w zrósł zatem  o kw otę zl
4,222.113.50. P ożyczki n a  zastaw y Z akładu  
zastaw nicego w zrosły  o kw otę 262.743 Zł. 
i w ynoszą  612.034.93 Zł. Oyólny majątek K a­
sy O szczędności w ynosił w  dn iu  31. g rudn ia
1925. Zł. 5,850.882,03, a  gdy z końcem  roku
1926. w ynosi Zł. 10,870.282.72 w zrósł przeto
0 kw otę zł. 5,019-400.69.

Spraw ozdaw ca zaznacza , że rezultaty, jaki­
m i poszczycić się może Kasa w roku 1926. 
przekroczyły znacznie przeciętną miarę nor­
m alnego rozwoju. Po la tach  k lęsk  w ojennych
1 n ie  m niejszej d la  K asy  k lęsce in flac ji i de­
w aluacji m ark i polskiej, po p rzebyciu  n a s tę ­
pn ie  groźnej w  sk u tk ach  p a n ik i z pow odu 
spadku k u rsu  złotego w r 1925, m o żęa  po­
w iedzieć, że dopiero rok 1926., a  zw łaszcza 
jego d ruga  połow a, b y ł rokiem  ko rzystn ie jsze­
go już un o rm o w an ia  stosunków  gospodar­
czych, a stąd  i rokiem  stale  postępującego 
uspokojenia. D odatnim  tego objaw em  jest co­
raz  to siln iejsze budzenie  się zm ysłu  oszczę­
dności pośród społeczeństw a, zaznacza jące  
się znacznym  nap ływ em  w kładek , —  a  ja k ­
kolw iek ostrożność nasze j k lien te li n a k a z y ­
w ała  jej sk ładan ie  oszczędności p rzew ażn ie  
w w alucie  dolarow ej, to jednak  i dz ia ł w k ła ­
dek zlo tow ych w cale  pow ażny  w ykaza ł re ­
zu lta t.

Portfel w ekslow y w zrósł do bardzo znacz­
n ych  rozmiarów. P rzy czy n ą  tego jest może 
ta  okoliczność, że sku tk iem  b rak u  u staw ow e­
go u s ta le n ia  naszej w a lu ty  Złotowej, —  co 
w n as tęp s tw ach  oddzia ływ ać mogło n a  n ie ­
pew ność k u rsu  złotego —  m u sia ła  D yrekcja  
ogran iczyć się ty lko  do u d z ie lan ia  pożyczek 
w ekslow ych, a  zatem  krótkoterm inow ych . 
O becnie m ożna  się spodziew ać, że w ym ien io ­
n a  przeszkoda już w  n a jb liż szy m  czasie  zo­
stan ie  u su n ię ta  i że będzie m ożna w prow adzić 
k redy t h ipo teczny  długoterm inow y, co jest 
w łaśc iw ie  g łów nem  zadan iem  K asy  O szczę­
dności.

D zisiejsze k redy ty , oparte na  h ipo teczn ie  
zabezp ieczonych  k au c jach  w ekslow ych , a 
obejm ujące n iem al 70% portfe lu  wekslow ego 
K asy O szczędności, u legną zapew ne w  zn acz ­
nej części konw ersji n a  pożyczki d ługoter­
m inow e. D ążeniem  D yrekcji będzie sy s tem a­
tyczne i pow olne obn iżan ie  stopy procentow ej 
w  m iarę  w zrostu  k ap ita łu  obrotowego. -

S praw ozdaw ca p rzy tacza  szczegółowe ze­
staw ien ie  udzie lonych  k redytów  n a  cele p rze­
m ysłu , h a n d lu  i rękodzieła , jak  n iem nie j i 
ro ln ic tw a  podm iejskiego, a  także  i w iększej 
w łasnośc i n a  obszarze W ojew ództw a K rakow ­
skiego. P rzedpw szysfk iem  jednak  w łaśc ic ie le  
rea lności, dzięki k redytom  K asy. p rzep ro w a­
dzili rem ont domów i fasad , jak  n iem niej w y­
kończen ie  rozpoczętych budow li.

W  dn iu  10. g rudn ia  1926. n a  ogólnem  ze­
b ra n iu  posiadaczy książeczek  w kładkow ych  
w Sądzie  okręgow ym  w  K rakow ie, dokonano 
w yboru k u ra to ra  oraz  3 m ężów  zau fan ia , 
k tó rzy  po zb ad an iu  rachunków  i ksiąg  K asy 
u s ta lili m ia rę 1 p rzerachow ania. w kładek  na  
15%. a w niosek ten b y ł podstaw ą do za tw ie r­
d zen ia  tej stopy przez  K om isarza  rządow ego. 
A kcja ta , jak  się obecnie okazuje , m oże być 
jeszcze n a  now o o tw arta , albow iem  o ile R ząd 
zw alo ryzu je  korzystn ie j P o lską  Pożyczkę P a ń ­
stw ow ą, s tan o w iącą  w łasn o ść  K asy  O szczę­
dności m. K rakow a, to i ta  o sta tn ia  będzie 
m ogła odpow iednio podw yższyć w ym ien ioną 
pow yżej 15% -ową m iarę  p rzerachow an ia  
w kładek , podlegających  w aloryzacji.

W  końcu  spraw ozdaw ca p rzed s taw ia  W y ­
działow i W ielk iem u obraz rozw oju K asy 
w bieżącem  półroczu, t. j. za  czas od 1. sty ­
czn ia  do 15. czerw ca 1927., czy li z a  okres 
czasu  n iesp e łn a  pół roku. zazn acza jąc , że 
okres ten  pozw ala  żyw ić jak  najlepsze  n adz ie ­
je co do p rzyszłośc i i rozw oju K asy  O szczęd­
ności, a lbow iem :

W kładki wzrosły z kwoty w  dniu
1. sty czn ia  1927 . . \  zł. 9,440-491.98
do kw oty  w d. 15 czerw , br. 13.903.204.29

U fi kwotę i i » * zł. 4,462.712.31

Portfel w ekslow y w zrósł z kw o ty  w dn iu  
1. styczn ia  1927 . . .  zł. 6,362.730.50
do kw oty  w  d. 15. czerw . br. „ 9,935.425.27 
czy li o kw otę . . . . zl. 3,572.694.77

Pożyczki na zastaw y w  Z akładzie zastaw , 
w zrosły  z kw oty w  d n ia  1. 
s ty czn ia  1927. . . .  zł. 638.216.—
do kw oty  w d. 15. czerw ca br. ,, 795.216.

czy li o kw otę . . , . . zł. 157.000.—

Te kilka, pozycyj da ją  m iarę , że rok b ieżą ­
cy pow inien  być jeszcze pom yśln ie jszy , skore 
w ciągu  n iesp e łn a  półrocza m am y w zrost po­
szczególnych działów  K asy cyfrow o n iem al 
ró w nający  się w zrostow i w  ciągu  całego roku
1926. O becnie sum a lokat n a  książeczkach  
oszczędnościow ych w ynosi:

w  z ł o t y c h .................................. zł. 6,338.794.50
w  do larach  1,080.629.97 (po 7 zł. 

za  1. dolara). . . . zł. 7.564.409 79
R azem  zł. 13,903.204.29

| po doliczen iu  lokat n a  ra c h u n ­
kach  b ieżących  zlo tow ych i do­
la row ych  . . . . .  . z? 383.414.17

S u m a loka t w ynosi razem  . zł. 14,286.618.46

/N a s tę p n ie  p rzew odn iczący  W ydzia łu  Nad­
zorczego W ładysław  Turski, przedk łada  im ie­
niem  tegoż W ydzia łu  i K om itetu rew izyjnego, 
spraw ozdan ie  stw ierdzające , że rok 1926 n a le­
ży  do la t przełom owych w historji Kasy. Byl 
to bowiem pierw szy od czasu wojny okre* 
w którym praca postępowała w  trybie norm al­
nym , a w y n ik i jej n ie  zaw iodły  oczekiw ania, 
w yrażonego  w  sp raw ozdan iu  za rok  1925.

P rzedew szystk iem  wzrosło ncdzw yczajnie  
zaufanie szerokich sfer społeczeństw a do tej 
60-letniej Instytucji, a objaw em  tego zau fan ia  
jest szybki w zrost w k ładek , jak i w  ciągu  ro ­
ku 1926, doprow adził do bardzo  znacznego 
pow iększenia k ap ita łu  obrotowego K asy, bę­
dącego ‘ podstaw ą d la  operacyj k red y taw y c l 
K asy.

Z kolei sp raw ozdaw ca om aw ia  poszczegól­
ne  pozycje przedłożonego przez  D yrekcję 
zam knięcia  i sp raw ozdan ia  D yrekcji, zdaje 
spraw ę z dz ia ła lnośc i K om itetu rew izyjnego, 
k tó ry  zbada ł n a  odbytych  perjodycznych  po­
s iedzen iach  w szystk ie  d z ia ły  Kasy. P rzepro­
w adzone n a  n ich  rew izje pozw oliły  K om itetc 
w i rew izy jn em u  n ab rać  tego p rześw iadczen ia , 
że agendy  K asy  i ca ły  tok czynnośc i tejże 
odbyw ały  się na jzupe łn ie j praw idłow o. K re­
dyty, zw łaszcza  w ekslow e, pom im i bardzo  zna  
cznego rozw oju tego działu  udzie lane  fcyły 
przez D yrekcję w sposób um ieję tny  i o strożny  
tak, że rok 1926 nie stw ierdza żadnych strat 
z tytnłu udzielanych kredytów w ekslow ych.

Z dalszej dz ia ła lności W ydzia łu  N adzorcze­
go zapow iada sp raw ozdaw ca rozpocząć się 
m a jącą  w najb liższym  czasie budowę domów  
n a  pa rce lach , n a leżący ch  do K asy O szczędno­
ści m. K rakow a, pożożonych n a  n a ro żn ik u  
ulic  S zp ita lnej i św . T om asza i kończy p rzed­
staw ien iem  w niosków  n a  udzie len ie  D yrekcji 
K asy abso lu tro jum  z za rząd u  za rok  1926., 
w y raża jąc  jej pełne u zn an ie  za sum ieną, tro ­
sk liw ą  i celow ą p racę , dzięki której zdo ła ła  
p rze trw ać  najc ięższe  chw ile  i w prow adzić 
K asę n a  to ry  praw idłow ego rozw oju, pozw a­
lającego w różyć ry c h ły  pow rót do przedw o­
jennego rozkw itu.

W niosk i pow yższe zosta ły  jednogłośnie 
uchw alone.

U chw alono rów nież w niosk i Dr. Adolfa 
Grossa w  sprawie pożyczek na budowę m a­
łych  m ieszkań w  Krakowie, w  zw iązku z rozp. 
P iez. Rzpltej o rozbudowie miast z dn. 22. 
kw ietnia 1927 r.

N astępnie  uchw alono  z czystego zysku  za 
rok 1926., w ynoszącego kw otę zł. 154.120.44 
p rzezn aczy ć  część n a  następu jące  cele, z k tó ­
ry ch  w ażn ie jsze  poniżej p rzy taczam y : na  
fundusz w aloryzacyjny uznpełniający 20.000 
zł; odnow ienie Kościoła N. P. M. 10.000 zł., 
Zw iązkow i m łodzieży rękodzieł, i  przem.
5.000 zł. odbudowa kościoła na Skałce 2.500 
zł, szpital Bonifratrów 2.000 zl, szpital izra- 
elick i 2.000 zł, żydowskie cele dobroczynne
3.000 zł, pokrycie kosztów portretów b. Pre­
zydentów  m, Krakowa w m iejsce zn iszczo­
nych  pożarem (I-a rata) 5.000 zł, odlew  
w bronizie pomnika G rażyny 5.000 zł, dalsze 
urządzenie parku ludowego w  Lesie W olskim  
(Fundacji Kasy Oszczędności m. Krakowa)
Il-ga rata 3.0ÓC zł. Zakład Lubomirskich
1.000 zł, Zakład im. ks. Siem aszki dla bie­
dnych i opuszczonych chłopców 1-000 zl, Kato 
licki Związek Polek 1.000 zl, Koło I. T. S. L.
1.000 zł. Polska YMCAl.OOO zl. na  dalsze  
cele dobroczynne, kulturalne i hum anitarne 
(do rozdziału przez Dyrekcję Kasy) łączną  
kwotę 20.000 zł. Pozostałą po dokonanym  
rozdziale część czystych  zysków  przelano do 
Fnnduszn rezerwowego A.

N astępnie  W ydzia ł W ielk i n a  w nioski 
p rzedstaw ione przez dy rek to ra  Józefa Darow- 
skiego za tw ie rdz ił p re lim in arze  osobowe i 
i rzeczow e K asy O szczędności i Z ak ładu  za ­
staw niczego, p rzyczem  n ad a ł tytuł n aczeln i­
ków biur pp, Janowi Szym ańskiem u i  H enry­
kow i Hoffm anowi w  dowód uznania za szcze­
gólnie w ybitną i  ow ocną pracę na zajm owa­
nych  przez nich  stanowiskach, nad to  posunął 
do w yższych  grap uposażenia pp.: prokurenta 
Zygm unta Józefczyka, Józefa B aiczyńskiego  
i  Zygm nnta W einera, o raz  zam ianow ał u rzęd ­
nik iem  K asy  p. Jana Bogackiego.

Po za ła tw ien iu  k ilk u  spraw  n a tu ry  ad m in i­
s tracy jne j P rzew odn iczący  zam k n ą ł posie­
dzenie,
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Dnia 25 czerwca ♦♦♦♦
Z TEATRU M; IM. J. SŁOWACKIEGO. D zi­

siaj. w  sobotę. oddadzą  a rty s tk i i a r ty śc i hołd 
Ju liuszow i Słow ackiem u w ieczorem  recy tacy j- 
ny.pi. którego program , złożony z dw óch części, 
osobistej i ogólnej, da przegląd  isto tnych  zaga­
dn ień  życia i tw órczości Słow ackiego. W recy- 
ts lu  w ezm ą udzia ł pp.: firanow ska, Ha łac iń ­
ska, K ornnkiew icz, H ańska, Saw an , Ba.rw ińska, 
Kossocka, Socha. B urnatow icz . D rabików na, 
R ozm arynow ski, K lońska, S ta rsk a . Z akończy 
dy r. N owakow ski. W spó łdzia ła ją : o rk iestra  20 
p. p. pod b a tu tą  m a jo ra  S ohreyara , o raz  zespół 
śp iew aczy  pod d y r. B. W alłek-W alew skiego. 
Zagai słow em  w stępnem  K. II. R ostw orow ski. 
Z dniem  dzisie jszym  p rzez  przeciąg  u roczysto­
śc i rolę a fisza  spełn iać  będzie program  a rty -  
s iy .z n y , k tó ry  sp rzed a ją  b ile terzy  tea tra ln i, 
P rogram , w ydany  pod redakcją  D ra Tad. Ś w ią­
tk a , przynosi tre ść  lite rack ą  pióra p ierw szorzę­
dnych  p isa rzy , o raz  około 100 zdjęć fig u ra l­
nych  i ensam blow ych  z p rzedstaw ień  Słowac 
kiego  na scenie krakow skiej.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
w  K rakow ie ku u czczen iu  sp row adzenia  zwłok 
Ju liu sza  Solw ackiego do kgnju, w ystaw ia  w so­
botę 25 i w  niedzielę 26' b. m. o godz. 7.30 
,.K ord iana" Ju lju sza  Słow ackieog. W głów nych 
ro lach  w y stęp u ją  pp ,. K rajew ska, Topolska, 
O rski. Z alueki. M alanow ski, L isow ski, Zyła- 
M itkow ski, D orski i inni. R eżyser Z ahuka.
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REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOWACKIEGO^
Sobola: W ieczór recy tacy j Ju l. Słow ackiego.
\ ;e d z .  popoł. „M aleństw o", wiecz. „Akro- 

po lis“ .
P on iedziałek : o godz. 4 po poł. „K siążę N ie­

z łom ny",

UBOMiEN Pitawale 6

CZERWONY
BŁAZEN

£  R « s g 9 § £ » .  

Pro^rani slan jf radlosonicznajcft
na soboti; d n ia  25 c /e rw ca  3$i7.

K raków  (422 m.) Godz. 17.15—18.40: K oncert s  okazji
29-leci a reo rg an izac ji Zw iązku Młodzieży Frzeiuysjo- 
v, bj i Rękodzielniczej: 1. W. K araś : M arsz Związku 
M łodzieży P. 1 R. -  odegra o rk ie s tra  Zw iązku pod 
t!yr. k apelm istrza  W. K aras ia , 2. O pieka nad m ło­
dzieżą ze stanow iska  ogól no-państw ow ego — wygi. 
r .  Ludwik D arow ski, W ojew oda krakow w ski. 3) i. 
P aderew sk i: M enuet — odegra o rk ie s tra  Związku,
4. Związek Młodzieży t  i li. i jego  działalność i cele 
w ypow ie ks. Kuznowicz, P rezes Zw iązku M, P . i K.»
5 .‘ W . K araś: P ro  p a tr ia  — u w e rtu ra  — odegra o r ­
k ie s tra  Zw iązku, 6. a) C hopin: N okturn , b) Ł ada: 
K u law iak  — solo skrzypcow e p. M arja  M aksym owi- 
caówna, ak o iu p au iu je  p rof. B. W allek-W 'alewBki; 
godz .18.40—19: O dczyt pod tyŁ. „K o rd ian , jako  rycerz  
n apow ietrznej w alk i" , w ygł. prof. Bolesław Poch- 
m arsk i; godz. 19—19.25: O dczyt pod ty  t. „W ielk ie  
p ro b le m r p rzy rody  Cz. V.*', w ygł. Dr. W. W ilkosz, 
p rof. nuiw .: godz. 19.30—19.55: O d ezrt pod ty t. „Prze- 
g ląd  p o lityk i zag ran icznej za o sta tn i tydzień", wygł. 
J .  A. R eguła, w icesekr U. J . ;  godz. 20—20.30: Rozm a­
ito śc i; godz. 20.30: T ran sm is ja  z W arszaw y.

W arszaw a (1111). Godz. 12.: K orauuikat lotniczo 
m eteorologiczny, k om unikaty  ,,P  AT“, n adprogram , 
godz. 15.: K om unikat gospodarczy 1 lotniczo m ete­
orologiczny .nad p ro g ram ; godz. 10.35—17.: O dczyt p. 
t  : „P raw o  k o n sty tu cy jn e" , wygłosi dr. W acław 
M akow ski: godz. 17.—17.15: N adprogram  i koronni 
k a ty ; godz. 17.15: K oncert popołudniow y, p o p u la r­
ny ; godz. 18.35—1855: R ozm aitości; godz. 18.55—19.10: 
K om unikaty  . PA T": godz. 19.10—19.35: „R ndjokro  
n ik a " , d r. M arjan  S tępow ski; godz. 19.35—20.: Od 
e ry t  p. t.: „ H y g je n a  życia  codziennego" z działu 
„ H y g jc n a "  .w ygłosi d r. M arcin K acprzak ; godz. 
20.—20.15: K om unikat ro ln iczy ; godz. 20.15: T ran sm i­

s ja  koncertu  z D oliny  S zw ajcarsk ie j. W ykonaw cy: 
O rk iestra  pod dy rekcją  A leksandra Sielskiego oraz 
soliści; godz. 22.30; K om unikat lotniczo m eteorolo­
giczny, sygna ł czasu, nadprogram  i k om un ikaty  
,,P A T “ ; godz. 22.30; I ra.nsmis.ju m uzyki tanecznej z 
re s ta u ra c ji „R ydz".

Poznań (270). Godz. 14: K om unikaty  giełdow e; go­
dzina 17.15—1835: K oncert o rk iestry  „R ad jo  Pozo.": 
po d d y r  p. B. T y llji. Solista  C zarnecki (tenor) a r t .  
O pery poznańskiej; godz. 18.35—18.50: N adprogram
w ygt. p. F r. R y li, a r t . te a tru  Polskiego; godz. 18.50— 
19.15: Rady dla sam ouków , uczących eie jeżyka ob­
cego; godz. 19.15—19.35: K om unikaty  gospodarcze;
godz. 19.35—2ft.; Odczyt p .t.: „ .Ju liusz Słowacki w 
Poznan in", wygłosi d r. A. W ojtkow ski; godz. 20.— 
20.15: W ieczór lekk iej m uzyki i piosenek. Udział
b iorą: o rk iestra  7 p. a c. K a je tan  K opczyński (ba 
rNtuu), H elena M a.ichrzakówna (sopran); godz. 
22.15: K om unikat '■portowy; godz. 22.30—24.: T ra n s­
m isja m uzyki tanecznej z „P .ajais R oyal".

B erlin  (483.9 I fJodz. 17.: K oncert; godz. 20.:
,.Dio versim kene O locke" — bajka  d ram atyczna G, 
H au p tm an n a ; godz. 22.30: M uzyka taneczna.

F ra n k fu r t (428.fi). Godz. 16.30: Muzyka ro sy jska ;
godz. 19.30: K oncert w iedeńskiej ork . filba rm , na­
stępn ie jazz band. *

na niedzielę dn. 28 czerw ca 1927 r.
K raków  (422) Gdz. 10.15: T ran sm is ja  nabożeństw a 

z k a ted ry  pozuninskiej; godz. 12; T ran sm isja  a raczy- 
stnj akndeinji Politechn ik i w arszaw skiej z okazji 
sprow adzenia zwłok J .  S łow ackiego; godz. 15.30: 
c a rsk ie j; godz. 17—17.25: Odczyt pod ty t. „K ra jo b raz  
polski Oz. V.: Od m ateczników  do m orza", w ygł. T>r. 
W. Łoziński, dnc. U. *!.» godz. 17.0—18: Rozm aitości; 
godz. 38: T ran sm isja  z W arszaw ę obchodu uroczy­
stości zw iązanych ze sprow adzeniem  prochów J u ­
liu sza  Słow ackiego. — P rogram  szczegółowy będzie 
ogłoszony prze* rad io  dnia *25. VI. br. o godz. 20.15.

W arszaw a (1111) Godz. 12: K om unikat lotniczo-m e­
teorologiczny: godz. 12.05: A kadem  ja  ku uczczeniu 
prochów' Ju lju sza  Słow ackiego (T ran sm is ja  z P o li­
techn ik i w arszaw skie j); godz. 13.45: O dczyt p. t. „P o ­
trzeba  prow adzenia rachunkow ości w gospodarstw ie 
rn lnen i"  z działu „R oln ictw o" w ygł. inż. G ayny: go ­
dzina 14.10: O dczyt p. t. „Nowy rok gospodarczy" 
z działu ..R oln ictw o" w ygł. p. W ojciech C bm ielecki: 
godz. 14.35: Odczyt p. t. „N ajw ażn ie jsze  wiadomości 
i w skazania  rolnicze z działu „R oln ictw o", w ygł. p. 
Szczepan M ędrzecki, godz. 15.39: T ran sm isja  z Doliny 
S zw ajcarsk ie j. K oncert ludow y, o rgan izow any  przez 
A. S ielskiego wespół z W ydz. O św iaty i K u ltu ry  Ma­
g is tra tu  m. st. W arszaw y oraz Polakiem  Rad jo. W y­
konaw cy: O rk iestra  pod dyr. Al. S ielskiego. M. Za- 
charkicw iczów ua (śpiew). M. Robnkowa (nknmp,); 
godz. 17: A n # ’cia  dla m.łpdzieży: F rag m en t z J9alla- 
dyny Ju lju sz a  S łow ackiego. W ykonaw cy: Sew eryna 
Rroniszówufi, H a lin a  C zerniaw ska, Z ofia Dobrowol­
ska-Paw łow ska, H elena  Sokołow ska, W anda T a ta r ­
kiewicz. Je rz y  T a tark iew icz , H en ry k  Ładosz. A udy­
cję. poprzedzi odczyt p. W andy  M achnickiej; godz. 
T ran sm isja  obchodu uroczystości zw iązanych ze sj 
w adzeniem  prochów Ju liu sz a  Słow ackiego.

Poznań (270) Godz. 12—12.25: O dczyt p. t, „R oln ic­
two Polskie na  tle  św iatow ego kryzysu  ag ra rn eg o " , 
w ygł. 4 r. F e lic jan  D em biński: godz. 12.25—12.50: Od­
czyt p. t. „Z w alczanie chw astów  na Jakach i pastw i­
sk a ch "  w ygł. dr. K arol Z aleski; godz. 15.30—17: T ra n s­
m isja  koncertu  z  W arszaw y; godz. 18.35—18.50: Nad­
pro g ram  — w ygł. P . Czesław K aden; godz. 18.50—19.15 
Odczyt p. t. „Z ad an ia  s tra ż y  pożarnych w związku 
7, w ojną cherniczno-gazow ą", w ygi. por. Adam K ic iń ­
sk i: godz. 19.15—20: P ro g ram  d la  dzieci w ykona p. 
W anda T ro janow ska, a r ty s tk a  T ea tru  Nowego i p. 
red ak to r Czesław K ędziersk i; godz 20—20.15: Kom u­
n ikat L. O. P. 1'.; godz. 20.15—22.15: K oncert w ieczor­
ny. U dział b io rą : W anda Jłdsslerów na (m ezzosopran), 
Ja d w ig a  PTiksiewiczfjwim (fortep ian), K lein-M ierzyn- 
ska (sopran). Miecz. M ierzejew ski (nkonip.): godz. 
22.15—22. 30: K om unikat sportow y: godz. 22.30—24:
T ran sm isja  m uzyki tanecznej z „ P a la is  R oya l" ,

P ra g a  (348.9) Godz. 11: K oncert ork., godz. 17: K on­
cert ork . w ojsk.; godz. 20: K oncert sym foniczny,

Brno: (441.2) Godz. 11: K oncert; godz. 17: K oncert; 
gęclz. 19: K oncert; godz. 29: *Vaii?mifi;ia z P ra g i.

B erlin  (483.9 i 566) Gorfz. fi.30: K oncert po ranny; 
godz. fl: P o ranek  św ią teczny : godz, 11.30; K oncert; 
godz. 17; K oncert: godz. 20.30: N iedziela w B erlin ie; 
godz, .22.30: M uzyka tan eczn a .

iedeń (517.2) Godz. 13: K oncert ork. syrofoń.; g o ­
dzina 16: M uzyka operetkow ą, godz. 20: „P rz y ja c ie le  
m łodości" — koined ja  L . Fu Idy,

18:
spro-

ku w ażność  dla zdrow ia i ogólnego w yg lądu , 
także p racy  n a d  rozw ojem  w ew nętrznym . :

Książka, .w ydana nak ładem  „B luszczu", po­
w inna zna.leżć w iele czy te ln iczek , które z niej 
odn iosą n iew ą tp liw ą  korzyść. D i. T.

—  „Gazeta Literacka ' ju ljuszow i S łow ac­
kiemu. Już  u k aza ł się specja lny  nu m er ,,G aze­
ty L iterack ie j" zw iększonej objętości. N um er 
zaw iera m. in .: U źródeł G enezis z D ucha —• 
(prof. B. Szyszkow ski), N auka polska S łow ac­
kiem u w hołdzie (prof. A. Ł ucki), R ytm  czasu  
w p rzedstaw ien iu  poetyefciem (prof. Z. M ysła- 
kow ski), Z apiski z W aw elu  (prof. S. W inda- 
kiew icz) S łow acki w  m uzyce  polskiej (B 
W allek -W alew sk i), W śród now szych  prac 
o S łow ackim  (K. C zachow ski), M arginesy w iel­
kości -i w iele in n y ch  cen n y ch  rozpraw . Cena 
egzem plarza n iezm ien iona, N um erów  za zalicz­
ką  nie w y sy ła  się. łydko po w płacen iu  na leżne j 
kw oly  na  konto „G azety  L ite rack ie j"  P. K. O. 
K raków , 406.000, W arszaw a 153.210. A dres 
adm in is trac ji: K roków. Z yblłk iew ioza 5.

K O M I M K A T  R A D J O S T A C J I  K R A K O W S K I E J .  —
W eoniedziaiek , dnia 27 hm. o (jodziniE S-me.i rano, 
ra d io s ta c ja  k rakow ska tra n sm itu je  er,erce przem ó­
wień i uroczystości, zw iązanych z odjazdem  zwtok J. 
S łow ackiego z W arszaw y do K rakow a.

Zapiski literackie.
—  Dr. Jn.ljzi Sw italska: „Kobieta w spółcze­

sna". D ruga z rzędu w bardzo n iedługim  cza­
sie k s iążk a  znanej lekark i w W arszaw ie  na 
tem at h ig jeny  życia kobiety, p rzedstaw ia  po­
pu larn ie  w yn ik i w iedzy lekarsk ie j, tyczące się 
życia  kobiety  -od jej dziec iństw a do starośc i. 
A utorka zeb ra ła  bogaty m a te ria ł in form acyj­
ny  i p rzedstaw iła  go w form ie n ad e r za jm u ją ­
cej. D ane naukow e u rozm aic iła  w ielom a p rzy ­
k ładam i z życia. O parła  się n a  dośw iad cze ­
n iach  w łasnej, bardzo  cenionej p ra k ty k i i na 
dzie łach  zn an y ch  au to rów , d a ją c  o s ta tn i w y ­
n ik  w iadom ości n a  tern polu. '

Dr. Sw ita lska , uzna.je u .nowoczesnej kobiety 
potrzebę w ielkiej s ta ran n o śc i o w ygląd , opiera 
się z a w s z e  przy swoich rad ach  o w iedzę le­
k a rsk ą  i etykę, podkreśla jąc  n a  każdym  k ro ­

Objazd w ojew ództw a krakowskiego 
p rze z p. ministra rolnictwa.

Dla zapoznan ia  się z d z ia ła lnośc ią  M ałopol­
skiego T ow arzystw a ro ln iczego odbędzie m in i­
ster Ni-ezabytowski z p rzedstaw ic ie lam i M. T. 
B. i d e lega tam i w ojew ództw a 3-dniow y objazd 
zachodniej części w ojew ództw a.

W sobotę 25 b. m. zw iedzone zostaną: m le­
czarn ia  i Kółko ro ln icze  w R ybnej (pow. K ra­
ków). szkoła ro ln icza w  C zernichow ie, ż.pńska 
szkoła ro ln icza w B achow icaeh  (pow. O św ię­
cim ), u trzy m y w an a  przez  M ałopolskie Tow. 
ro ln icze, da lej, w zorow e gospodarstw o w łoś­
c iańsk ie  i rasow e bydło w łościańskiego Z w ią ­
zku hodow lanego we W łosienicy , Spółdzieln ia 
ro ln .-hand low a i S k ładn ica  Kółek ro ln iczych  
,.P ia s t"  w O św ienim u. postępow e gospodarstw o 
rolne i staw ow e, tudzież p rzem ysłow e zak łady  
ro ln icze pp. R udzińsk ich  w O ripku (pow. B ia- 
ła ), a. nakonuec stacja d o św iadcza lna  M ałopol­
skiego Tow. rolniczego w K leczy Górnej (pow. 
W adow ice). W ieczorem  tego d n ia  podejm uje 
p. m in is tra  w K rakow ie Z w iązek  ziem ian.

P rogram  nad ep n eg o  dnia, t. j, niedziela 26 
b. m ., obejm uje w  pow iecie k rakow skim : F le­
szów  (w zorow e gospodarstw o chłopskie), dalej, 
w  pow iecie bocheńsk im  G rodknwice (gospodar­
stwo nasien n e  i hodow lane) i Ł apanów  (Z w ią­
zek hodow lany  w łościańsk i), a -w pow iecie L i­
m anow a, Mstów i Jodłow nik  (h o l. bydła cze r­
wonego, m leczarn ia , gospodarstw o w łośc iań ­
skie). W ieczorem  odjazd do Z akopanego.

Dzień Irzeci będzie  pośw ięcony gospodar­
stw om  i hodow li górskiej i podgórskiej, a w :ęc 
halom  ta trzań sk im , przeglądow i zw iązków  ow ­
czarsk ich  (w sp raw ie  parku  naród, w Pie­
n in ach ) , a także zw iedzeniu  gospodarstw  włoś- 
c ieńsk ich  i sadów  w M.TSzkowicach w pow no­
w osądeckim , gdzie odbędzie się rów nież pokaz 
koni. Z M aszkowie ma się p. m in is te r udać do 
lasów  rządow ych  w  okolice Starego Sącza 
i K rvnicy .

Jak  p rzekonyw u jem y  się 2 naszego  b ilan su  
handlow ego , tow ary  zag ran iczn e  w ła śn ie  z 
b ran ży  spożyw czej zn a jd u ją  zb y t n a  G. Ś lą sk u , 
co jest objaw em  7. g ru n tu  n iezd row ym , szcze­
gólnie w k ra ju  ro ln iczym . Pow odem  tego jest 
b ezw ą tp ien ia  n iezna jom ość ry n k u  śląskiego 
przez w ytw órców  polskich . P ro jek tow ana w y ­
s taw a  p rzy czy n ić  się m oże w dużej m ierze  do 
p o raw y  n ien o rm aln y ch  stosunków .

Poza tym i czysto  gospodarczym i ce lam i, w y ­
staw a w K atow icach  m ieć będzie rów nież  do­
niosłe zn aczen ie  pod w zg lędem  ściślejszego ze­
spolen ia  się tej d z ie ln icy  z pozostałem i czę ­
ściam i R zplite j. d rogą n a w ią z a n ia  bliższego 
k on tak tu  tak  n a  polu gospodarczem , jak  i ogól- 
n o -k u ltu ra ln em  z p rzeds taw ic ie lam i in n y ch  
dzieln ic .

W y staw a  w  K atow icach  odbędzie się w  c za ­
sie od 17 w rz e śn ia  do 2 p aźd z ie rn ik a  r. b. n a  
te ren ach  P a rk u  K ościuszkow skiego, bardzo  od­
pow iedniego te ren u  n a  tego rodzaju  im prezy  ze 
w zględu  n a  jego obszar i m iejsce położenia.

P oparcie  i c z y n n y  u d z ia ł w  w ystaw ie  p rzy ­
rzek ły  najpow ażn ie jsze  o rgan izacje  gospodar­
cze.

W  celu  z rea lizo w an ia  tego pro jek tu  zo rgan i­
zow ał się kom itet honorow y.

Z  działalności To w arzystw a
im. Adama Mickiewicza w  Holandii.
Tow. im . A dam a M ickiew icza w H olandji 

u rządziło  w r. 1926/27 szereg  m an ifestacy j, m a ­
jących  n-a ce lu  szerzen ie  znajom ości życ ia  i 
k u ltu ry  polskiej w  H olandji.

W końcu zeszłego roku  u rząd zo n y  został 
obchód ku czci C hopina p rzy  udzia le  konsu­
la K aczkow skiego oraz p. Jan o ty , znakom itej 
p ian istk i, uczen icy  ks. M arceliny  C zarto ry ­
skiej. N astępn ie u rządzono  obchód, pośw ięco­
ny  pam ięci Żerom skiego, R eym onta  i K aspro­
w icza. Na obchód ten, oprócz odczytu p. K acz­
kowskiego, z łożyły  się recy tac je  fragm en tów  
dzieł trzech  p isarzy , w  p rzek ładach  fran cu ­
skim , ho lendersk im  (b aro n a  N ahuysa) i n ie ­
m ieckim . To osta tn ie  ogłasza p. konsu l K acz­
kow ski pod pseudonim em  d 'A rdeschach . T rze­
ci w ieczór, pośw ięcony by ł p relekcji o tań cu  
polskim , ilu strow anej szeregiem  s ta ry ch  i no ­
w ych  utw orów  polskiej m uzyki.

W m iesiącu  lu tym  r. b. zaw ita ł do H olan­
dji tłum acz francusk i R eym on ta  p. prof. Scholl 
i m iał odczyt o „Cio-pach". O dczyt śc iąg n ą ł 
liczn ą  publiczność i m iał w ybitne pow odzenie. 
O statn ie zeb ran ie  w tym  sezonie u rządzone 
przez T ow arzystw o, pośw ięcone było odczy­
towi p. van  S taveren  o Polsce w spółczesnej. 
O dczyt by ł ilu strow any  przezroczam i i fil­
m am i.

W ystawa g o sp o d.-spo żyw tia  
w  Katowicach.-

7, in ic ja ty w y  ,i pod egidą Polskiej Ligi Go­
spodarczej, pozostającej pod przew odnictw em  
p. S. P rzanow skicgo , b. m in is tra  przem . i h a n ­
dlu. szereg n a jp o w ażn ie jszy ch  o rgan izacy j go­
spodarczych  na  G. Ś ląsku  postanow iło  u rząd z ić  
n a  jesieni r. b. w K atow icach  ogólnokrajow ą 
w y staw ę  gospodarczo-spożyw czą.

In ic ja to rom  (ego p rzedsięw zięc ia  p rzy św ie ­
ca ła  m yśl um ożliw ien ia  należy tego  zapo zn an ia  
G. k lą sk a  7. ogólnokrajow ą w ytw órczością  a r ­
tyku łów  spożyw czych  i innych  pokrew nych  im 
działów  w ytw órczości, zapoznan ie  p ro d u cen ­
tów z G. Ś ląsk iem  jako rynk iem  zby tu , p rzed ­
staw ia jący m  duże pole do ekspansji tej w y­
tw órczości, w reszcie  p rzedstaw ien ie  postępów  
i rozw oju w szystk ich  tvch  gałęz i p rzem ysłu , 
które zw iązan e  są  z p rzem ysłem  spożyw czym .

Turniej żywych szachów 
na Wawelu.

Ogólne za in te resw an ie  w zbudził tu rn ie j ż y ­
w ych  szachów , k tó ry  odbędzie  się w e środę 
d n ia  29 bm. w dziedz ińcu  a rkadow ym  W aw e­
lu. Polski O kręgow y B iały K rzyż w raz  z To­
w arzy stw em  M iłośników  G ry Szachow ej im . J. 
D om inika podjął się zo rgan izow an ia  tej im ­
prezy dotąd nie w idziane j w  Polsce. T urn iejow i 
szachow em u n ad an o  c h a ra k te r  h is to ry czn y . —  
Z m ierzą  się w  nim  w ojska tu rck ie  i polskie z 
epok J a n a  III Sobieskiego. M alow niczość 0- 
b razu , efekty  scen iczne  i w ykorzystan ie  w sze l­
k ich  m ożliw ych  w alorów  a rty s ty cz n y ch  z n a ­
la z ły  w  pow yższem  w idow isku re a ln ą  opraw ę. 
U biory d la  figur i czaprakT  d la  koni, w y k o n a ­
ne w edług  pom ysłu  art. m ai. W odzinow skiego i 
Z. M illego w y p raco w ała  art. h a fc ia rk a  p. G ru­
szow a. Do p artji n ap isa ł Jan u sz  S tępow ski u- 
tw ó r poetycki, o b jaśn ia jący  poszczególne ru ­
c h y  figur. W ygłosi go reży se r A. P iekarsk i 
p rzed  u staw ionym  odborn ik iem  rad jow ym . —  
T urniej zostan ie  sfilm ow any  przez k rakow ską 
w y tw órn ię  „S arm atja film " . K apelm istrz  m ajor 
S ch rey e r dorobił do partji lu s trac ję  m u zy czn ą  
n a  m otyw ach  średn iow iecznych . K om itet za-

SVATOPLUK CZECH*)

POJEDYNEK.
(Z drugiej księgi pow iastek i szkiców  przeło­

ży ł R. Z.)

(Dokończenie).
A rtu r podniósł chłodno rękę.
„N iech P an  siedzi —  m ów ił iron iczn ie . —< 

N ie trzeb a  nam  efektów  te a tra ln y ch ! Z a ła tw i­
m y  tę sp raw ę ca łk iem  spokojnie i krótko, jak 
p rzysto i ludziom  rozum nym . W yb ierasz  Pan 
p isto lety  —  d o b rz e !  Jeżeli P an u  szab la  sy inpa  
tyczriie jsza, rów nież po trafię  P a n a  obsłużyć! 
Ale m am  coś osobliw ego, nowego w  u k ryc iu ..."

Poznałem , o co idzie. „P an ie! —  p rze rw a ­
łem  m owę A rturow i nag le  —  uw ażam  poje­
d y n ek  za g łupstw o, już i w pow ieściach  
śm ieszno".

„Jeśli się to  p an u  w ydaje śm iesznem  paść  
■w po jedynku —  m ów ił A rtur z d rw in am i 
mogę panu  służyć  śm ierc ią  trag iczną . Zabiję 
p a n a  n a  m iejscu. Szkoda, że m usrę  rów nież 
swój drogocenny ly w o t zn iszczyć. Ale, cóż 
z tego? K ocham  W andę  tak  gorąco, że bez 
n iej n iem a  mój żyw ot d la  m nie w arto śc i" .

„Nie sądź  p a n , że ją  kochasz w ięcej n iż  
ja "  — b rzm ia ła  m oja odpow iedź.

„Tern lepiej — dorzucił. M yślę, żeśm y się-- 
p raw ie  porozum ieli. O stateczn ie  m am  w u k ry ­
c iu  całk iem  now y p ierw otny  sposób po jedyn­

ku , eposób tak  w ygodny  i tak  pełen w łaśc i­
wego uroku, że ju ż  tem i w łasn o śc iam i p rze­
c h y li w agę T ańskiego ro zs trzy g n ięc ia" .

T rzy ty ch  słow ach  w yjął z p iersiow ej k ie­
szeni sk ó rzan ą  pap ierośn icę , z k tórej po ­
w ierzchn i b ły sn ę ła  ku m nie tru p ia  głów ka, 
a rty s ty czn ie  w yrze/.b iona ze słoniow ej kości.

„Spojrzyj P an  n a  te  dw a m ałe  pap ie ro ­
sy !"  —  ciągną ł dalej: „Pow iesz P an , że są  
•oba zupełn ie  te sam e. Ale w  jednym  z n ich  — 
niewierni sam  w którym , c z y h a  śm ierć  s tra ­
szn a . B u jna  p rzyroda podzw ro tn ikow a, k tó ra  we 
w nętrzu  ludakiem  potrafi w yko lysać  tak  s t r a ­
szne  i n adp rzy rodzone  nam ię tn o śc i, w łożyła  
rów nież do w n rjrz a  sw ych  dziko  p ięk n y ch , 
ogniście zab a rw io n y ch  k  w ia tów  doskonałe  
środki do ich uko jen ia . W  jednym  z ty c h  p a ­
p ierosów  uk ryw a s ię  zgubna ro ś lin n a  truc izna , 
do tąd  w  E uropie zupełn ie  n iezn a n a . Jeden 
z nas z w onnym  dym em  w essie  w  siebie 
śm ierć. U m rze m oże tej nocy , może jutro, 
a  p rzy  silnym  ustro ju  c ie lesnym  m oże aż  po­
ju trze. N ik t n ie  dom yśli s ię  p rzy czy n y  jego 
śm ierci. L ekarz pokręci głow ą, a  o jak ą ś  n a ­
zwę ła c iń sk ą  n ie  będzie m ia ł kłopotu. Pozo­
sta ły  ry w a l będzie szczęśliw y  p rzy  boku p ię ­
knej W andy , bo w  sta ło ść  m iłośc i kobiecej 
n ie  w ie rzę -ju ż  daw no . N ie jssltże to  pojedynek 
do p o ca ło w an ia ! N uże, w y b ie ra j P an , życie 
lub  śm ierć!"

Mimowoli w yryw ała  rnii się  7. list uw aga, że 
nie p a lę ; a to li w obec n iezw ykłe j w ażności 
ch w ili uznałem ja za drobnostkę. Spojrzałem

n a  A rtu ra : s tra sz n a  p ra w d a  p rzem aw iała
z jego oblicza. S tra szn y  w y raz  jego tw a rzy  
w  tej chw ili p rzek o n a ł mię, że potrafi w yko­
nać  sw oją  groźbę i 2  z im n ą  obojętnością  sk ą ­
pać  ręce w krw i mojej. S pojrzałem  n a  fa ta ln e  
pap ierosy  —  dreszcz przebiegł po m am  ciele.

„N iech będzie!" postanow iłem  po ciężkiem  
zas tan o w ien iu  się. N iech an io ł m iłości rząd z i 
m ą  ręką. Ten w a r ja t zdo lny  jest do w szelkiej 
zbrodni. O statecznie, rękę  W andy  trudnotoym 
do sta ł —  a  bez n iej co m i po życiu!

P ew n ą  rękę w yciągną łem  po jednego p a ­
pierosa, A rtu r w z ią ł drugi. „Talk!" m ów ił spo­
ko jn iej: „Tora,z usiądziem y  n ap rzec iw  siebie 
i będziem y się delek tow ać tem i w yhornem i 
papierosam i. A byśm y się p rzy  tern n ie  n u ­
dz ili, opow iem  P an u  krótko, jak im  sposobem  
dosta ły  się do -mych rą k " .

Mało kom u sm akow ał p ierw szy  papieros, 
jaikżesz m ia ł m n ie  sm akow ać! P a liłem  pełne- 
mf ustam i, ze wszyeijkioh sił, ab y m  ty lko był 
p rędzej gotów A rtu r p a lił spokojnie, n a  spo­
sób sm akosza , a śledząc  okiem  sz tuczn ie  za ­
okrąglone obłoczki dym u, z u s t jego w yp ły ­
w ającego, m ów ił jak następu je :

„Z a swego poby tu  w  M eksyku, zap rzy ja ­
źn iłem  się z pew nym  m łodym  oficerem . Ten 
zak o ch a ł się ca łą  gw ałtow nością  m iłości po­
łudniow ej w  pięknej Juan ic ie , w ychow ance 
bardzo  bogatego w łaśc ic ie la , m ieszkającego 
w  pobliżu  sto licy  w  p rzep ięknej hacjendzie. 
AJe su row y , zachm urzony  don M anuel, o któ -1  
rego d z iw ac tw ach  niem niejs-ze bajk i obiegały, I

jak  o jego bogactw ach , w ięził w ychow ankę  
siwą w tej m iłej posiadłości, jak w  k lasztorze. 
P rzy n o s ił jej ow szem  b łyszczące  b ry lan ty  do 
czarn y ch  w łosów , ale cóż z n iph , gdy n ie  
mogła nie-mi b łyszczeć an i n a  b a lach , an i n a  
p rzech ad zk ach , an i n a  u roczystych  kościel­
nych  procesjach  m iasta  glów negol K upow ał 
jej trzew iczk i, k tó rychby  się n ie  pow stydz iła  
n aw et k siężn ieżka  w  bajce, a le byio ich szko­
d a  n a  te odm ierzone p rzechadzk i po w e ra n ­
dach  hacjf-ndy lub po ścieżkach  p a rku ! Cóż 
za w arto ść  m ia ł d la  niej pokoik nape łn iony  
p rzepychem  w schodnim , gdy je j oczy p iękne 
jak  te  gwia.zdy n a  n ieb ie  m eksykańskie.m  nie 
w idz ia ły  przez jego okno nic w ięcej p rócz 
chw iejących  sie  szczy tów  d rzew  ogrodow ych!

A przecież  raz  u jrza ły  co innego. Mój p rz y ­
jaciel aw an tu rn iczy , nęcony  w ieśc ią  o pię­
kności Jua-nity, w targną ł ra z  do p arku  h a - 
cjen-dy pom im o w ysokiego mu-ru. Za p ierw - 
szem  spojrzeniem  opanow ała  J u a n ita  jego se r­
ce, jak  królow a. I dz iew czyn ie  podobał się 
dz ie ln y  sen io r. S łu żąca  M arjan n a  s ta ła  się 
c h ę tn ą  pośredn iczką  ich m iłości W  czarow - 
n ie  p iękne noce letn ie, gęste liśc iaste  a lta n k i 
sły sza ły  szep ty  o m iło śc i i w ierności, słodkie 
w estch n ien ia  i gorące ca łusy , a  w śród  tego 
M arjanna  sto jąc  opodal, w p ija ła  b ły szczące  o- 
czy badaw czo  w m gliste c iem ności, p rz y k ła ­
dając palec jednej ręk i o strożn ie  do ust, a  w  
drugiej w ażąc  b łyszczące  peeos, które d o s ta ła  
od m ego p rzy jaciela . Ten c-hciat Ju an itę  u p ro ­
w adzić , ona jednak prosiła go gorąco, abjj
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p rusil m arsza łk a  Piłs* 
K rakow ie podczas ur

ab y  baw iąc  w  
u ośc i sp row adzen ia  

Zw łok Słow ackiego, z a \  zycił w idow isko swo­
ją  obecnością . W  te n 1 sposób K raków  gotuje 
n iezw y k łą  n iespodzianką d la  przybyszów , 
k tó rzy z jad ą  się w  "tym czasie z całe j Polski do 
naszego  grodu n a  św ięto  Słowackiego.

C iekaw a ta  im preza  łą cz y  dw a p iękne  cele 
godne ze w szech  m ia r  poparcia , a  m ianow icie  
u fundow an ie  za dochód k asow y  sz tan d aru  dia 
8 p u łk u  u łanów , o raz  p ropagandę  szacłiów , w

czem  leży  zasługa Tow. M iłośników  G ry S za ­
chow ej im . J. D om inika i  jego delegata  p. K orn- 
gołda.

Onegdaj odby ła  sę p róba  g en era ln a  n a  W a ­
w elu , p rzy  której by li obecni gen. W róblew ski, 
w ładze  w ojskow e i p rzedstaw iciele  p rasy ,

W d n iu  tu rn ie ju  ukaże  się a lbum  p am ią tk o ­
w y  8 p u łku  u łanów , zaw ie ra jący  program  wraz 
z u tw orem  poetyckim  Ja n u sz a  Stępow skiego.

B ilety  w  sp rzedsprzedaży  m ożna już n ab y  
w ać  w  księgarn i K rzyżanow skiego.

P a i o l
Projekt podatku dochodowego.

S p ra w a  z refo rm ow an ia  podatku  dochodow e­
go, tego najw ażn ie jszego  źród ła  w pływ ów  po­
da tkow ych , jes t o m aw ian a  od długiego czasu  
w sfe rach  rządow ych . O statn io  sp raw a  ta  s ta ­
n o w iła  tem a t ob rad  R ady  finansow ej. K w estja 
odpow iedniego u jęc ia  i  z redagow an ia  zasad  do­
ty czą cy ch  poda tku  dochodow ego, n a  podsta­
w a c h  ogólnie p rzy ję ty ch  w sk azań  po lityk i po­
datkow ej, z uw zg lędn ien iem  w aru n k ó w  lo k a l­
n y ch , jest d la  ca ło k sz ta łtu  ży c ia  gospodarczego 
n iezw yk le  w ażn ą , gdyż w ad liw ie  zo rgan izow a­
n y  podatek  dochodow y m oże s tać  się p rz y c z y ­
n ą  po w ażn y ch  n iedom agań  o rg an izm u  gospo­
darczego. R ów nież ze w zględów  fisk a ln y ch , 
je s t to zagadn ien iem  n iezw yk le  doniosłem . W 
p a ń s tw a c h  m ohodnia-atunopejskiich, w  szcze­
gólności w  A nglji, podatek  dochodow y stanow i 
na jw ażn ie jsze  źródło dochodów  podatkow ych, 
n a  k tó ry m  op ie ra  się  system  podatkow y a n ­
gielsk i.

O bow iązu jący  u  n a s  do tychczas system  po­
d a tk u  dochodow ego posiadał w iele  w ad, n ie ­
jednok ro tn ie  o ch a rak te rze  zasad n iczy m . N ow y 
p ro jek t d ąży  do ich u su n ięc ia , jednak  sam  n ie  
jes t w o lny  ró w n ież  od p ew nych  błędów . Do­
ty ch czaso w e in fo rm ac je  o zam ierzo n y ch  zm ia ­
n a c h  n ie  są  jeszcze zupe łn ie  dok ładne, po zw a­
la ją  jed n ak  o rjen tow ać się  w  ogólnych za ry - 
pach  w  p lan ie  reform y.

W  now ym  po d atk u  dochodow ym  zniesiona 
m a  b y ć  podw ójna sk a la  d la  dochodów  od upo­
sażeń  s łużbow ych , o raz  d la  dochodów  fundo ­
w an y ch . W prow adzona  m a  być  jed n a  sk a la  
opoda tkow an ia , jedyn ie  u p o sażen ia  służbow e 
do 6.000 zł. m a ją  ko rzy stać  z p ew nych  ulg. 
N ow y p ro jek t p rzew idu je  dalej dw ukro tne  opo­
da tk o w an ie  dochodów  z jednego i tego sam ego 
ź ró d ła , ra z  szczegółow ym i podatkam i p rzy ch o ­
dow ym i, a  w ięc  z  g ru n tu , dom ów  czynszow ych  
i .t, d „  a  n astęp n ie .p o d a tk iem  dochodow ym , w 
ńjąsłam  togo słow a zn aczen iu , od ogólnego ze- 
sum ow anego  dochodu z  poszczególnych ź ró ­
deł.

S topa podatkow a p rzy  podatkach  p rzychodo­
w y ch  w ynosić  m a  —  10% od dochodów  z n ie ­
ruchom ości oddanych  w  dzie rżaw ę, z k a p ita ­
łów  p ien iężn y ch  i re n t —  8, z dochodów  z 
p rzed sięb io rstw  han d lo w y ch  i p rzem ysłow ych , 
o ra z  g run tów  ek sp loa tow anych  p rzez  w ła śc i­
c ie la  —  6 % , od w o ln y ch  zaw odów  za tru d n ień  
zarobkow ych  i uposażeń  służbow ych  —  6% , 
ló %  od dochodów  i tan tjem .

P rz y  podatku  dochodow ym  sensu  stric to  is t­
n ieć  m a  ty lko  jed n a  slta la  podatkow a progresy ­
w n a , ro zp o czy n a jąca  się od 0.125 proc. d la  do­
chodów  p rzek racza jący ch  3.000 zł., a  docho­
d z ą c a  do 15 proc d la  dochodów  p onad  160.000 
zł. M axim um  obc iążen ia  podatkow ego w y n ie ­
sie  25% . D ochód osób p raw n y ch  obciążony  jest 
jed n o litą  s taw k ą  25% . M inim um  egzystencji 
w olne od opoda tkow an ia  w ynosi 1.000 zł. Do­
chód od 1.000— 2.000 p rzy jm u je  się do opodat­
k o w an ia  w  połow ie, od 2 do 3.000 w  s/«, pow y­
żej 3.000 zł. dochód opodatkow uje się w  ca ­
ło śc i. U lgi rodzinne  zosta ły  zm niejszone, m ia ­
now icie  obn iżen ie  poda tku  n a  każdego cz łonka 
ro d z in y  w ynosi 1 stopień, n ie  2 jak  do ty ch ­
cza s , n a to m ia s t w ysokość m aksym alnego  do­
chodu , p rzy  k tórym  m ożna ko rzy stać  z u lg  ro ­
d z in n y ch  podw yższona zostan ie  z 7.200 n a
12.000 zł.

C iekaw em  jest ,że now y projekt przew iduje 
tw orzen ie  specjalnej kom isji p rzy  M in. skarbu , 
k tó ra  p rzy  w spó łudzia le  p rzedstaw ic ie li życia  
gospodarczego będzie  oznaczać  p rzec ię tn e  no r­
m y dochodow ości w  poszczególnych  dz ia łach  
zarobkow ych . W y m iar poda tku  dochodow ego 
m a być  u sk u teczn ian y  n a  podstaw ie ty ch  norm  
przez  w ładze  p ierw szej in s tan c ji, a  kom isje 
szacunkow e podatku  dochodego p rzy  u rzęd ach  
skarbow ych  m ają  być zniesione. In n o w ac ja  ta  
k ry je  w  sobie m ożliw ości p o p e łn ien ia  w ielu  za ­
sadn iczych  b łędów . I tak  n o rm y  dochodow e 
usta lone  d la  całe j Polski n ie  w szędzie b ęd ą  od­
pow iada ły  rzeczyw isto śc i ze w zg lędu  n a  ró- 
żn o litą  s tru k tu rę  gospodarczą poszczególnych  
dzieln ic , nad to  zn iesien ie  ingerenc ji czynn ika  
obyw atelsk iego jest n ie s łu szn em , u rzęd n ik  ad ­
m in is tra cy jn y  bow iem  n ie  jes t w ta jem n iczony  
w  w aru n k i ży c ia  gospodarczego.

N ow y system  podatkow y m a  tę  za le tę , źe 
obciąży  zn aczn ie  siln ie j m ałe  i średn ie  docho­
dy , zm n ie jszy  n ad m ie rn ą  progresję stosow aną 
do welkikah dochodów. Do op ła t podatku  do­
chodow ego pociągn ięc i zo s tan ą  w łaśc ic ie le  
grun tów  ro lnych  poniżej 15 h a , k tó rzy  do tych ­
czas w olni b y li od o p łacen ia  tego podatku . 
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Diariusz ehonomkzng.
— M iędzy Francją a N iem cam i zapanuje 

obecnie w  stosunkach handłewycih stan bez- 
traktatowy, gdyż prow izorjum  handlow e u p ły ­
wa z dniem  30 b. m. I

— Pow ażny spadek eksportu towarów włók. 
zagranicę n a s tą p ił o statn io  w  Łodzi, a  to w sku  
tok o g ran iczen ia  w yw ozu do R um unji p rzez  
podniesienie ta ry fy  celnej i w skutek  p rzesyce­
n ia  rynków  ru m u ń sk ich  tow aram i łńdzikiemi.

— B ilans Banku Polskiego za II-gą dekadę 
m. m. w ykazuje nast. zm ian y : zapas w alu t 
w zrósł zaledw ie o 0.71 m il. zł. (231.8), obieg 
b ankno tów  zm niejszy ł się o 12.G (681.6), po rt­
fel w ekslow y zm nie jszy ł się o ’5.8 (383.9), r a ­
chunk i żyrow e w zrosły  o 10.5 (267.7), z ap as  
k ru szcu  w zrósł zaledw ie o 0.16 (161.3).

—  P aństw ow y Instytut dla badań chem icz­
nych w  W arszaw ie został już  częściow o u ru ­
chom iony, dzięki energji dyr. M artynow icza.

—  Znaczny popyt na  dreny panuje w  ztwiąz- 
kn z ożyw ieniem  w  rolnictw ie, gdzie ro ln icy  
u zyska li znaczne  kredy ty . N aieży  się w obec 
tego spodziew ać, że w  r. b. zak ład y  c e ra ­
m iczne będą m iały  pow ażne zyski.

—  Podobno rząd zam ierza rozpisać w  jesie­
ni pożyczkę w ew nętrzną p rzezn aczo n ą  prze- 
dew szystk iem  n a  cele budow lane.

—  Narodowy Bank belgijski obniżył 22 hm. 
stopę dyskontową z 5 i pół % n a  5% w sto­
sunku  rocznym .

— Zapotrzebowanie na drzewo polskie w  
Niem czech przew yższa znacznie podaż tego 
drzewa. Koleje n iem ieckie  m a ją  zakup ić  w ięk ­
szy  tran sp o rt podkładów  polskich. W  N iem ­
czech  p an u je  n a  drzew o n iezw ykle  m ocna te n ­
dencja. B uk podrożał o 20% , dąb i św ierk  o 
42% , sosna o 45% .

—  Ankietę w  spraw ie uposażenia pracowni­
ków kom unalnych przeprow adzi w n a jb liż ­
szym  czasie m in . sp raw  w ew n. Celem ank ie ty  
m a być zeb ran ie  d an y ch  d la  ubezp ieczen ia  
em ery ta lnego  pracow ników  kom unalnych .

-  Na pomoc dla bezrobotnych w yasygno­
wało na lip iec m in. pracy i  op. społ. d la  p ra ­
cow ników  um ysłow ych  550.000 zł., d la  p ra ­
cow ników  fizycznych  1,930.000.

—  Prace organizacyjne nad ntworzeniem  
ogólnego zw iązku węglow ego w  miejsce kon­
wencji węglowej, k tóra  rozpada się, są  w  to­
ku. W najb liższych  tygodniach  odbędzie się 
w m in. przem . i h a n d lu  posiedzenie w tej 
spraw ie.
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Kronika ekonom iczna.
POZNAŃ ZACIĄGA POŻYCZKĘ ZAGRANI­

CĄ. R ad a  m iasta  P oznan ia  n a  onegdajazym  
posiedzeniu uch w aliła  zac iągnąć  pożyczkę za­
g ran iczn ą  w  w ysokości 6 mil. dolarów  i p rze­
znaczyć ją  w  całośc i n a  budow ę, w zględnie  
rozszerzen ie  p rzedsięb iorstw  m iejskich, jak  np. 
nowej elektrow ni, rzeźn i, w odociągów  itp. Po- 
zatem  R ada u ch w aliła  w ybudow ać no. te ren ie  
Targów  P oznańsk ich  now ą w ielką  h a lę  targo­
w ą kosztem  około 1 m il. zł.

PRZEWOZY KOLEJOWE W MAJU B. R. 
P ra c a  P . K. P. w  maj.u p rzew y ższy ła  pracę  
z  k w ie tn ia  b r. o  942 wag. średn io  dzienn ie , 
w  porów nan iu  zaś z m ajem  r. uib. b y ła  w iększa 
o  3809 w ag. średn io  d z ienn ie , czy li o  34 proc., 
p rzyczem  n a ład u n e k  n a  w ła sn y ch  stac jach  
pirzyw yższył n a ła d u n e k  z  m aja  roku  uh. o 27 
proc.

Z w iększenie g łów nie odnosi się do  w ęgla, 
d rzew a  i p rodukcji p rzem ysłow ej, jednakże  i 
dnne ład u n k i w y k azu ją  m nie jszą  lu b  w iększą 
zw yżkę. W szczególności zw iększy ł s ię  w yw óz 
w ęgla eksportow anego przez G dańsk  i  G dynię, 
m iano  w ic ie : w  G dańsku  p rzeładow ano  w  m a ­
ju  362.205 ton, w  G dyni 77.008 ton, w  Tcze­
w ie 19.231 ton , czy li razem  458.444 ton. C yfra 
ta  p rzew yższa  najw iększą  o siąg n ię tą  do tąd  
podczas stra jku  angielskiego w  mieś. w rześn iu  
r. uh. odpow iednią  cy frę  (439.052) o  49.382 
ton.

W  zw iązku  z  ta k  znac.znem i przew ozam i 
w ęgla, d rzew a  i in n y c h  ładunków , k tóre m ają  
miesjoe i w  czerw cu , d aw a ł s ię  odczuw ać b rak  
w agonów  n iek ry ty ch  n a  pokrycie  całkow itego 
zapo trzebow ania nadaw ców . To zm usiło  m in. 
kom unikacji do sk rócen ia  od 1 czerw ca  ulgo­
wego te rm in u  posto ju  w ęg larek  pod n a ład u n - 
k iem  i  w y ład u n k iem  z 10 i  12 w ag. (am erykan ) 
do 6 i  9 godz. z  w y ją tk iem  transportów  eks­
portow ych o raz  do w y d an ia  zarządzen ia , ażeb y  
p rzy  podstaw ian iu  w agonów  pod n a ład u n e k  
d rzew a  n a  ekspo rt daw a.no p ie rw szństw o  d rze­
w u ah rob ionm u p rzed  nieobrobionem .

W  p oczątkach  czerw ca  sy tu ac ja  w agonow a 
pop raw iła  się w  zw iązku  z  całko wśtein u ru ­
chom ieniem  rezerw y  w ęd arn k .

ŻĄDANIA WŁAŚCICIELI NIERUCHOMO­
ŚCI. D nia  20 b. m. zakończy ł sw e dw udnio ­
w e ob rady  Z jazd R ady  N aczelnej Z w iązku  
Z rzeszeń  w łaśc ic ie li n ieruchom ości m iejskiej 
w Polsce, k tó ry  pow zią ł następ u jące  rezo lu ­
cje:

1) N ależy  p rzyw róc ić  p rzedw ojenne norm y 
czynszow e i p rzedw ojenne u staw odaw stw o  
m ieszkaniow e. C zysze w  dom ach s ta ry ch  —  
argum entu je  rezo lucja  Z jazdu  —  m u szą  zró­
w nać się z czynszam i w  dom ach now ych , bo 
n ik t n ie  zechce m ieszkać  w dom u now ym , 
gdy będzie mógł m ieć w  dom u s ta ry m  m ie ­
szkan ie  o połow ę tańsze .

2) N ależy  zasilić  k redy tem  b an k i b u dow la­
n e  i tow arzy s tw a  k redytow e, celem  u m ożli­
w ien ia  ru c h u  budow lanego.

3) W spraw ie  podatkow ej Z jazd żąd a : a) 
p rzy zn an ia  u lg  podatkow ych w łaść . domów o 
m a ły ch  lo k a lach ; b) zw o ln ien ia  od podatku  
m ajątkow ego ty ch  dom ów , gdzie lokale n ie  o- 
siągnęły  jeszcze 100 proc. podstaw ow ego ko­
m ornego; cl p o trącen ia  z p rzy pada jące j n a  
poczet podatku  m ajątkow ego kw oty , sum  w y­
łożonych  n a  rem on t dom ów  i d) o g ran iczen ia  
podatków  k o m u n a ln y ch  i podatku  od n ie ru ­
chom ości do w ysokości 25 proc.

U chw ały  Z jazdu  k ie ru ją  się przeciw ko p ro ­
jektow i now elizacji u s taw y  o ochronie loka­

torów  w  przedm iocie  podw yższen ia  opodat­
ko w an ia  dom ów  czynszow ych  n a  rzecz fu n ­
d uszu  budow lanego p rzedstaw ionem u  przez 
m in . M oraczewskiego.

FAŁSZYWE BANKNOTY 5-ZŁOTOWE. M in. 
sak rbu  okm unikuje  że po jaw iły  się w  Obiegu 
fałszyw e b ilty  państw ow e 5-złotow e z  d a tą  
25 p aźd z ie rn ik a  1926 r. F a lsy fik a t ten  w yko­
n a n y  jes t n a  pap ie rze  tak im  sam ym , jak i zo­
s ta ł u ży ty  do d ru k u  biletów  au ten ty czn y ch . 
Całość fa lsy fika tu  n ie  'w ykazuje w yraz is to śc i 
cieniow ania. K olory fa rb y  jaśn ie jsze  i  b rudne . 
D ruk  m iejscam i slaibo czy te lny , posiadający  
k o n tu ry  n ieostre . O rnam en t s ty lizo w an y  z  li­
ści i  kw iatów  o raz  w ężow ate sp lo ty  n ie  w ystę ­
p u ją  ta k  czy sto  i p rze jrzyście , jak  n a  b ilecie  
au ten ty czn y m . T w arz  kobieca w sku tek  odm ien ­
nego c ien iow an ia  m a  in n y  w y raz , p rzyczem  
oko n ie  jes t uw ypuklone. Podpisy  n ik le  i z a ­
lane. C yfry  i  lite ry  num erac ji u d a tn e . W  ry ­
sunku  z podobizną górnika tw arz  i oczy od­
m ienne , d o ln a  część u ch a  zlewka się z  tłem , 
nos, u s ta  i  b roda  ró ż n ią  się w ykro jem , m u sk u ­
la tu ra  p iersi i r ą k  w skutek  n ieodpow iedniego 
cien iow an ia  n ie  u w y d a tn a  sę, jak  n a  blecie 
au ten ty czn y m . D ruk k lauzu li karne j posiada  
odm ienny  w ykró j lite r, szczególnie rz u c a  się  
w  oczy w yższa  od in n y c h  lite ra  „R ‘‘ w  sło ­
w ie „k a ran e" . Orzeł b ia ły  w y k o n an y  jest n a  
sia tce  rzadszej p rzeryw anej. K orona w ęższa, 
dziób odm ienn ie  w ykro jony , up ie rzen ie  w  d ro ­
b n y c h  szczegółach za lan e .

WYDOBYCIE WĘGLA NA G. ŚLĄSKU  
W  MAJU. W ydobycie w ęg la  n a  G. Ś ląsku  w  
oiągu m aja  w yn iosło  w edług o s ta tecznych  o b li­
czeń 1,994.779 to n  (w  k w ie tn iu  1,888.133). 
Z by t w ęgla w  obrębie G. Ś lą sk a  w y n ió sł 
671.405 ton (681.090* ton). Do reszty( P o lsk i —  
572.911 ton  (485.269 ton). R azom  w  k ra ju  —  
1,244.316 ton (1.166.359 ton). W yw óz w  m aju  
w yn iósł 689.627 ton  (678.770); czyli w yw óz 
w  m iesiącu  m aju  w  stosunku  do kw ie tn ia  br. 
w zrósł o p rezsz ło  10 tysięcy  ton. Ł ączn y  zb y t 
w  m iesiącu  m aju  .w y n ió sł 1,933.943 ton  
(1,845.129 ton). Z ap asy  w ęg la  z  końcem  m aja  
w y n o siły  1,122.728 (z  końcem  k w ie tn ia  —  
1,065.527).

Do przew ozu w ęgla z ażąd an o  w  c iągu  m a ja  
160.020 w agonów , n ie  dostarczono  2 proc. w a ­
gonów.

Z RYNKU TOWARÓW WEŁNIANYCH.
N a łódzkim  ry n k u  tow arów  w e łn ian y ch  sezon  
le tn i skończony, a  sezon zim ow y rozpocznie  
się p rzy p u szcza ln ie  w  d rug iej połow ie lipca . 
W hurc ie  ru c h  słab y , W aru n k i sp rzedaży  n ie ­
zm ienione (30 do 50 proc. ogtów ką, reszto, n a  
w eksle z te rm inem  od  2 do  3 m iesięcy). W ypła- 
calność dobra , ilość pro testów  m in im alna . F a ­
b ryk i okręgu b ialsko-bielsk iego p ra c u ją  n a  se­
zon zim ow y, w  lipcu  rozpocznie  się eksport 
zag ran icę .-Z am ów ień  n a  tow ary  aiw orae w p ły ­
nęło  w ięcej, jak  n a  sezon le tn i, w obec czego 
podw yższono k o n tyngen t produkcji. F a b ry k a n ­
ci zam ie rza ją  poc-zynić bardzo  pow ażne inw e­
stycje  w  dziale now ych  m aszyn  i  s ta ra ją  się 
d la  u rzeczy w is tn ien ia  tego, o  d ługoterm inow e 
k redy ty  zag ran iczne  W  okręgu  białostock im  
w re  in ten sy w n a  p raca , w  celu  p rzygo tow an ia  
m aterja łów  zim ow ych. S tra jk  robotn ików  n a ­
raz ił fab ry k an tó w  n a  pow ażne s tra ty , pon ie­
w aż  n ie  m ogli w ykonać w  te rm in ie  zam ó­
w ień. W aru n k i sp rzed aży : k re d y t w ekslow y 
od 4 do 6 m iesięcy, w y łączn ie  jed n ak  ty lko  
d la  odbiorców  s ta ły ch  i so lidnych . W sku tek  
spo radycznych  w ypadków  n iew yp łaca lnośc i, 
s tosu ją  fab ry k an c i pew n ą  ostrożność, u n ik a jąc  
tranzakcy j n a  k red v t z firm am i n iepew nem u

DELEGACJA HANDLOWA GDAŃSKA W  
ROSJI SOWIECKIEJ. Jak  donosi Tass, p rz y ­
b r a ł  do L en ing radu  delegacja  hand low a W. M. 
G dańska, zo łżona z  7 osób pod p rzew odn i­
ctw em  sen. Jew elow skiego. D elegacja p rzy w i­
ta n ą  b y ła  w  porcie p rzez  p rzedstaw icie li kom i- 
ea rja tu  do sp raw  zag ran icznych , le im ig radzk ich  
o rg an iz.ac.yt hand low ych , o raz  polskiego jene- 
ra lnego  k o nsu la tu . D elegacja m a zabaw ić w  
L en ingradzie  4  dn i, poczem  u d a  się do Mo­
skw y, C harkow a, K ijow a i  M ińska, ł Jak  w y ­
ja ś n ił sen. Jew elow ski, delegacja  gdańska p ra ­
gnie omówić kw estje, zw iązan e  z  rozw ojom

popróbow ał szczęścia u  dona M anuela. U czy­
n i ł  ‘tedy zadość  jej prośb ie  i s ta n ą ł z  b ijącem  
sercem  p rzed  zach m u rzo n y m  dziw akiem . Kie­
d y  m u  sw ą  p ro śbę  p rzedstaw ił, zap y ta ł go 
don M anuel nag le:

,A  ona  —  czy  T a n a  k o c h a ? "  —  ,(Kocha" 
<— w ym knęło  się z u s t przy jacielow i. Don Ma­
n u e l p a trz y ł d ługo  n a  niego p rzen ik liw y m  
w zrok iem  sw y ch  lodow atych  oozu, polem  
rz e k ł gołsem grobow ym i „Ju ż  w idzę, żeś  B an 
w ta rg n ą ł podstępnie do św ią ty n i, tótórom 
w zn ió sł d la  s e rc a  swojego. N ajpierw  w iedz 
P a n , że jeże li Juanirta sobie Parna w eźm ie , nie 
d am  jej an i ha le rza . D alej w iedz  T an , źe m nie 
t r lk o  śm ierć ro z łączy  z Ju a m tą . N ie w y b a łu ­
sza j P an  oczu: tak  jest, kocham  ją , kocham  
sza lo n y m  żarem  m iłośc i spóźnionej. D la  T an a  
c a ły  św ia t iwesołem św iatłem , d la  m n ie  s ta ł 
6ię szczerą  nocą, w  k tó re j b ły szczy  ty lko  je ­
d n a  jed y n a  gw iazdka —  Ju an ita !  Podniosłem  
ją  p rzed  k ilku  la ty  n a  u licy  M eksyka, jako  
b ie d n ą  siero tkę, aiby m ieć k ied y ś  isto tę  kocha­
ją c ą , i oto, p rzez  ty ch  k ilk a  la t zm ieniłem  się 
sam  pod czarem  jej p iękności n a  szalonego 
kochanka . N iech m iędzy  n a m i rozstrzygnie —  
p o jed y n ek l"  P rzy  Hem w yją ł z  k ieszen i skó­
rz a n ą  pap ie ro śn icę  z  tru p ią  głów ką, w  której 
b y ły  dw a m ałe papierosy . W y jaśn iw szy  ich  
e tra szn e  sk u tk i ta k , jak  to  P a n u  p rzed  chw ilą  
u czyn iłem , dodał:

„ Jeżeli P a n  ten po jedynek  odrzuci, będę 
Strzegł od tąd  Ju an ity , jak  n iew oln icy . Położę 
Się n a  progu jej syp ia ln i, i p rzy  najm n ic jszem

podejrzen iu  o ucieczkę a lbo  u w o ln ien ie  się, 
zastrze lę  ją  i  siebie. A  w ięc  w yb iera j P a n i"  
Mój p rzy jac ie l b y ł nieco, gorętszy  i m niej z a ­
s tan aw ia jący  się n iż  P an , w ięc bez w a h a n ia  
się w y ciągną ł ręk ę  z ok rzyk iem : „Z a Jua.niltę 
śm ierć i p iek ło !"  —  i w zią ł jeden  z  fa ta ln y ch  
papierosów .

Tu p rze rw a ł A rtu r sw oje opow iadanie sło ­
w y: „Widzę., żeśm y  oba ukończy li papierosy . 
Cel mojej pow iastk i o siągn ięty . Z  Bogiem 
w ięc!"

O dszedł z  z im nym  ukłonem .
N ie trz e b a  opinyw ać szeroko, w  jak iem  u - 

sposobien iu  pozostałem . B y ło  m i n iedob rze; 
dom yśla łem  się, że S traszna  tru c iz n a  już 
d z ia ła  w  ży łach . N adarm o sta ra łe m  się  ro z ­
pędzić s tra szn e  m yśli o  grobie, a  w  n iepew nej 
p rzysz ło śc i z a  n im  o ukochane j postac i W an ­
dy , jak  n a  k rz y ż u  mego grobu w iesza  w ieniec 
św ieżych  kw iatów , m odli się i p łacze. P oczy­
n iłem  ro zp o rząd zen ia  o  m oim  m ają tk u . P rze ­
kazałem  n a  p iśm ie  pozostałości m e, sk ła d a ­
jące się głów nie z rękopisów  i długów , n a j­
lepszem u z p rzy jació ł. C hciałem  sw oje poezje 
pom nożyć o „odę n a  śm ierć" , a le  z  pow odu 
zbytniego ro zd rażn ien ia  n ie  w ydusiłem  ty lko 
dw ie  ziwrotki. Do w ieczerzy  n ie  poszedłem ; 
Jakób  usp raw ied liw ił m ię chorobą. Z asnąłem  
nad  ran em . ,

G dym  się obudził ju ż  za  <łnla b ia łego , czu ­
łem się bard zo  odśw ieżonym . Z darzen ia  dnia 
w czorajszego  w ydalą  m i ei$ snem  up io rnym .

P o p ie la ty  J a k ó b  s ta ł  p rzed  m em  łóżkiem , 
p rzynosząc  m i śn iadan ie . „Co robi p a n  A rtu r"?  
w ym knęło  m i się n iech cąco  z ust. „T en“ ? od 
pow iedzia ł Ja k ó b  pogard liw ie . „L eży  d o tąd  
w łóżku. P rzed  n im  n a  sto le  leży  p is to le t 
i jak ieś  pudło z tru p ią  główką. P iękny  sm ak, 
co? G dym  do n iego  wsizedł, w sk aza ł rę k ą  n a  
tru p ią  główkę i zapy ta ł m ię: Co to jes t?  T ru ­
p ia  g łow a —  odpow iedzia łem . W cale  nie —  
o.n n a  to , —  to  je s t  lo k a j, k tó ry  oznajm uje, 
że n iem a pa to  tw a  w  dom u, i ze sz k a ra d n ą  
d rw in ą  dodaje, że an i nie w ie, gdzie się p a ń ­
stwo udało . — Te m y ś la ł o m nie. „P rzy  tej 
uw adze ziwiesił J a k ó b  g łow ę, ja k  człow iek, 
k tó ry  p rzy w y k ł do znoszenia  k rzy w d y .

A ha! —  pom yślałem  sobie  —  w  swój 
sposób  cyn iczny  rozp am ię ty w a  o śm ierci. T ru ­
cizna  działa. No, chcia ł saim sw ojej zguby. 
Szkoda w ielk iego  jego  ta len tu ! I m ój ry w a l 
począł m i się u k azy w ać  w  św ietle  o w iele 
p rzy jażn ie jszem , n iż  poprzednio .

Ja k ie ż  b y ło  m oje zdziw ienie, k ied y m  p rzy  
obiedzie u jrz a ł A rtu ra  w esołego i rozm ow ne­
go ja k  n igdy . C zyżby m iał ta k  silmy orgar 
nic.m? C zy też  przecie  je s tem  ja o tru ty ?  K ie­
dy  po  obiedzie p ap ie ro sy  się rozdyimiły, p o ­
czął A rtu r  opowiadać b aronow i tę  samą hi- 
storję, k tó rą  wczoraj monie opowiedział. G dy 
p rzy szed ł do miejsca, w k tó rem  m ek sy k ań sk i 
jego p rzy jac ie l w yc iąg n ą ł rękę ku  don M anua­
łow i po papieros, popatrzy ł 9ię w yraziśc ie  
n a  m nie i m ów ił dalej. „Ale don M anuel za ­
trzy m a j jego rę k ę  e  uśmiechem i  pow iedzia ł;

Z dał P an  egzam in . Ju a n itę  kocham  ty lko  jako 
ojciec. I tylko z tej ojcow skiej m iłości do n iej 
i z nabytego dośw iadczen ia  n ieu fności do ludzi 
chciałem  się p rzekonać , ozy P a n a  do n iej c ią ­
gnie p raw d ziw a m iłość, c-zy też bogactw o . 
A te raz  p rzy jm ij T an , jako  mój zięć, k tó ry ­
kolw iek  z ty ch  papierosów  —  oba są  n ie ­
szkodliw e".

„ J a k ż e " ?  —  zaw ołałem  m im iw olnie „oba 
te  pap ie ro sy  by ły  n ieszk o d liw e"?  „T ak  je s t —  
o d p a rł A rtu r  z de lik a tn y m  uśm iecham  —  zu ­
pełn ie  n ieszkodliw e, a  p rzy tem  w yborne , p ra ­
w ie tak ie , jak ich  zapas m ani zaw sze w  te j p a ­
p ierośn icy . T uszę  sob ie  —  c iąg n ą ł da le j, po ­
d a ją c  m i o tw a rtą  pap iero śn icę  —  że z n ich  
n iek tó re  w y p a li P a n  w  ra sz e in  tow arzystw ie , 
p on iew aż podług p rzy rzeczen ia , danego tu  
s try jo w i, p rzep raw iłem  ju ż  P a n a  przez p ie rw ­
szą p róbę , ta k  d la  p o czą tk u jący ch  palaczy  
c iężką"....

*  *  *

■Kiedykolw iek odw iedzam y ’ A rtu ra  D. i  
p ięk n ą  jego  żonę Olgę, z dom u baronów nę X., 
n iezapom ina po d ać  mi p a p ie ro sa  ze sw ej p a ­
p ie ro śn icy  z tru p ią  g łow ą, k tó ry  j a  chętn ie  
p rzy jm u ję . M oja W an d a  k a rc i go  ż a rtu ją c : 
„B ez ciebie n ie  b y łb y  się ja k o  żyw o n au czy ł 
tego  n a ro w u "  —  n a  co on o dp ie ra : „C icho, 
siostrzyczko , cicho! P rzec ież  bez m ego p rzy ­
czyn ien ia  się, aż po dziś dzień żyw a d u sza  
nie h y łab y  w iedzia ła  o jogo g o rące j m iłości 
do ciebie".



hand low ych  stosunków  m iędzy G dańskiem  a  
Sow ietam i. R ów nież ośw iadczy? sen. Jewlo-w- 
ski, iż G dańsk jest gotów finansow ać  h an d lo ­
w e operacje  ze Z w iązk iem  Sow ietów .

RZAD N I3M IE C Ł I PRZY JM UJE GW ARAN­
CJĘ DLA ZAKUPÓW  SOW IECKICH W  NIEM­
CZECH. B iuro  W olffa  og łasza u rzędow e w e­
zw an ie  do w szystk ich  n iem ieck ich  firm , które 
z aw arty  k o n trak ty  z p rzedstaw icie lstw em  h an - 
dlow em  sow ied tiem  n a  podstaw ie d ługo term i­
n o w y ch  lub 4 -le ta toh  k redytów , ażeby  zgłosi­
ły  sw e um ow y do oddzia łu  gw arancy jnego  To­
w arzy s tw a  ,,D eutsche R evision u n d  F reun - 
h an d  A. G .", k tóre obejm uje w  im ien iu  rząd u  
przeprow adzen ie  gw aranc ji R zeszy  d la  z ak u ­
pów  sow ieckich . Z głoszenia te m ają  być d o ­
konane do d n ia  28 b. m., w  ra-zie późniejszego 
bow iem  zgłoszenia, dostawmy n ie  będą mogli 
u zy sk ać  gw arancji rz ą d u  niem ieckiego d!a  
sw ych  dostaw .

N .,0  W A R E F O R M a
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MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE KRA 

KOWA. P ierw szy  dz ień  m istrzostw , w czoraj 
rozpoczętych p rzyn ió sł n adspodziew an ie  do­
bre nast. w y n ik i:

Bieg 100 m : Do fina łu  zakw alifikow ali się: 
G um plow icz (•!.), S trau ch en  (.U.), R echow icz, 
G ierałtow ski, N ow osielski (Cr.), T urek  (AZS.).

R zu t k u lą :  1) Gierałtowski 11.00 n i, 2) Nor- 
m und , 3) W róż, w szyscy  z Cracovii.

R zu t kulą. obu rącz : 1) G iaraltow sk i 19.76 m, 
rek. okr., 2) W róż, 3) N orm und.

Skok w  w yż: 1) N owosielski, 2) .W iśn iew ski,
3) C hm iel (w szyscy  z C racovii) po 1.57 m.

Bieg 5.000 m : 1) Motyka (A. Z. S.) 16:51.6, 
2) M itas (G rac.), 3) S alek  (W isła).

Bieg 800 m ‘ 1) Drozdowski 2:08, rek. okr.,
2) B ukow ski (obaj G rac.). 3) Z w arycz  (W .).

P rzedbieg i 400 m : I. 1) A ntes (AZS.) 57.5,
2) Irw itt (Ćr.). II. 1) B ukow ski (Cr.) 55.3. 2) 
Z w arycz  (W .). III. 1) D rozdow ski (C rac.) 53.4, 
rek. okr., 2) Ja s trzęb iec  (G rac.). N araz ie  pro­
w adzi C racovia  25 pkt. p rzed  A. Z. S. 2 p., 
W isłą  2 p.

D zisiejszy  p rogram  obejm uje n astęp u jące  
konku renc je : P rzedb ieg i 400 m przez  płotki, 
rz u t oszczepem  dow o lną  rę k ą  i obu rącz , skok 
o tyczce, p rzedbieg i 200 m , p rzedbieg i 4X 3  00 
m etr:, rz u t m łotem , m iędzybiegi 400 m. Z a ­
w ody zaczy n a ją  się o godzinie 5 po poł. n a  
stad jon ie  w ojskow ym  n a  M. B łon iach .

„FIRST VIENNA F. C. —  CRACOVIA'‘.
W  sobotę d n ia  25. oraz w  n iedzie lę  d n ia  26. 

b. m ., rozegra  C racov ia  sen sacy jn e  spo tkan ie  
z zaw odow ą d ru ż y n ą  w iedeńską , s ły n n ą  Yien- 
ną. Z apow iedź tych  zaw odów  ze lek tryzow ała  
tu te jsz y  ś > < t  sportow y , Y ienna  bow iem  rep re ­
zen tu je  na jd o sk o n a lszy  footbal w iedeńsk i i w 
zespole sw oim  posiada  jedyn ie  in te rn ac jo n a łó w  
A ustrji. O sta tn ia  rep rezen tac ja  A ustrji przeciw  
S zw ajcarji z łożona b y ła  w  w iększości z g raczy  
Y ienny . V ienna  p rzy b y w a  w  p e łn y m  sk ładzie : 
b ra m k a rz  M aresch, obrońcy  B lum , R a iner, po ­
m ocnicy  L udw ig, H offm an, K aller, n a p a s tn ic y : 
G iebisch , B ulla, H ana l, G eschw eid!, F lery . 
R ezerw a: P isch inger, B ein l. —  C racovia  w y­
stąp i w obu  d n iach  w  kom plecie. P oczątek  za ­
wodów  o g. 5.30 p.

W ARSZAW IANKA —  JUTRZENKA.
W  n iedzielę  d n ia  26 b. m. o godz. 4  popoł. 

rozegra ją  zaw ody  o m istrzostw o  Polskiej Ligi 
P itki N ożnej, W arsz a w ia n k a  z Ju trzen k ą . —  
W m istrzostw ach  Ligi p rzesu w ają  się k luby  ze 
sw y ch  m iejsc tab e la ry czn y ch , jak  w kalejdo­
skopie. —  Ju trzen k a , k tó ra  za jm o w a ła  w tabeli

Ligi m iejsce osta tn ie  i -według pap ierow ych  o- 
b liczeń u w a ż a n ą  b y ła  za n ieuchronnego  k a n ­
d y d a ta  do w y p ad n ięc ia  z k la sy  państw ow ej w 
jednym  tygodniu  tak się zao p a trzy ła  w  punk ty , 
że" dosięgła W arszaw ian k i w ten  sposób, że 
inecz n iedz ie lny  zadecydu je  o o sta ln iem  m iej­
scu  pom iędzy obu ryw alam i. —  ten  sposób 
W arszaw ian k a , k tó ra  jedyn ie  dzięki rzutow i 
k a rn em u  u leg ła  I. F. (!., k tó ra  pokonała  Legię i 
w yszła  rem isow o z Pogonią, zosta ła  dosięgniętą 
p rzez  Ju trzen k ę  i w alczyć  będzie m u s ia ła  o u- 
trzy m an ie  się na do tychczasow ym  m iejscu . —  
N atom iast Ju trzen k a , k tórej am b itn a  i o fia rna  
gra d a ła  się w e zn ak i osta tn im  jej p rzec iw n i­
kom  zechce krocwyć dalej w sw ym  pochodzie 
zw ycięsk im , a jeśli jpj się  to b ieżącej n iedzieli 
pow iedzie, poczyn i w y b itn y  w yłom  w do ty ch ­
czasow ej tat*:li m istrzostw  ligow ych. Z aw ody 
pow yższe odbędą, się n a  bo isku  Ju trzeąk i.
KOMUNIKACJA AUTOBUSOW A Z BOISKIEM 
TFiNISOWEM K. S. „JU TRZEN K A '1 PODCZAS 

TU RN IEJU  TENISOW EGO.
K ierow nictw o tu rn ie ju  tenisow ego o m i­

strzostw o K rakow a (dn ia  29 cze rw ca  i dni n a ­
stępnych) zaw iadam ia  nas. iż K rakow ska Dy- 
rekcja  Policji zezw oliła  n a  ru ch  au tom obilo­
wy szosą przy  B łoniach  w czasie  od 29 cze rw ­
ca  do 3 lipca, aby  um ożliw ić pub liczności 
sw obodny dojazd n a  tu rn ie j. R ów nocześnie  
dow iadujem y się, iż K rakow ska Spółka T ram ­
w ajowa u ruchom i n a  czas tu rn ie ju  au tobus, 
k tóry będzie ku rsow ał co pół godziny m iędzy 
r iaw e łk ą  w  R y n k u  głów nym , a  boiskiem : w 
ten sposób —  dzięki poparciu  ze s tro n y  M ia­
sta  —  kw estja  kom unikacji z boiskiem  teni- 
sow em  „Ju trzen k i"  zosta ła  doskonale ro zw ią­
zana.

W  dn iu  w czorajszym  zostały  w ystaw ione 
we firm ie B rac ia  S perber, R ynek  głów ny 30, 
nagrody  d la  zw ycięzców  tu rn ie ju . C ały dzień  
w y staw a  ob legana jest p rzez  c iekaw ych , k tó­
rzy  z w ielk iem  zain te resow an iem  przyg ląda ją  
się w artośc iow ym  nagrodom .

D ziś w p ły n ę ły  dalsze zgłoszen ia  m. i. pp. 
K senia R ich te ró w n a  i S te in e rt z Joodzi: w  ten 
sposób Ł ódź rep rezen to w an a  będzie n a  tu r­
n ieju  p rzez: m istrzy n ię  Polski, p. W ierę  R ich- 
terów nę, p. K senię R ich terów nę , obu b rac i 
S to larow  i p. S le in e rta . D alsze k rajow e zgło-. 
szen ia  oczekiw ane.

I I I-C i W YŚCIG GÓRSKI. KRAKÓW — ZAKO­
PANE 110 KM., o rgan izu je  10 lipca  b. r. w m yśl 
p rogram u ZPTK. S ekcja  C yklistów  i M otorzy­
stów  Ź. K. S. „M akkab i" w  K rakow ie. W yścig  
ten , m ający  poza sobą. św ie tn ą  tradyc ję , gro­
m adził n a  s ta rc ie  w  la ta c h  ub ieg łych  n a jle ­
p szych  szosow ców  polskich , k tó rzy  n a  trasie , 
n ie m a ją c tj pod w zględem  tru d n o śc i te ren o ­
w ych i m alow niczości rów nej spbie w ł>>lsce, 
zdaw ali egzam in  sw ych  w y b itn y ch  k w a lif ik a ­
cji. S ądząc  z do tychczasow ych  zgłoszeń li­
c zn y ch  asów  k o la rs tw a  szosow °go ze w szy st­
k ich  dzie ln ic  Polsk i, w alk a  o p u h a r  w ędrow ny 
szw ajcarsk ie j firm y „ S u ch a rd "  będzie bardzo  
o stra , n ic  w ięc dziw nego, iż  jed y n a  w  Polsce 
im preza  tego rodzaju , w zbudziła  zrozum iale  
z a in te resow an ie  n ie ty lko  w bezpośrednio  z a in ­
te resow anych  sfe rach  ko la rsk ich , a le  i -wśród 
szerokiej pub liczności sportow ej. P rócz w spo­
m nianego  p u c h a ru  w ędrow nego przechodzi na  
w łasność  zw ycięzcy  p u h a r  u fu ndow any  przez 
firm ę W eissm an n  w K rakow ie. D la p ierw szych  
dziesięciu  zaw odników  p rzezn aczy li o rg an iza ­
to rzy  żetony  złote i sreb rne  oraz nagrody  ho­
norow e w postaci u ten sy lji row erow ych , uhm - 
dov. ane przez  srery  przem ysłow e całe j Polski.

Im preza  ta , jes t jednocześn ie  jed y n ą , na  
w ie lk ą  skalę  zak ro joną  a tra k c ją  sportow ą le ­
tn ie j stolicy Polski —  Z akopanego.

N A J P R Z E D N I E J S Z E  G A T U E K O IA D /

F A B R Y K I  j O P T I M A k
Zjazd

historyków  wszechsłowianskich
W d n iach  od 26 do 29 czerwca, r. fa, odbędzie 

się Z jazd h is to ryków  w szec h sło w iańsbi ch 
w W arszaw ie. P rogram  zjazdu  jest n a s tę p u ­
jący :

D nia  26 czerwca, o godz. 8 w ieczorem  p rz y ­
jęcie zaproszonych  przez  Polskie Tow arzystw o 
h is to ryczne w  kam ien icy  k s ią ż ą t m azow iec 
kich. D n ia  27 czerw ca ran o  u d z ia ł w  u ro czy ­
stościach  w  katedrze n a  cześć Słowackiego. 
Dnia. 27 czerw ca  p o p o łu d n iu  o godz. 4 in au g u ­
racy jne  , posiedzenie w  au li u n iw ersy te tu  otw o­
rzy  m in is te r  o św iaty  p. Dohruc.ki. Pozatcm  
p rzem aw iać  b ęd ą : rek to r H ryniew ieck i, oraz 
profesorow ie D ębicki i H ande lsm ann . O godz. 
5.30 posiedzenie sekcji naukow ej, 8.30 bank ie t 
w  resu rsie  kupieckiej, w y d an y  p rzez  m in . Z a­
leskiego. D n ia  28 czerw ca od godz. 9— 12.30 
posiedzenie sekcji naukowo-organ.izacyjin-e.i, 
od 2 odz. 2— 3.30 zw iedzan ie  mia.sta, od godz. 
5— 7 posiedzen ie  sekcji naukow ej, o godz.
Sopera i T ea tr N arodow y na. zaproszen ie  m ia­

sta. D nia 29 cze rw ca  od godz. 9— 12.30 posie­
dzenie sekcji naukow o-organ izacy jnej, od 
godz. 2— l  zw iedzan ie  m iasta , od godz. 5— 7 
posiedzenie sekcji naukow ej, o godz. 7 o sta t­
nie posiedzenie p len a rn e , o godz. 11 w yjazd 
do K rakow a.

W  K rakow ie d n ia  30 czerwca, zw iedzanie 
m iasta  i śn iad an ie , w ydane  p rzez  Tow arzystw o 
h isto ryków , przy jęc ie  w  au li U n iw ersy te tu , 
w ycieczka do W ieliczki, w ieczorem  bankiet, 
w y d an y  p rzez  w ojew odę.

W drogę— na wakacje
Podróż dłuższa., zw łaszcza  koleją, jest dosyć 

m ęcząca, n a w e t w  najdogodniejszych  -warun­
kach. T rzeba więc. w y b iera jąc  się w  drogę p a ­
m iętać o różnych  m a ły ch  udogodnieniach , 
zm nie jsza jących  trudy , r rz ed ew szy s tk iem  
p rzy d a  się zaw sze m ała . zg rab n a  poduszeczka, 
o k tó rą  m ożna oprzeć głowę. P ałfunków  dó w a ­
gonu n igdy nie pow inno się zab ie rać  zby t du­
żo. To sp raw ia  w iele  kłopotu a  dla współpasa­
żerów  e tanow i is tn ą  m ękę.

K obieta w  podróży m usi pam ię tać  rów nież  
o tem . aby  w y g ląd ać  ład n ie , p rzyczem  konłecz- 
nem  jes t uw zględnien ie  prak tyczności. S u k ien ­
ka  podróżna p o w inna  być zupełn ie  p rosta. S u ­
k ienka jum prow a jes t rów nie  p rak ty czn ą , jak  
szykow ną i do  celów  podróżnych  specjaln ie  się 
nadaje . G łów ka oczyw iście m usi być p o rząd ­
n ie  i św ieżo u fry zo w an a  a  kapelusz, o ile m o­
żności m ięki. W iększość kobiet n ie  zapom ina 
oczyw iście zab rać  ze sobą  do  w agonu pudern i- 
czki i pom adki do w arg. „O dśw ieżaniie11 cery  
p rzy  pom ocy ty c h  środków  kosm etycznych  nie 
jest n iczem  karygodnem , ale u n ik ać  na leży  
ciągłego pu d ro w an ia  się d m alow an ia  w obecno­
ści obcych  ludzi. Lepiej te rzeczy  za ła tw iać  d y ­
sk retn ie .

W arto  rów nież  zab rać  w  drogę żelazko  ele­

k try czn e , ab y  po p rzybyc iu  do ho telu  lub pen 
sa jn a tu  m ożna było  od razu  sam ej w yprasow ać 
pom iętą  suk ienkę lub  bluzkę.

S p ec ja ln ą  sz tu k ą  je s t sz tuka  pakow an ia, k tó­
rej obecnie p rzychodzą  w  pomoc ku fry  w  ten 
sposób u rządzone, że zastęp u ją  w łaśc iw e szafy. 
W  k u frach  tych  u b ran ie  się nie m nie. Is tn ie ją  
ró w n ież  specjalne kuferk i n a  obuw ie, un iem o­
ż liw ia jące  zdefasonow anie bucika. N ajłatw iej 
gniotą się i n iszczą  w czasie drogi kapelusze, 
a le  i tem u  zaradz ili now ocześn i fab rykanc i 
kuferków  podróżnych. B ie lizna  w spółczesnej 
kobiety  sp raw ia  jej najm niej kłopotu. Jes t bo­
w iem  tak  lekka  i sk rom na w  rozm iarach , że 
zajm uje ogrom nie m ało m iejsca i wagi.

J a g a -

Odpowiedzialny red ak to r
MICHAŁ KONOPIŃ SKI.

W ydawca
Spółka Wydawnicza „REFORMA”

Spółka z ogr. odp.

SA LO N IK I, otom any, k a ­
napki rozk ładane, łóżka 
blaszane, m a te ra c e  wtó- 
sienne na ra ty . Luszowicz 
K raków , F lo ria ń sk a  L. 44.
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Z w o p n i e r a i e  ż ą j t
stan  zdenerw ow ania, zaw roty  frTowy. Prosim y z a ta  
dać bezp ła tnej b roszurki o leczeniu douiowera nie 
szkodliw em  San. B a t. Dr WeUe n Dr G ebhard Co,, 
G dausk. S26

Ogłaszajcie się

w j m i i o n i ' '

N@jhorzig§(niei§ze źródła zahupów

l "Eorłegtiany
U p o r a ł y

lipirsew  k .  f o f c ł j r . ll i G u k ie m ie

K raków

FSHTEPihNY 

PIAHIHA 

WŁ. BOLOfiSHJ
P a ła c  S p is k i

W arszawski Skład
Przyb orów  fotograficz. 
Szewska 2 . T e l. 1 4 2 8 .

I l i H e rb a ta ]
P . M A U R IZ iO
R y n e k  g ł. 38 .

[ S r e b r o 1
[ W i e d I n a 1

SKULSKO -  PLATERY. 
AKTY K I Ł Y  kościelne 

S U K IE N N IC E  l.
A. KOBYLAŃSKI, J. KOBYLIŃSKI 

I K. JARRA

D A W N IEJ m . j a b b a .

C lzry c ia

H elena LOFFELHO LZ 
K raków , G rodzka 2$. 

poleea 
SU K N I Iii LETN IE  

I PŁASZCZE 
po cenach b. p rzystę  

pnych

KUKSA MATURYCZNE 
I DOKSZTAŁCAJĄCE

„ W I E D Z A "
pod osohtstetu kterow n 
prof. B o g u , ła w a  Butry-  
m ow lc ia  w Krakowie ,  
aL Studencka  L. 14 —
przygotow uj#  tak  do m a ­
tu ry , Jakotek do wszyat- 

kteb •e-zamlrió«r.

[ ‘D y w an y ]
PRACOWNIA ARTYSTYCZNA 
NAPRAWY DYWANÓW PERSKICH 

H E N R Y K  BOBER
KRAKÓW W ie lopole  13

MIHł PERSKIE
BIGhbaum, K raków — 

Dietla 81. 7<#

I f / b e z p f e c z e n f a I
Towanyslwo ubeipietieli na tycie

„FENIKS"
ul. iw. Gertrudy J, te1. 273.

[
P r z y b o r y
p i ś m i e n n e ]

R.
Basztowa 11. Tel. 311 I 4064

Magazyn przyborów 
Morowych

Heriiata 
z „Raczkg“
hljusz Crosse
Sp. z o. o. 

K r a k ó w
Fyn ek  jęł. 34

A. HAWEŁKA
K raków . Rynek c i. 34 

„ P a l e c  Sp isk i"

HERBATA
RflflGALLA [EYlDtf TEA
w Jednym gatunku, aaj-  
lepazym l W paczkach 
'/«, */i« kg. — Dla od 

sprzedawców rab a t)

[ ‘R e k la m a 1
Najtańsza reklama 
w  „P rze w o d n ik u "

Wymienione firm y polecamy naszym  Czytelnikom.

Bilans otwarcia w złotych z dnia 1 kwietnia 1924.
K a s a ................................. , 1.097 92
O d b io rc y ......................... 24.612 50
Efekty ............................. 5.100 —
Magazyn

a) surowce . . 29.209-50
b) g o to w e  ma­

szyn y . . . 118.131-72
c) r o b o t y  roz­

poczęte . . 16.90D92 164.243 14
Nieruchomości:

a )  grunta . . 152.972-59
b) budynki , . 727.704-97

Ruchomości:
c) u r z ą d z e n i e

fabryczne . 294.130-87
d) u r z ą d z e n i e

biurowe . . 16.939-73 1,191.748 16
1,386.801 72

Rachunek bieżący . . . 12.042 06
Dostaw cy......................... 105,373 95
Akcepty własne . . . . 97.500 —
Kapitał akcyjny . . . . 900.000 —
Fundusz:

re z e rw o w y .......................... 178.160 —
rem ontu m aszyn . . . . 62.040 —

in w e s ty c y jn y ..................... 22.890 —
kursii w alut . . . . . 2.320 —

Dywidenda:
niepodjęta za rok 1920/21 — 01

* „ 1921/22 — 18
„ „ 191223 7 74

Zysk za rok 1923 4 . . 6.467 78

1,386.801 I 72

1924 roku 
805

C«

Zatwierdzony uchwałą W alnego Zgromadzenia w dniu 7-go października  
Kraków, dnia 1-go kw ietnia 1924 r.

Spółka Akcyjna „TrzeB»3Hiiaa
Fabruho maszgn I narzędzi rolniczych, odlewnia Żelaza 1 metali, itrahow

K sięgow ość:
Z. Jedokiewiez B. Maehanf W. Jagiełło

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryer* Codziennego" — Kraków, W ielopole l  pod zarządem Febkea Korczyńskiego.


